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Polska jagiellońska 
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K■ximi�rza Wif'lldf"&oY Jak1, 1i<·mię poxyakał dla Pol ki Kazimierz Wielki? 
Przypomnij tatuty Kuimi n:a Wif"lki•a-o i uloicnie uniwer ytetu w Krako
••if" ! 8k1,d J)O('hodxila Jadwiga i dlar:teli(o u iadla na tronie poi kim? Bk-.d 
pod10,hila 1lyna�tja i•iit-lloiu•lu.? Prxypo1nnij pol1,cxenie Litwy z Pol lu, 
i l'hrx t Litwr ! Ile lat od tl"go oa u upłynęło? Co "''iHx o prowad:r:tniu 
kny:i:al,u'j..,, i o ,nlheh irh x Pol�k!l i Lih·1,? Jai:1, xieini1 i kitd1 xaiarnęli 
kr,yi;wr Poh1ee? Dlar:lf'li[O krxy:i:a<'y ,,1•1tępowali prudw 'nri1,xko,,-i Polaki 
i l.itwy'!' Kto, idxie i kit-dy xlamal pot 1ę ltrzyiakó,,,? Jakie .r.nac:umie mial 
awi1\1.1•lc Poh•ki z Lit..,·1,? 

J)zięki unji z Litwą, Polska rozciągnęła swój wpływ na 
r o z  1 C' �l e p r z e  s t r z  (1 n il' ziem litewskich i ruskich. Obszary, 
naci któremi panował \\'ladyslaw Jagiełło, �ięgały od granic 
Brandenburgji aż pod bramy :\Ioskwy. Żaden z ówczesnych 
władców chrześcijaf1skich nie posiadał tak szerokich ziem, jak 
król polski. Bogactwo jednak nowopozyskanych obszarów nie 
clorównywalo ich wielkości. Ziemie litewskie i ruskie uboższe 
były od dobrze zagospodarowanej Polski, a takżo i rzadziej od 
niPj zaludnione. Zwłaszcza na wschodnich rubieżach paf1stwa li
t<'wskiC'go znajdowały się obszary, na których w ciągu kilku
dniowej pódróży nie spotykało się ani śladu osad. To też zie
���• �:•
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\��:�nie żyzne i urodzajne, stanowiły doskonały teren 

\\' samej Polsce, zagospodarowanej jeszcze przez Kazimie
rza \\'ie.lkiego, rosły bogactwa i dobrobyt. Korzystały z nich 
wszys�k•e_ st�ny; różnice pomiędzy niemi nie były zaś jeszcze t
.
ak wielkie,. Jak w późniejszych czasach. Na czoło wybijała się 

s z l a c ht a  I duc h o wicf1stwo. Szlachta, trudniąc się rzemio-
n.b,,,,..a.1.011.,JeP01.i.111 1 



Na czem polegała równowaga stanów w średniowiecznej Polsce? Xa 
jakie ziemie muHiala się kierować kolonizacja polska i dlaczego·� 

1) polor = wytworność w obejściu, ogłada. 



Zbigniew Oleśnicki 

Przypomnij C'zyn QIC':init'ki('go w bitwie pod Grunwaldem! Kogo uazy• 
wamy magnatC'm, możnowlad<':\? 

Przez długi czas ogól Hzlachty mały bardzo miał wply,, 
na sprawy paltstwowc. Kierownictwo rządów pallstwem ujęli nie
liczni m o ż no w l a  d c y ,  przecl.!:itawiciele rodów magnackich, po
siadaj=)cych wielkie dobra ziemskie, zwłaszcza w i\Iałopolscc i na 
nowonab�·ty<'h ziC'miach ruskich i podolskieh. Będąc warstwą za
możną i o�wiC'coną, zagarnęli ster rządów tern łatwiej, że od 
śmi<'rci KazimiC'rza \\'ielkiego władali Polską monarchowie z ob
cyc-h dynai'ltyj, jak Ludwik 
AnclegawC'(1ski luh \\'łady
slaw .Jagicllo, którzy nic 
znali tak dobrzC' Rpraw kra
jowych.jak dawni Piastowic. 

Przez dłuizi czas rządy 
możnowładztwa, kicrowanc>
go przc>z ludzi roztropnych 
i �wiatły<·h, JH'r.ynosiły po
żytf'k krajowi; iC'h dzielC'm 
była wif'kopomna unja z Li-
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zakonu krzyżaC'kiego. Do 

HZ<'Zytu wpływów doszło 

możnowładztwo u schyłku 
rząd6\\' sędziwego· króla 
Władysława JagieUy i za 
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na czoło możnowładztwa Zbigniew Oleśnicki. (Wedle pl,yty pomni-

!�;�:�!�ft\�.';!��:�:!'z�ii,�:�;i
kowej w katedrze krakowskiej). 
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śnicy zajął też wnet pierwsze miejsce w radzie królewskiej. Zdo
był on sobie tak wielkie zaufanie sędziwego króla, że ten, umie
rając (1434 r.), przesłał mu pierścief1 ślubny królowej Jadwigi, 
na znak oddania mu w opiekę państwa i swoich synów, a zwła
szcza starszego z nich, Władysława, który, jako dziesięcioletnie 
chłopię, zasiąść miał teraz na tronie polskim. 

Zbigniew Oleśnicki uważał za swój obowiązek używać osią
gniętej władzy na pożytek państwa i Kościoła. Starał się więc 
usilnie o to, by z a c i e ś n i ć  w ę zł y, ł ą c z ą c e  Li t w ę  z P o l
s k ą  i nie dopuścić do odnowienia się potęgi krzyżackiej. Ma
rzył tC'ż o tem,by prastary Śl ą s k  pr z y ł ą c z y ć  znów do K o
r o  ny po Is k i ej. Jako gorliwy książę Kościoła zwalczał związki, 
jakie usiłowali nawiązać z Polską czescy husyci, zwolennicy po
tępionych przez Kościół nauk Jana Husa. Przedewszystkiem zaś 
zapalił się Oleśnicki do wielkiej myśli złamania potęgi tureckiej. 

W jaki po ób moinowladoy pol oy pn•prowadxili unj� z Litw,? 
Przypomnij węxly, 1,ox,oe Pol kę ze tolio� •po toi k' xa oxa ó• Pia tóW' ! 
Jakie xnaoxenie miał Kołoiół katolicki dla rot\ oju pafl1hl'a poi kiego i utny
ni•nja ni•podleglo,ci Poliki w wiekach łrednioh! 

Bitwa pod Warną 

Co \Tie,x o Turkaoh ! Kto to był lri1homet ! Co wi• x o janouraeh ! Co 
to jut obn�dek greoki? Cum róini ię obn�d•k rire,oki od laoift kiea:o ! 
Kto j 1t creko-kato]jkiem o:11li unit'! Kiedy Pol h i W�a:ry xnajdO\n.ly il!j 
pod , ladx, jednego monarohy! W1lrni na mapie Węriry, , neoję i Kon
tant nopol! Co wie :1 o Won oji! Odtit leiy Warna! W jakiem paii twie! 

W czasach, gdy Polska połączyła się z Litwą, zjawiło się 
przed chrześcijańskiemi paflstwami południowo-wschodniej Eu
ropy groźne niebczpieczef1stwo w postaci zaborczych Turk ó w, 
wdzierających się z Azji do Europy. Turcy byli narodem bit
nym i tem bardziej wojowniczym, że religja, którą wyznawali, 
wzywała ich do ustawicznych podbojów. Twórca tej religji, is 
i am u ,  prorok Mahomet, uczył bowiem, że należy niewiernych, 
do których przeclcwszystkiem chrześcijan zaliczał, nawracać na 
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znaczną część półwyspu Bałkaf1skiego, g r o ż ą c  z cl o b y c i  cm 
Ko n s tan tyn opola ,  stolicy cesarstwa wschodniego i głównej 
ostoi chrześcijaf1stwa w obrządku greckim. Coraz groźniejszcmi 
też stawały się ich najazdy dla Węgier, sąsiadujących z Polską. 



Zbigniew Oleśnicki, lękając się słusznie, żo w razie podboju 
Węgier przez Turków najazdy ich zagrożą Polsce, powziął wielką 
myśl połączenia sil Polski i Węgier do walki z Turkami. Spo• 
dziewal on się, że dwa te połączone paf1stwa potrafią złamać po• 
tęgę turecką, a może nawet wypędzić Turków z Europy, jeśliby 
im inne paf1stwa chrześcijaf1skio dopomogły. Wiedział zaś dobrze 
o tem, żo potęga i znaczenie Polski wzrosłyby ogromnie, gdyby 
król polski zdołał uratowa(· Konstantynopol od zaboru turec• 
kiego. Trmi my�lami ożywiony, skłonił Oleśnicki młodocianego 
króla Władysława, pałając('go chęcią obrony wiary, do p r z y j  ę• 
c i a  k o r o n y, ofiarowanej mu przez Węgrów. 

Rzeczywistośt: nie odpowiedziała wszakże tym nadziejom, 
choć pierwsza wyprawa, przcdsięwziQta przez króla Władysława 
na czele hufców polskich i węgierskich przeciw 'furkom, skollczyla 
się powodz('niem. Zagrożeni Turcy ofiarowali królowi bardzo 
korzystny pokój, ustępując znacznych obszarów. Zarówno Ole• 
!;11icki, jak wielu doradców polskich i węgierskich króla, było za 
tern, by pokój narazie przyjąć i tern skuteczniej przygotować się 
do walk dalszych, zwłaszcza, że na pomoc obcych, jak się oka• 
zalo, liczy{• było trudno. Król Władysław pokój ten przyjął też 
początkowo i potwierdził, lecz niebawem zmienił zdanie pod wpły• 
wem tej CZP.ści swych doradców, która pragnęła dalszej wojny. 

DarC'mnie z Polski siano wezwania, by król zaniechał po· 
nownej a nieprzygotowanej wyprawy. Spodziewając się, że flota 
wc>necka dopomoże do złamania Turków, ruszył król w 1444 r. 
za Dunaj, prowadząc niewielką armjQ, złożoną z węgierskich 
tylko hufców i garści rycerstwa polskiego. Nadzieje na pomoc 

floty weneckiej rychło za
wiodły; nie zdołała ona 
przeszkodzić przeprawieniu 
się ogromnej armji turec• 
kiej z Azji do Europy. Nic• 
ustraszony król nie chciał 
się jednak cofnąć przed 
przeważającemi silami nic• 
przyjaciela i stanąwszy 
z wojskiem swem pod W a r
n ą, nad morzem Czarnem, 
postanowił stoczyć tam do· 
cydującą walkę. 

Początkowo, mimo nie• 
Włady5ławt:

l
:::e:�:r�};k:;;�nik

n w ka- :�:,���i
i 

się
si

l;rz:�;;y��
t

�: 



stronQ bohaterskich hufców rhrz:el:icijaflskich. Znaczna ozęśó 
armji tureckiej została rozprószona. Tr·zymali się tylko nie
w1;ru zenie ja n cx ar 1.: y, doborowa piochota turecka, xloiona 
prxewainie z synów chrześcijan, zabieranych w dxieoil1stwie 
prxe:.: Turków i wychowywanych w wiorz:e mu;r;ułmaf1skioj i iwar
cloj karności woj kowej. 

Król Władysław na wieść, że wśród jancxarów znajduje ię 
sam sułtan, po tanowit osobiście udcl'zyć na nich i 1·ox trzygnąć 
bitwę. Na cxele więo otaczającego go hutca rycerz polskich 
runął jak burza na szoregi jancxarskie; w zczęla ię zaCiQtR 
walka, W czasie której raniono konia królowakiego. Ifról osunął 
się na ziomiQ i x g i n ąl p o d  c i o s e m)a n c z a r a ,  który uciął 
mu głowę i xatknąw 1.y ją na włócznię, :i::anió ł sułtanowi. a
próino u iłowało rycerstwo polskie i węgierskie uratować xwloki 
króla. z gęstwiny wrogów. Ciało królewskie zostało na placu 
boju, a armja chrzei§.oijallska, pozbawiona wodxa, nuciła Bię 
do śpies1nego odwrotu. 

Bohater ka �mierć króla Władysława, nazwanego pófnioj 
od miejsca bitwy Warneńczykiem, i klęska jego armji otworzyły 
przed Turkami drogQ do nowych podbojów; niebawom wpadł 
tei w ich ręce Konstantynopol. PolBka okryła się iałobą. Wielu 
ludxiło ię, ie król nie zginął, ale że z:najdujo ię w niewoli 
tureok.iej. Gdy jednak wszelkie nadzieje zawiodły, zawezwali 
Polaoy na tron młodszego syna Jagiełły, Kazimiena, który 
władał jui Litwl\ i połąc1.yl w ten sposób na nowo oba pall
stwa w wojem ręku. 

Jakie b1ly d::utki bitwy pod Warn-, dla Pol�ki i dla tialej Enrop1! Cr:1 
pomnik Wlact,,la,n Warneńcr:yk:a na Wawelu kryje jeio xwloki? Któr, k•i�ię 
r: d1na tji Piutów poleil w wal e z niawiemymi ! Prxrpomnij najudy ta• 
tar■k:ie! 

Kazimierz Jagiellończyk 

W■kai na mg_pilil Pomorr:e! Jak:ia,io pochodxenia byli Pomorxanie? Kto 
dxi, xamie■xk:uje Pomorxe? Odk:9,d Pomorr:e ne.laialo do Pol ki? Któręd1 
udawał ■ię do Pm• Iw. Wojtiieeh? Kto dokonał nawrócenia Pomorza? Kto 
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dem ! Jakilil xnatiHnie dla pai1 twa ma do tęp do morr:a ! Cx1 Pol ka ma 
dxil do tęp do morn? 

Za długich rządów Kazimierza Jagiellol1czyka (1447-1492) 
z�1a:zenie Polski w Europie wzrosło jeszcze bardziej. Król Ka-
zimierz odmienny byt wielce od brata polegl'ego pod 
Warną. Zarzucił on walkę z Turkami, a swą zwrócit na 



wewn<;trzne w Polsce i na Litwie, ornz na ziemie, zagar-
przez kl'zyżaków. \\' Polsce złam ał  niemiły mu w p ł y w  

m o ż n owła d ztwa i o p iC'rać s i ę  po c z ą ł  na  n i ż s z ej 
s z l a c hc iC', na Litwie zaH ukrócił zapędy tych bojarów, którzy 
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narodowi wi<>lki CC'\, o d z y s k  a n ie upragnionC'go oddawna Po
m o r z  a. 

Zakon krzyżacki od l'Zasu bitwy pod Grunwaldem tracit 
ni('ustanni<' na silach i potędzl'. Tem zazdrośniej strzegł on jed
nak zagarnięt<'go niPg:dyś Polsc·e Pomorza, stanowiącego clla(1 
hogatC' źródło clod1od6w. To też nietylko tamt<'jsza ludność pol
ska, ale i osaclz<'ni przC'z zakon po miastach Xiemcy uginali 
si<: pod ci1t:i.an•m dokul'zliwych opiat i poclalków oraz srogich 
kar, jakie• nakładali krzyżac·y. \\'reszcie jednakże przebrała się 
miara cierpliwO�('i mieszka(wów Pomorza. Zawiązali oni związek 
p1·zN·iw zakonowi i podniósłszy bro(1 przeciw swoim ciemięzcom, 
poddali się d o b r o w o l n i e  k r ó l o w i  p o l skiemu. 
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wani,• i udzi<'IC'nie im pomocy i opieki. 
,,Xie• tajno, milo�C'iwy królu - mówił Ba-
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krakowskiej). 



tych, którzy wśród nadii i i obawy ocxel,rnją powt'otu nasiego, 
a z nim odpowiedzi, mającej im prxynieAć pociechę albo oięiką 
żałobę." 

Król Kazimierz wysłuchał próśb poselstwa. Przyjął więc ła
skawie poddanie się pod jego władzę ziem pomorskich i pruskich, 
przyrzekł im pomoc w walce o zrzucenie jarzma kl'zyżackiego 
i nietylko z a tw i e r d zi ł  im d a w n e  p r a w a  i w o! n o ś ci, na
ruszane przez krzyżaków, ale i n o w e mi jeszcze ob d ar z y ł  
p r z yw i l e j  a mi. Najwa�nicjszc z nich, a zdawna przez uciśnio
nych Pomorzan pożądane, było udzielenie im tych praw i wol
ności, j ak i e m  i c i e s z y l i  s i ę  w ó w c z a s  P o l a c y. 

,, Wszystkich biskupów, rycerstwo, ziemian, miasta i mie
szkaf1ców ziem rzeczonych - mówi! dokument królewski - rów
namy co do praw i stanu z mieszkallcami królestwa polskiego 
i do niego ich wcielamy. Ziemie te, do rządu naszego i składu 
królestwa polskiego należące, w dawnej ich rozciągłości i gra
nicach zachowamy, utrzymamy i broni6 będziemy, i tychże gra
nic uszczuplać, jako części nierozdzielnych królestwa, w żaden 
sposób nie dozwolimy". 

Dlaczego ludność Prus i Pomorza dążyła do połączenia się z Polską'? 
Jaki wpływ wywierały na sąsiadów wolności, któremi cieszyli się Polacy·'? 

Odzyskanie Pomorza 

W1kai na mapie Torull i xiemię Chelmii11k� ! Kiedy otrxymali j� krxy
iaoy? W k:ai ■tolioę knyiakó\" i Warmj� ! Kto 1tworxył po■polit• runenie? 
Kto brat w niem ud1:iał? Jakie było najwięk 10 r:wyoię■two polpolitea-o ru
nenia? Kiedy panował Kuimien Wielki? 

Je ic10 pried wyprawieniem poselstwa do Krakowa, uwol
niła ię inaoina część Prus i Pomorza od jarzma krzyżackiego. 
Z mia t i zamków wypędzano komturów i załogi krzyżackie. 

W wielu miastach, jak w To
runiu i Gdaf1sku, zburzyli 
mieszczanie zamki, będące 
widomym znakiem nie\\;Dli 
krzyżackiej. Z radością też 
powitano króla Kazimierza, 
gdy zjawił się osobiście 
w Toruniu, by odebrać na 
rynku miasta hold od no
wych poddanych. \\'śród 

Ratusz na rynku w Toruniu. niesłychanego uniesienia 







złożono u stóp króla chorągiew ziemi Chelmil1skioj, w której 
lo:i.y Torul1, na znak poslusze(1stwa i poddania; udano się potem 
wraz z królem do kościoła św. Jana, by odprawić nabożel1Stwo 
dziękczynne z powodu powrotu prastarej ziemi polskiej po pół
tora wicku niewoli na łono ojczyzny. 

Dzieło odzyskania Pomorza zaczęte było jak najpomyślniej, ale do kol1ca jego było jeszrze- daleko. Osłabiony zakon krzyżacki 
posiadał wprawdzie nicwiC'lo sił, ale zato wiele pieniędzy, które 
pozwalały mu latami calemi przeciągać walkę przy pomocy najemnego żołnierza. Trzynaście lat trwały krwawe zapasy, zanim 
krzyżacy zdecydowali się wyrzec się swego łupu, Pomorza. Polska musiała również wystawić wojska najemne, gdyż pospolite ruszenie polskie, które dawniej tylu okryło się zwycię
stwami, okazało się niC'przydatnem w tak długotrwałej wojnie. Inne to było zrC'sztą pospolite ruszenie, niż w czasach jego 
twórcy, Kazimierza Wielkiego, lub w czasie bitwy grunwaldzkiej. Szlachta przybywała na wyprawy źle uzbrojona, a nieraz tak 
niekarna, że sejmikowała i toczyła spory w oblićzu nieprzyjaciC'la. To też król za pieniądze, uzyskiwane z podatków, uchwa
lanyl'h w tym celu w Polsce, zaciągać począł zwyczajom wszyst
kich państw ówczesnych oddziały najemne, wprawdzie mniej licz1w, ale lepiej wyćwiczone. Przy ich pomocy wypędzano krzyżak6w z jednego zamku po drugim. \\' i<' 1 k i e m i  o f i a r  a mi pieniężnemi p r z y  c z y  nil y się do tc•go także i bo g a to m i as t a  p o m o r s k i e, a szczególnie 
�,11\

3

n�:;z��e(
[i

���:z:c, p�!;�� l 
Niemców zamieszkałe, taką nienawiścią pałały do krzy
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ich posiadłości, t. J. Prusami, uznać musieli zwierzchnictwo Pol
ski. \\'ielki mistrz krzyżacki miał odtąd składać h old k1·ó lowi  
po  Is k i e m  u ,  oraz dostarczać mu posiłków na  wyprawy wojenne. 

Z radości<! przyjęto pokój toru fiski w całej Polsce; wracały 
do Korony polskiej wydarte jej, prastare ziemie polskie. Polska 
odzyskała napowrót wolny dostęp do morza Bałtyckiego, a wraz 
z nim wolną drogę dla handlu polskiego w świat szel'oki. Dla 
bogactwa i potęgi Polski był to więc wypadek wielkiego-zna
cienia. Lecz wśród ogólnej radości nie brakło już wówczas gło
sów ostrzegających, że dzieło nie :wstało ukończone, że nale
żało, w myśl żądal1 miast pomorskich, toczyć wojnę doostatka 
i :r;gnieść krzyżaków doszczętu, by uchronić się od niebezpie
cxef1 tw na przyszłość. 

Jak dlo.a:o bJIII xiemia Ch•lmiń ka w ręku krzy:i:aków? Co oxm1oxalo 
kladanie hołdu? WJmietl innych lenników Pol ki, próc:r; kri:y:i:aków. W exoni 

tkwiło niebo1piocxei1 two xe ,trony poxo tawionyoh w Pru■ach knyiaków? 
Do kOiO di:i, nalei:, Pru y? Cxy nie groxi to Pol oe niebexpiooxellat.wem f 
Jakie były pou·odJ upadku po politeio ru xenia? Cum ró:i:nily ię ,,.ojaka 
:r.aoię:i:ne od po politego ru xenia? Gdxie werbowano woj ka uci.:i:ne? Cxy 
rh.ii w Pol,oe i tnieje poapolite ru■xenie? Cxy mamy wojeko 1110ię:i:ne? Kto 
powołany je•t do •lu:i:bJ wojakowcj \Y nuxom pai1 twie? 

Świetność Gdańska 

W kai na mapi• Gdail Je i opi x ujioie Wi ly ! Przypomnij, kiedy Gdallsk 
wpadł w ręoe krxyiaków. W•kai: na mapie Europy Anglję, Francję, Holan
dję, Hi xpanję, Portugalję, Turoję1 

l\�ajbogatszem miastem Pomorza był Gdaflsk, rozłożony nad 
ramieniem Wisły, zwancm Leniwką, i wpadającą do niej rzeką 

i\foUawą; jest ona tak 
szeroka i spławna, że 
prócz portu,stworzone
go przez Wisłę, istnieć 
mógł w samym środku 
miasta drugi port, na 
Motławie, opasującej 
dwiema odnogami wy
spę Śpichrzową, spe
cjalnie p1·zeznaczoną 
na składy zboża, wy
wożonego do Odaliska. 
Wcześnie też zabudo• 

Port na Motławie. (Wedle starego sztychu). wało się miasto "·spa-
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nialcmi budowlami; do najp,iQkr,iejs,ych 
ratusz, siedziba władz 

Arlusa, służący za gieł
d�, czyli miejsce, w któ
rem kupcy dokonują 
umów i obrotów to
warami i pieniądzmi. 
\\' gmachach tych, po-

,....., dobnie jak wszędzie 
..:_ w G clailsku, dochowało 

się do dzisiaj wiolo 
- pamiątek polskich. 

�ITTI l:!tl„li2'1 Z chwilą przytą-
C'Z('nia Gdaiiska do 
Polski zaczęły si� dla 

Kościół N. P. Marji w Gdańsku. tego miasta Cz a S y 
n a j  w s  p a n  i a I s z  e-

go r o z k w i t u. Za i mężną służbę w walce z krzyża-
kami nadal kn',l g<la(1szrzanom rozlegle przywileje 
handlowe', roz:--z<•rzył znarznil' poi:.iadlo8ci miasta, oddal w jego 
n�<'(' wyii!('Zll<' prawo otwierania i zamykania portu na \\'i!ilc 
i na znak sz<'z<'gólnej laski pozwolił Gdańskowi używać ko
rony w hnbiC'. Ożywił się niezmiernie ruch 
w porriP g<iafiskim, a bandC'ra gdafu:;ka: 
dwa krzyże l)ialC' pod koroną w polu rur
wonc>m, powiC'wala nietylko na Bałtyku, ale 
i na <lalc>kirh morzach zachodnich. 

Gdafo,zczanie prowadzili zyskowny han
(lpl z .\nglją, Ifolandją i Franrjc); statki han
d low(• Gdal'iska docierały jednak nieraz tak

Bandera gdańska. 

ŻC' do IIiszpa
nji, Portugalji, 
a nawet Turcji. 
Za pośrednic
twem Gdailska 
dostawały sit 
do Polski suk
na angielskie, 
jedwabie fran
rn�kie,dalej wi
na, oliwa i owo-
rr. \\'zamian za Ratusz gdański. 
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nie wysyłał Gdallsk z Polski na zachód drzewo, dostarczane 
zwłaszcza do Anglji na budowę okrętów, smolę, płótno, a prze
dewszystkiem zboże. Rozwój rolnictwa polskiego za czasów 
ostatnich Jagiellonów sprawił, iż Pol ka stawała się śpichle
rzem dla wielu krajów zachodniej Europy, które u nas zaopa
trywały się w zboże. Ponieważ handel ten odbywał się za po
średnictwem Gctaf1ska, przeto miasto to rosło niezmiernie szybko 
w bogactwa i dostatki. G d af1s k ż y ł  i w z r a s t a ł  d z i ęk i  
ł ą c z n o ś c i  z P o l s k ą, t o  tei, dopóki istniało dawne pallstwo 
polskie, bronił wytrwale wej przynależności do Polski. 

Do koio naleiy dxi i•j Gdaiisk '? Porównaj dawny i dzisiejszy handel 
Odai11lca x Pol•k� ! Od czego zależał zawsze rozwój Gdaftska '? Zróbcie wy
•t•w� widoczków i: Gd■ńl'lka. 

Jan Długosz 

Jakioh i:nuz ·redniowieozn1eh kronikarzy pol•ki h !' Co wiesz o Dlu
i'OUu !' Przypomnij dzialalno6ć Zbi,iniewa Oleiiniokiego ! Koa-o nazywamy 
kanonikiem !' Co wie,i: o Janie Olbraohei• i iiw. Kazimierzu !' 

Rosła i potężniała Polska. Sława orężnych czynów rycer
st)\'a polskiego obiegała świat cały, zwłaszcza od wiekopomnej 
bitwy pod Grunwaldem. Uczeni polscy zyskali sobie rozgłos na 
soborach powszechnych, na których zbierali się nietylko najwyżsi 
dostojnicy kościelni, ale i wybitni mężowie nauki. Budziło się też 
w samej Polsce coraz to żywsze pragnienie, by świetne te dzieje 
póZniejszej przekazać pamięci, a zarazem poznać i dawniejszą 
przeszłość narodu, o której tylko skąpe, a najczQściej trudno do
stępne wiadomości przechowywały się w starych rocznikach i kro
nikach. Trzeba było, słowem, napisać d z i e j  o P o l s k i, w spo
sób godny wielkiego narodu. 

Nad potrzebą takiego dzieła myślał nieraz wielki pa
trjota i mąż stanu, jakim _był biskup krakowski, Zbigniew 
Oleśnicki. On też zachęcał nieustannie do podjęcia tej pracy od
danego sobie przyjaciela, kanonika krakowskiego, Jana Długo· 
sza, męża niepospolitych zdolności, niezłomnej cnoty, niezmor
dowanej pracowitości, a gorąco miłującego ojczyznę. Spełniając 
jego wolę, rozpoczął Długosz już po śmierci Oleśnickiego pracę 
nad d z i e jami  Po 1 s k i; poświęcił tej pracy 25 lat życia i do
piero śmierć jego (1480 r.) położyła jej kres. Niestrudzenie gro
madził Długosz dzieła i dokumenty historyczne, przechowywane 
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po starych klasztorach, roz?zytywal. się w ks.ięga�h polsl_dch 
i obcych, zbierał wiadomości od męzów �tanu I polityków. 1. na
tej podstawie nakreślił w dwunastu księgach obraz dz1eJów 
Polski od czasów naj
dawniejszych aż do Ka
zimierza Jagiellof1<'zyka. 

Piszac swC' ,.Dzieje 
Polski", p;·ainął Długosz 
nie1ylko 'przc-kazać je po
tomności, alc- stworzyć 
zarazem dla rodaków 
swoic·h źródło, z którrgo 
cz<•1·paliby podnirt� do 
wic-lkich czynów, roztrop
nC'go kierowania sprawa
mi pallstwa, a unikania 
bl�dów 

., \\'iadomo pisze 
on że znajomośf dzie
jów clawny<"l1 poezyty
wana jc-st u mt�dreów za 
<·ząslkę cnoty i mistrzy
nii: żn:ia. Ona luclzkic-, 
a zwłaszcza :,zlachetne 
SPl'<'a zapala żądzą sla- Jan Długosz. (Wedle rysunku l\latejki). 
wy nicśmicrtc>lncj. Milo 
jP:-;t bowic>m obrować ze spolrczef1stwcm pl'zodków, uprzytom
niaf ::;obił' w pamięci czyny i mowy dawnych mężów i zastana
wia(, si� z uwagą nad wielkiemi dziełami. Przez czytanie dziejów 
możemy w krótkiej chwili obeznać się ze sprawami długich 
wipkó,,\ z najskrytszemi tajemnicami i czynami różnych ludzi. 
Kt<iż przeto byłby tak nierozumnym, żeby nie chciał garnąć 
i.ii: do nabyc•ia takich wiadomo�ci, które mlodośó żądzą sławy 
zapalają, a wiC'k i-r.dziwy ciC'Rzą, gdy w nich widzieć się dają najrozmaitszyd1 czasów widoki i stosunki'?" 

;;���,:-�1,::;�;r�i;::r:�r{:,!I:[!�;T,;����S:JEf ";.:{:ff lł!� prz�dków. :Jak bowiem chwalebne przykłady służą ku zbudowanrn .ludziom prawym i pobożnym, tak naganne czyny ludzi 
�:�;;1;ą�l�:�\-::y�
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tej nauki, z której wypływa i 6wiczenie dla naszC'go umysłu, 
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przeszłości, ale i umiejq1ność korzystania z doświadczel1 dawnych 
czasów. Cztnech najstarszych królewiczów zostawało więc przez 
szereg lat pod światłem okiem Długosza; ksztalcilo ich prócz 
niego kilku jeszcze nauczycieli, wśród nich także i wioski uczony 
Ka 1 1 im ach  i pan Stanisław Szydłowiecki, który młodych ksią
żąt w rycerskiem zaprawia! rzemiośle; główny jednak kierunek 
wychowan ia spoczywał ,1· ręku uczonego historyka. 

Król i królowa musieli wraz z dworem przenosi6 się nieraz 
w odlegle od stolicy strony, czyto do Prus, czy na Litwę, dokąd 
powoływały ich sprawy pallstwowe. Królewicze natomiast prze
bywali stale w Krakowie lub w pobliskich Niepołomicach, gdzie 
znajdowała się wówczas letnia rezydencja królewska. Czasem 
tylko zapuszczali się 1,· dalsze strony kt'ólestwa. 

Xa wyraźne życzenie króla, wychowywano kró lewiczów nie 
w zbytku, lecz w prostocie. Ubierali się skromnie, występując 
strojniej tylko na dworskich przyjęciach. Zimri nie nosili ko
sztownych futer, lecz baranie kożuszki; jadali skromnie i nie
wybrednie. Zato dbał Długosz o to, by młodzi książęta godnie 
umieli przedstawić się, gdzie należy, i pilnie ćwiczył ich w wy
mowie lacii'iskiej i polskiej. Xieraz też popisywali się królewicze 
pięknemi przemówieniami ,,. tych językach, witając czyto ojca, 
wracającego do Krakowa, czyto legata papieskiego, czy też zwra
cając się do wybitnych osobistości, które zjawiały się na dworze. 

Z J)OŚl'Ód wychowanków Długosza, najstarszy Władysław za
siadł niebawem na tronie czeskim i węgierskim, dwaj młodsi, Jan 
Olbracht i Aleksanclcr, pokolei osiągnęli koronę polską, królewicz 
Kazimierz zaś, zmarły jeszcze za życia ojca, zaliczony zoslal nie
bawem w poczet świ�tych. O kilka lat wcześniej Od('.ll zmarł i nasz 
wielki historyk, wyniesiony tuż przed śmiercią na arcybiskupstwo 
lwowskie. Zwłoki jego pochowano w .Krakowie, "" kościele na 
Skałce, gdzie mieszcz,1 się groby mqżów dla narodu zasłużonych. 

Jalti okre d:tiijów Pol ki opi_al Długo z! W jakim jęxyku i w jakim 
oolu napi al woje ch.i,Jo! W cxom widxial Dluiio x J)oiyt k nauki hi torji! 
Przypomnij, jak \\"YC'howpnmo ynów królew kioh xa on ów pi rw x�·oh 
Pia tó•·- Co pamięta x z prx• xlo'ci Skałki w Krakowie! Cxy "''ie x, kto je· 
szczc poc-xywa tam w iirobach xrluionych ! 
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Życie żaków krakowskich 

Co to 'i uniw�r�ytety ! Kto xaloi:yl pierw xy uniwor11yttt w Pol ee! 
Dlnt'XC'IN uniwer;;yt I krl'lkow11ki :rwi�my Jaa-iellof1 kim 1 Jlc trniw r ytetów 
mamy ch:i iaj ! W j•kkh mia11tai•h ! ,Jaki� je xcxe prócx uniwtr ytetów i tniej"' 
innt r.koly wyi ie! 

l'niwc>r:;ytc>t krakowski przc>żywal za pierwszych ,Jagiellonów 
('zasy swpgo największPgo rozkwitu. Zachęceni sławą wszechnicy 
krakowski('j i jej prof<'sOnlw, garnęli się do niej licznie studenci 
ni<'Tylko zt> wszystkich ziC"m polskich, z Rusi i Litwy, lecz także 
z wil'lu kraj6w Obl'Y<'h, przNl<"w�zystkiem zaś z sąsiednich Xie• 
mi('(', ('z('('h i \\"�giPr. Przyhywali oni do Krakowa tern chętniej, 
ŻP panujqea wówczas powsz<•chnie łacina, w której odbywała się 
<'ala nauka, ułatwiała wzaj<'llll1C' porozumienie. Niełatwem wszakże 
było dla władz uniW{'rsytN·kieh utrzymać lad i karnoM wśród tej 
różnorocln<'j masy stud<'lltów ezyli żaków, ubogirh i bogatych, 
pilny<·h i pr6żniak6w, 
z r(1żny<'h stron JH'ZY· 
hylyl'l1 i rM,wmi j,�zy• 
kami m6wia<·,-ch. 

!>la por�:\dku a za. 
raz<·m dla odr6żnipnia 
slUdPnt(l\\· od mło• 
dzil'ży ni(1 ksztalc·ric•f'j 
si11, zal('<·<ily prz<•pisy 
uniwi•rs,·tn·kil' no:-zc'• 
ni<• mln:h,wf!o ubioru. 
l'hic�r żaka .-.:kladał si� 
z tuniki <"z;yli czarnc>j, 
doi;(, dlugic>j sukni, 
przi•wi:1zan<'j w pasie>, 
i okrriglPp;o nakrvcia 
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wielu żaków, którzy przybywali do Krakowa pieszo i boso, z to• 
bolkiem na plecach i nie mogli liczyć na żadną pomoc z domu. 
A.by zapewnić młodzieży mieszkanie i opiekę, tworzono bursy, 
w których żacy znajdowali pomieszczenie za niewielką opłatą, 
ubodzy zaś nawet bezpłatnie. Wielu biedniejszych żaków zara• 
biało na życie, ucząc dzieci po szkołach parafjaln,rch i pełniąc 
posługi w kościołach; niejednemu wreszcie dawały wikt czy 
oclzic>nie zamożne domy mieszczaf1skie w Krakowie. 

Życie szkolne nie obywało się bez zabaw i rozrywek. Do 
najulubiel1szych należały żartobliwe uroczystości, wśród jakich 
starsi studenci przyjmowali świeżo przybywających na uniwersy• 
tot kolegów, szyderczo zwanych beanami czyli żółtodzióbami. 
Przy obchodach takich, zwanych otrzęsinami, musieli nowicjusze 
dość nasłuchać się przycinków i żartów i wycierpieć niejedno, 
zanim uznano ich za dostatecznie ogładzonych cło studjów w1i
wersyteckich. 

Biednego beana najczęściej wsadzano na drewnianego ko
zła i jako nieociosany kloc drzewa heblowano i przycinano drew
nianą pilą, golono drewnianą brzytwą, choć nie miał zarostu, 
przyprawiano długie uszy, by je później obcinać, wreszcie zaś 
kazano mu pisać, podając kałamarz, którego otworzyć nie by!o 
można. Gdy narzekał lub prosił o litość więcej mu jeszcze do
kuczano, wymyślając coraz to nowe farty. Nowicjusza, który 
dzielnie przetrzymat otrzęsiny, przyjmowano w grono kolegów, 
lecz musiał przyrzec, że za doznane przykrości mścić się nie 
będzie. Nieraz złośliwi studenci dopuszczali się naduiyć, dręcząc 
boleśnie przy otrzęsinach młodszych i słabszych kolegów. \Vla
dzC' uniwersyteckie karały surowo te nadużycia, a gdy to nie 
skutkowało, zakazały później odbywania otrzęsin. 

Cxy tudenoi uniwu ytetu no x, d1ti · trój odrębny! W jakim ję:1.rk• 
k :r:takimy l!ię d:r:i· w d:olaoh ł Czy dzi iaj i tniej, buny i dla kogo , 
pr:r:e:r:nacxon•? Porównaj dawnych :i:aków z dxi1iaj xymi 1tudentami ! 

Grzegorz z Sanoka 

Dla koio do tępna była nauka w wiakaoh radnieh, Z jakiea-o j•p:yk• 
pochodzi wyru humaniata i oo on oxnaen? Kiedy po11o•ataly bi kup1twa la· 
oif1 kie na Ru i Czer11o·onaj? Gdxie laiy Sanok? 

Xie było dziwnem, iż młódź, nawet najuboższa, śpieszyła 
w progi wszechnicy. Dla ludzi ubogich stanowiła wówczas nauka 
jedyny prawie sposób zdobycia wybitniejszego stanowiska w spO"' 
łeczef1stwie. Otwierała ona przedewszystkiem drogę do stanu du· 



17 

rhownC'g0, a do najwyiszych stanowisk, niotylko w Ko-
firiPIC', lecz na dworze i w kancclarji królewskiej. � du-
C'howny<'h też, poświęcająrych się pracom naukowym, składali się 
w ()l'ZC'ważnej mierze profosorowic uniwersytetu. Synowie kmieci 
i uhożs7.Pj �zlachty z wi�kszą więc nieraz chęcią garnęli się do 
nauki, niż dzieci możnych panów i bogatych mieszczan, którym 
sami rodziC'f' zabezpie('zali już przyszłość. 

W�r6cl ubogich �tudrntów, garnących się wówczas w mury 
jagi<•llofo,kic•j w:-;zechnicy, znalazł się także i syn biednC>go szlach
ei<'a z nad Sanu, kt(iry ollhyw:-zy pierwsze nauki w Sanoku, zja
wił si1: po dlużt-zC'j w1:drÓWl'P w Krakowie i jako Grzegorz z Sa
noka wpi;.al się w p0<'Zl'I uczniów uniwersytetu. Pozbawiony 
opit•ki i pomocy z domu, pl'zC'bijal się Grzegorz o własnych si
lal'h przc>z lata studjów; kształcąc się nietylko w Krakowie, lecz 
także zagraniC1.\, zarabiał na życie jako nauczyciC'l. 

Xi('hawC'm za,.;łynął <.rz<•gorz z Sanoka jako jC'dcn z naj
g-ło:!;niC>j,.;zych Ul'zonyl'h w Pols<·C', zwłaszcza, gdy począł wykła
da(' na uniw1•r,.;ytt><·i1• krakowskim w sposób tak !';wiC'tn,r, że gar
rn:ła si1: doi1 nietylko mloctzi<'ż, al<' i ludzi(' dojrzali i wykształ
('l'lli. IHugiP lata spl,'.dził !Pi. OrzPgorz z Sanoka na obczyźnie. 
Przywii'izl stamh\cl g0l'l\('l' zamiłowanie do bada(} nad starożyt
nymi pi,.;arzami ła(·illskimi i grN·kimi, nawiązawszy bliskie sto
i-unki z hum a n i s t a m i  L j. uc•zonymi, którzy zajmowali się 
IPmi b:ulaniami. 
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nia do hadai1 humanistyl'zny(•h; chętnie tPż na dworze swoim 

:�-���;:��ś(�<';���·it p�J��:\�:�;. polskieh i obcych, z niemałym dla 

CzE•i{O m·zy na� żywot Grz<'gorza z Ranoka? 

Mikołaj Kopernik 

�.� :;7,::·,;; [�J�liI�i�;,i:gf f 1��,i:�ll::��,;::::.3���:�:t
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co w dzielC' tem przyta
czam na uzasadnienie moich 
twirrdzcll". 

Po wiciu sporarh i dlu
gi<'h Jatach zatriurnfow�la 
jednak ,,TC'Szcio prawda, od
kryta przez Kopernika, i sta
ła się podstawą całej nowo
c1.esncj astronomji. 
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w Polsce, choć mieszkanie ganią, zwłaszcza lepianki wiejskie. Nie 
brakto także i napitku w domowym zan;ądzie: w Polsce ulubio
nego piwa, na Litwie i Rusi mocniejszego miodu. 

Gdy jednak trzeba było dom jakoś okazalej opatrzeć, ja
kieś „tapetum" 1) kupi(: na gole lawy, jakąś wieżyczkr. wymurować 
przy drewnianym dworku na skarbiec i na obronę, albo też po 
kilka dukatów zapłacić od łokcia sukna florentyńskiego czy 
aksamiLu, dla godniejszego wystąpienia w sąsiedztwie i na sej
miku, a nuż dopiero brofl opatrzyć i konia bojowego nabyć, jeśli 
król jegomość wydał wici na pospoliLo ruszenie - to już wówczas 
kończyła się wygoda szlachcica, a pocz_vnal się kłopot niemały. 

Na każdym kroku widać dotkliwy brak gotówki, który po• 
pycha! szlachcica do większego wyzyskania swej ziemi i swego 
stanowiska spotcczncgo, a to miało się odbić fatalnie na innych 
stanach, przedewszys1kiem zaś na kmieciach. Już bowiem zaczQła 
się szlachta w tem orjentować, że daleko większy dochód, ani· 
żeli z czynszów może mieć z u p r a w y  z b oż a  na w y w ó z. 
Nuż iody redukować co,·az bardziej chłopskie grunta na rzecz 
folwai·ku, który byt dawniej tylko dla własnych potrzeb szlachcica 
przeznaczony, nuż przyczyniać robocizny, a przemyśliwać o tom 
jakby pomnożyć nietylko wydatność, ale także ilość robotnika". 

PoczQla więc coraz wyraźniej dążyć szlach la do p r z Y· 
t w i e r dze n i a  c h ł o p a  do z i e m i  i pozbawienia go prawa 
przenoszenia si� ze wsi do wsi, co w niedalekiej przyszłości istot.• 
nic nastqpilo. Niebawem też poczęła szlachta ogr a n i c z  a ć także 
i p r a w  a m i e s z c z a n, nic dozwalając im nabywać ziemi. Coraz 
wyra:tnioj, zamiast dawnej równowagi stanów, zaznaczała się te• 
rax p r z e w a g a  j e d ne g o  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o ,  dla któ
rego zastrzeżono niebawem i wyższe godności duchowne. )łając 
przewagę w sejmie i dzierżąc najwyższe godności duchowne 
i świeckie, ujęła też szlachta w swoje wyłącznic r�ce stor spraw 
pa(1stwowych i na długie wicki stała siQ w a r s t w ą  p a n ującą. 

Dlao:r:�rio :r:laeht• u:i:y lula pr:r:e1'·•,q-ę 11"-d inn1mi tanami'! Do czl'gO 
pro1'·ad:r:i pr:r:e1''ai• j dnerio tanu w pail twi,! Dok�d wy-..·oiono zboże? 
Jaki• ;\ najwaini1j :r:e produkty ,,.p1·oion� d:r:i' z Pol ki! 

Sejm i sejmiki 

Co ror.umieu pn:ei. tlowa: ejm, parlament! Czy mamy dziś w Pol· 
e ejm, ,. nat ! Kto wybiera di.i' ,,. Pol 01 po łów i senatorów? Kto IO 

je t bi kup, woj1wod11, ka :r:t Ian, k:anolerx, mar ulek sejmu? 
Za czasów Jagiellonów utrwalił się zwyczaj, iż król przed 

załatwieniem ważniejszych spraw pa(1stwowych naradzat się z d 
1) tapetum= kobierzec. 
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stojnikami, tak duchownymi, jak i świeckimi. :Ka z j a z d y  do
s t o  j n i k 6 w, zwoływane przez króla, przybywali przedewszyst
kiem biskupi, wojewodowie i kasztelanowie z całego królestwa. 
\\' miarę jak rosło znaczenie średniej szlachty, poczęła i ona 
domagać się udziału w załatwianiu spraw publicznych. Począt
kowo zwoływał ją król na zjazdy w każdem województwie zo
sobna, zwłaszcza o ile chodziło o uzyskanie zgody szlachty na 
podatki. Zjazdy takie zwały się s e j m i k  a m i. 

Xaradzanie się ze szlachtą każdego województwa zosobna 

było jednak niedogodne; wymagało ono wiele czasu, a nieza
wsze można było dojść do tych samych wyników w różnych zie
miach. To też od śmierci Kazimierza Jagiclloflczyka upowszech
niał się zwyczaj wybierania przez sejmiki posłów; posłowie ci 
udawali się do miejscowości, do której król zwołał zjazd dostoj
ników królestwa, i wraz z nimi naradzali się nad sprawami paf1-
stwa. Także i miasta na wezwanie króla wysyłały swych posłów 
na owe zjazdy czyli s e j m y. Wnet też dokonał się podział sejmu 
na cl w i e  i z b y ,  obradujące osobno : i z b ę p o  se Is k ą, w której 
zasiadali posłowie, i son a t ,  który składali najwyżsi dostojnicy 
paflstwa (biskupi, wojewodowie, kasztelanowie oraz ministrowie, 
jak kanclerz lub podskarbi), zwani senatorami. 

Król zwoływał sejm, zapraszając senatorów do przybycia 

i �,,zywając sejmiki do wyboru posłów. Gdy senatorowie i posło
wie zjechali się w miejscu i dniu oznaczonym przez kc·óla, nastę
powało otwarcie sejmu. Rozpoczynano je nabożef1stwem, poczem 
Sl'jm witał króla. Imieniem izby poselskiej przemawiał do króla 

obrany przez nią przewodniczący czyli m a r s  z a lek. Z ramienia 

�róla odpowiadał kanclerz, jako kierownik polityki paf1stwa, 
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czem dopiero rozpoczynały się właściwe obrady sejmu. 

W ten sposób w czasach Jagiellonów wytworzyła się nowa 
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w n:<'c> )loskali i prawie na wiek cały pozostał pod ich panowa
nir-m. Ulil1ski, kt6ry przeszedł na stronę :\loskwy, z.a późno 
myśleć począł o naprawieniu swego postępku i przC'blaganiu 
króla. Zygmunt Slal'y gotów był pl'zcbaczyć zd1·ajcy, ale ,\loskale 
dowiedziawszy siP. o tem, wtrącili Gli(1skicgo do więzienia. 

:Siemalo trudności miała też wówczas Polska z zakonem 
krzyżackim, któremu w pokoju torul1skim pozostawiono Prusy, 
jako lenno Polski. \\'ielcy mistrzowie ki·zyżaccy nic dotrzymy
wali wszakże, gdy tylko mogli, swoich zobowiązaf1 i o cl ma w i a
ją <· s k ła d  a n i a h o ł d  u, wiązali się niejednokrotnie z wrogami 
Polski. Gdy wreszcie wielki mistrz k1·zyżacki, .\lbrech1 I lohen
zollern, z l'Odu margrabiów bl'andC'nburskirh, gotować siQ po
c-zt1l do zbrojnej walki z Polską, mimo, iż był siostrzcllcem kl'óla 
Zygmunta, pn::ebrala się w Polste miara cie1·pliwo8ci. .\rmja pol
�ka, ,,•y:,;lana przeciw niemu, zajęła c-ale Prusy aż po Królewiec, 
a wystraszony Albrecht zmuszony był uderzyć w pokorę. Ko
rzystają(' z ówczesnych przewrotów religljnp·h, nadal on całej 
t-\H'awie niespodziewany obrót. 

\\' $ąsiadujących z Polską �iemczech, wysląpil był niedługo 
JH'zNltem pod hasłem rC'formy Kośriola zakonnik �I a r c  i n Lu
t C' 1· z naukami, które potępione zostały przez Kościół kato
licki. Pomi�dzy innemi domagał siQ on zniesienia zakonów i ślu
\J(Jw zakonnych, 01·az zabrania na rzecz świeckich, wielkich dóbr 
po:--iaclanych przez Kościół. Xauki jego znalazły bardzo wielu 
zwolenników nietylko w Xiemczeeh, lecz także poza ich grani-
1-ami, z1,·la:--zcza w Prusach krzyżackich. Gorliwie chwycił się ich 

�li:'.iif l� l:�i�:E;:�e Ęłi:i:�\f ::i}�i:�;

Hold pruski 
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na 

odbyło się w poniedziałek 
złożenie hołdu królowi przez Al
Około raiusza wzniesiono wielkie 
odbyć się uroczystość, na niem 

pod,,vyższone,m ustawiono tron, okryty zlotoglo
mial król. We wspaniałym pochodzie 

uroczystości z zamku królewskiego na siQ uczestnicy 
rynek. 

,,Zbiegły się na rynek tłumy ludu - mówi naoczny świa
dek hołdu - wszystkie ulice, którędy szedł pochód, napełniły 
się oddziałami zbrojnych mężów, każdy starał się ukaza6 albo 
w piękne przybrany szaty, albo uzbrojony. Jego królewska moś6 
otoczył się licznym i świetnym orszakiem. Poprzedzali go pano
wie i senatorowie oraz dworzanie, wiozący bardzo piękną, nową 
chorągiew, którą według zwyczaju miano wręczyć księciu. Dalej 
jechała królowa z królewiczem Zygmuntem i królewnemi, oraz 
wielkim orszakiem znakomitych niewiast, w przepięknych po
jazdach i kolasach. 

Gdy król zasiadł na tronie, przybyli naprzód liczni radcy 
i poddani księcia Albrechta i w pięknej mowie pl'osili, aby król 
siostrzellca swego, księcia Albrechta, do laski raczył przyjąć. 
ziemio i dobra umówiono nadać mu w lenno, a jego samego 
księciem lennym Korony uczynić. Wkrótce przybył ks. Albrecht 

w towarzystwie swych braci i prawie tej samej treści wypowie-

mowę, świadczącą o niezwyklej wierności, pokorze i pod· 
Odpowiedział mu imieniem króla, po łacinie, z niezwykłą 
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Bitwa pod Obertynem 

W kai na mapie Ioldawję ! Ki d:r lloldawja xo tala I nnr-m Pol ki! 
Cxy wir x co· o wyprawie Jana Olbraohta prx �i\1· Loldawji! Od:i:ie leiy Po
kuei('\:' Wakai Kołomyję i Obcl'tyn ! J11k:1 wladxę pia towal hetman? Jakich 
poxnalt' dot11d wielkich wod:tów poli1kioh ! Którxy x wlacków Pol ki byli 
wi,lkimi wodumi � W lrni na mapit Wloohr, Portu:;:-alj ., Gr cję, EiiPt i Ziemię 
wii:t� ! W kai Tarnów i Tarnopol ! 

Prócz k1·zyżaków miała Polska clrugic,go jeszcze niesfor
nC'g-O lennika, hospodara mołdawskiego. I-lospodarowic mołdaw

scy, próbując uniezależnić 
się zarówno od Polski, jak 
i od rosnącej po1ęgi tu1·ec
kiej, 1·az szukali oparcia 
w Polsce przeciw Turcji, to 
znowu, jak w czasach Jana 
Olbrachta, ląc:zyli się :t. Tur
kami przeciw Polsce. Za pa
nowania Zygmunta Stare
go, hospocla1· moJcl·awski 
Piotr, czyli Pelryllo, zwró
cił się otwai·cic przeciw Pol
sce i z a g al'nąl n aclg r a
n i c z  nq zi cm iQ p o  Is k  11, 
P o k  u ci o. �a leżało co prę
dzej położy(· kres najazdom, 
tak, że król Zygmunt, nie 
czekając zgromadzenia się 

Jan Tarnowski. (Wedle miei.lziorytu większych sil, polecił het-
Ligbera). manowi Janowi  Tal'now-

skiemu, najsłynniejszemu 
wodzowi polskiemu, n1szyć na czele kilku tysiący ludzi 
l\,11·y\le. 

. ILC>tman· polski, acz hospodar miał siły czterykrot: liczniejsze, 

!�il f !\�iłilllii!f i iiti
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przez 25 wołów. \V stoso,\·ncj chwili rzucił hetman na szlurmu
jqcych zastępy doskonalej jazdy polskiej; wpadły one jak bu
rza na wroga i odniosły świetne zwycięstwo. Petryllo ranny, le-

Buława het
mańska Ja
na Tarnow-

skiego. 
(W zbiorach 
w Dzikowie). 

dwie uszedł z życiem z pola bit.wy, w ręce zwycięz
ców wpadli wszyscy jego dostojnicy oraz pięćdzie
siąt dział. Talent wodza i męstwo wojska polskiego 
odniosły triumf nad przcważnemi silami zdradziec
kiego lennika. Wracającym do stolicy zwycięskim 
wojskom zgotował kl'ól Zygmunt wspaniale przyję
cie, wychodząc naprzeciw hetmana, który wiózł mu 
w darze zdobyto na wrogu działa i sztandary. 

Sława Jana Tarnowskiego obiegała całą Pol
skę i dalekie kraje obce. W wielu z nich znano het
mana z czasów długich jego podróży. W młodości 
swej pośpieszył on przez \\".lochy na wschód do Zie
mi Świętej, Egiptu i Cl'ecji, bawił czas jakiś na dwo
rze cesarskim, dotarł także do Portugalji i wziął tam 
uclxial w walkach z niewiernymi. Po powrocie oddal 
się na usługi ojczyźnie i służył jej nietylko z mic-
oxom w ręku, jako ho tm a n i żołnierz, lecz także 
jako g o s p o d a r z  i u c z o n y. Gorliwym był opie
kunem i fundatorem szkól, kościołów i klasztorów, 
xwłaa1oxa na 1.iemiach rnskich; jemu to zawdzięcza 
swe założenie T a r  n op o I, mający strzec ziem po
dolskich od najść Wołochów i Tatarów. Na dworze het
mana w Tarnowie, gromadzili się ludzie światli, uczeni 

i pisarze; wysyłano tam młodzież, by nabyła poloru i wykształ
cenia. Nietylko bowiem huczne zabawy i Iowy ul'ozmaicaly pobyt 
gościom hetmal1skim, lecz także i uczone dysputy, ,,, których het
man chętnie brał udział. Tam też Tarnowski, wykształcony na 
dziełach starożytnych pisarzy, a bogaty w wielkie doświadcze
nie wojenne, napisał u schyłku swego życia wielkie dzieło, w kt.ó· 
rem wyłożył z a s a d y  s z t u k  i w o je n n ej i prowadzenia wojen. 

Opi I prx.bi i bitwy pod Ob rtyn�m ! CHmU xawd:r:ięo:r:ali Polac.r n·y• 
oię two? Od CHiO w,-wod:r:� we nani ko Tarnow cy, 1 od 01e10 poeh0<hi 
naxwa Tarnopol? Jakie � u lu&i .lana Tarnow ki•a-o! Co xnac:r:y wyru. ho
podnr? W kład jnkiego pali.twa wchodi:i dxi� :lloldawja? 

Świetność czasów zygmuntowskich 
J11.kie pr:r:yc:r:yny :r:loiyly ię na w:r:ro t pot .ii Pol ki w c:r:a ach JnQ"it-1· 

Jonów! J11.kie xnacxonie minia unja x Litw:\ i odi:y kanilil Pomor:r:a! Jakie :r:it
mie otworxyly ię prxed kolonixaoj� poi lr11! Jakich po:r:nale' pi arxr poi• 
kich! W jakim ję:r:yku pi •no pienrotni u nas Je i�iki ! Jak '"YlllVlal• 
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książka średniowieczna? Co wiesz o wynalazku druku'? Co nazywamy lite• 
raturą? Wskaż na mapie Wiochy, Medjolan, Padwę, Wenecję! 
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wiel'sxem, 1·0;,;wój pi micnnirlwa czyli literatury polskiej po
Rtępowat: począł x ,bkim krokiem. 

Do rozwoju piśmiennictwa prxycxynily i teł. ,,. znacznej 
mier1.e spory i 1·oxpl'awy religijne pomiędxy katolikami, a iwolcn
nikami reformacji, klórych ,,·ówczas i w Pol ce było bardxo wielu 
Xa chlubę Pol ki i jej władców podnieść ll'XC'ha, io spo1·y te, acx 
nieraz barch:o o tre, niC' doprowacl1ily u nas, lak jak w wielu 
innych kraje.eh, ani do prze ladowRl1, ani do wojen religijnyeh 
i rozdarcia przez nic paf1 twa. 

Bardzo xnacxny wpływ na podniesienie siQ kultury w ów
czesnej Polsce wywarli \\'ło s i. Przyjeżdżało ich już dawniej 

wielu cło Polski, lecz najwięk
szy napływ ich nastąpił wów
czas, gdy do Polski przybyła 
Bo n a, księżniczka mcdjo
lal1ska, kl61·ą poślubił król 
Zygmum Star,r. Zaroiło się 
wówczas od \\'lochów i na 
dworze krakowskim, i w mia
stach, i na dworach możm·ch 
panów. Przybywali do i'ol
ski włoscy architekci i 1·zcź-

:-,; biarzc i pl'Z)'llO�ili ze sobą 
� sztukę budowania wedle 110-

;?·�,1·�,:::�:
1

�
6

�� 1::��0�=il:�;:: 
,:zucajqc os11·oluko,,·y (gotyc
ki) slyl, czyli sposób budo
wania, stamno się teraz o na
danie budowlom ksztaltó\\ Królowa Bona,(Wcdledrzcworytu w dzie- kolis1ych i luków zaokrqgfo
nych. �owy ten styl nazy

wano st y I om o cl 1· o cl z o n i a czyli renesansem. Chętnie gar
nęli się \\'łosi do handlu i górnictwa, przynosząc ze sobą ulep· 
szono sposoby wydobywania kruszców i kopalin. Włosi też wpro
wadzili do Polski pocztę i przez długi czas zarz�!d jej był 
w ich ręku 

le Decjusza). 

Wielu \\'lochów, wzbogaciwszy si<: w Polsce, opuszczało nasz 
nie mogąc przyzwyczaić się cło oslrOśti klimatu i innych 

we \r!oszoch warnnków życia. Wiciu jNlnakże pozostało 
w Polsce na sJale. Nic też dziwnego, że język wioski rozpowszech
nił się wtedy bardzo w Polsce; czytano i llumaczono na język 
polski dzieła włoskie, a młodzież polska, licznie>� p i e s z ą  ca na 
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nauk� do Wio c h  (zwlaszc·xu do Padwy, wpobliżu Wenecji) 
podtl'zymywala znajomo ć j�z)·J.:a i i kultul'y włoskiej w PolscC'. 

Jak _i_ nax�•wfll pi•rw 1:,- afo'ny p0t-1a pi x�cy J)O poh,ku ! Cxcm ią 
r!linit 1yl odroch:enia ocl 1ylua-otyckica-o ! Jakicxna"xubylki tyoh tyłów! 
w jakim l'ltylu budowane � ko'ciol.r w mi �oie, w któr m mic!'!:1ka x '!' Jaki 
był wpływ Wlooh i Włochów na Pol kę xa ów xyfi'llluntow kioh ! W jakirh 
dxic1h:inaoh xax11a xyl ię on najbal'llxicj ! 

Kraków złotego wieku 

Kiedy wxnie;iiono dxi;;i j U\ katedr. na Waw lu! Co xbudowal 11a Wa
wC'lu Knximiei·x Wiciki! Co to :1 Sukiennic '!' Kiedy j xbudowano ·� Co n:i
z_·,-.rn,J portalem, kru·g-ank'em'!' 

Świetność czasów zygmuntowskich, zwanych powszechnie 
wi<'kicm złotym, odbijała si<;: wspaniale ,,. stolicy królestwa, 
w Krakowie. Stare to miasto pocz<;:lo się przyoblekać w nowe 
i-zaty, zarówno dzięki bogactwu swych mieszczan, jak i dzia
łalności \\'lochów, których wówczas wielu bawiło w Krakowie. 
\\'znoszono przy pomocy budowniczych włoskich coraz to więcej 
gmatbów w nowym stylu, renesansowym, budowano lub przC'
hudowywano domy prywatne, zdobiąc ich bmmy rene an owomi 
portalami, a dziedzillce ich otaczano, na wzór wioski, kl'Uig-an• 
kami o szeregach pięk• 
nyc-h kolumn. Przv 
koś<·iolach wznoszon◊ 
zrnal'lym w Ki·akowio 
\\'lochom kaplice w no• 
wym stylu, a za przy· 
kladf'm \\.lochów, tak
Ż<' i _Polacy stawiać po• r--"•-�h=,i---
<.'Z(�lt po kośriolach ro• �-- --- ---� 
;;:���=

o

�:do��;
r

;t�!;� 
Suk"enn"ce. 

:,!t:;;�:�If;�ł�l}{:E�:�:���'.;�ł;:i:
i

s�ti��':'.\�f�:�;;�::: 
:\:�:��ai��:,��:.

y przf'z architekta włoskiego w okazałą buclowlQ 

���\f 5\1'.'f ;/)�\��i�C�I:�\;:�;��}:if ;\f :f �if ;/�} 
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Ich toi dziełem jest 
wzniesiona wó czas 
kosT.tem króla, naj
wspanials:a:a k a p l i c a  
J)l'ZY katedrze wawel
skiej, zwana Z y g
m u n t o  w Bk ą. Pięk
niejaxego od niej za
bytku tylu odrodze
nia nie moina spotkać, 
po:ta \ lochami, w iad
nym innym kraju Eu
l'opy. P1·xeznaczyl ją 
król Zygmunt na rnicj
oe wieoxnogo spoczyn

ku dla siebie i wej ro
diiny. Zdobią ją tei 
nagrobki króla, jego 
syna Zygmunta ugu
sta i córki Anny; 
zwłoki ich poczfwają 

Wnętrze kaplicy Zygmuntowskiej w katedrze na w podziemiach. 
Wawelu; nagrobek królowej Anny. Spalony z am e k 

k r ó l e w  ki na Wa
welu polecił też król Zygmunt odbuclo,rnć budowniczym włoskim 
wspanialej i świetniej w stylu odrodzenia. Gtówną jego ozdobą 
są do dzisiaj w s p a n i a l e  ki·użg a n k i, wsparto na lekkich 

kolumnach, a biognq
ce dookoła w J:ystkich 
piątr; w oxasio uro
e;zysto�ci i prxyjęf 
kruiganki te łuiyly 
dla króla, dwom i go
ści. Stamtąd spogląda• 
no na odbywające się 
na dziedJ:illcu turnieje 
i gonitwy rycerskie.We
wnątn zamku próol 
pomie J:czef1 dla króli. 
królowej i dworu, znaj
dują się wspaniałe al• 
pnyję6, jak srebro 

Dziedziniec zamkowy na Wawelu. enator ka i poseł ta. 
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Po triumfie, odniesionym przez hetmana 'L'al'nowskiego nad 
\Yolochami, uczynił Zygmunt Stary prawdziwie królewski dar 
dla katedry na Wawelu. Oto z dział, zdobytych pod Obertynem, 
kazał ulać wielki d z w o n, od imienia jego Z y g m u n t e m  n a
z w a n y. 7. pot�żnej wieżycy katedry na \\·awclu przecudne 
dźwiąki tego dzwonu towarzyszyły dniom doli i niedoli narodu, 
przywodząc 11amiQ6 wielkich, złotych czasów zygmuntowskich. 
�I uszni€' toż jeden z poetów (Lucjan Rydel) wkłada w usta króla 
Zygmunta, zaslurhancgo w dźwiqki swego dzwonu, to słowa: 

Bije mój dxwon - J>0t41iny dzwon! 
Gricmi, jak lar owy pii ... 
Diwonie m(ij, dxwoi1 ... i wdał i w1wyi ... aż do 

lnnjdalxyeh tron! 
Spiżowcm tąrncm w prxy r.lot· potomn:i poply• 

/ni X 
Poprx�x wicki ... r będxi• x hHh:iom bil... 
Niech w ercu 1nę111 m xt lumi w pomn� 
Wiek xloty - witk daleki, oo moim wiekiem był! 
�i&('h twój piiowy 'piew ttlmie wiarę im nie--

(xlomni\, 
Spiżowych doda sil, w żytach roi.jjp•1ejo krow ... 

Bion,e 111. prxyklad j dn� x wymiQnionych 
w tym u I pie budowli, powi d1, j11.k wr1l�daly 

Dzwon Zygmunt. budowl rene an�ow . Jak wygl�d• dxili icamek 
króle\\" ki llll. \\'awelu! Jakie były j•io Io y po 

upadku Pol ki! C1y w mie"cie, w którtrn mi• icka x, :\ xabytki ie cxa ów 
K:1icimil"r1:1 WiQlkiC'gO lub x xa ów K.H(llllllltow kioh ! Opi x je i porÓ\rnaj ! Po-

;::�::!ic i�v
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Turnieje i uczty 
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Jakie są najsłynniejsze arrasy w Polsce i gdzie �:1 
nagrody otrzymują dzisiaj zwycięzc�, \I' zawodach 'ł 

Młodość Zygmunta Augusta 

Czy Jagie\lonowie panowali 11· Polsce dziedzicznie? Jaki(' prawa mieli 
do Litw,r '? Skąd pochodziła mntka Zygmunta Augusta? 

Jedynym synem i spadkobiercą Zygmunta Starego był 
Zygmunt August, który dzięki staraniom ojca i zabiegom matki, 
królowej Bony, już jako dziesi�ciolctni chłopiec obrany zoslal 

pl'zez SC'jm kt'ólem polskim. Niezwłocznie też dokonano jogo 
korona<'ji w katedrze l,Takowskiej, w obecnogci licznie przyby
łych senatorów i posłów oraz nowego lennika, ksi�cia pruskiego 
Albrechta. Nazajutrz po koi·onacji miody król udał się st:uo

dawnym zwyczajem w uro
czystym pochodzie na rynek 
k1·akowski, gdzie odebrał hold 
od stolicy. Ponieważ zaś od
tqd mloclociany Zygmunt Au
gust nosił tytuł królewski na
równi z ojcem, choć 1·ządów 
nic sprawował, przeto króla 
Zygmunta zwać poczQtO coraz 
powszechniej Starym, w od
różnieniu od młodego króla 
Zygmunta Augusta. 

Zygmunt August clluż
:;zy czas spqdzil na ,1·spania
lym dworze kl'akowskim. Gdy 
zaś dorósł, s�clziwy ojciec jC'
go wysłał go do Wilna i po

Zygmunt August. (\\'edl<' mied�iorrtu 
wierzył mu I' z ą cl y Li t w y, 

l�i��� ����ltf lt���i�ef iiI
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Jakoż nio zawiodły go zło przeczucia. 1-'rzeciw związkowi 
jego z Barbarą wystąpiła zarówno matka, królowa Bona, która 
widziała ujmQ dla syna w tern, że ożenił się ze swą poddaną, 
a nie kobiet� z domu panującego, jak i pn:oważna część sena
torów i szlachly, IQkających się zbytniego wyniesienia i potQgi 
1·odziny Racl;dwillów. :\la sejmie zwołanym do Piotrkowa, starano 
się prośbą i groźb,1 skłonić króla do tego, by rozwiódł się z Bar
barą. Król wszakże oparł się stanowczo naciskowi, jaki nai'1 w tej 
sprawie wywierano, i oświadczył, że wiary zaprzysiężonej żonie 

dochowa. Xieugięte stanowi
sko króla przyniosło mu toi 
zwyri<;":slwo. Topnieć poczqł 
C'0l'az ba1·dziej obóz przeciw
ników Barbary, aż wreszcie 
zgodzono się i na uroczystą 
jej koronacjq, dokonaną 
w ka1edrze krakowskiej. 

Xiedlugo cieszyła się 
koroną królowa Barbara. 
Trawiona niculcczalnq cho-
1·obq, zgasła w kwiecie wic
ku, okrywając żałobą męża, 
któl',Y zwłoki jej kaza) prz('
wic-źć na Litwę i pochował 
w ukochancm \\'ilnie. Cież 
ki też żal odczuwał zbola.lv 
król do malki swej, królowOj 
Bony. która pozostała zaci 

Barbara Radziwiłłówna. \Wedle wspólcze• l�! przeciwniczką Barbary: 
i;nego portretu). niC' mogąc pogodzić się z sy 

nrm, opuściła ona wrcszci 
l'olskę i udała f-i� do Wioch. Ogromne- ska1·by, jakie mimo spn: 
ciwu Polaków wywiozła ze $Obą, nigdy już nic- powróciły do Polsk' 

Jakie eeehr dmraktern wykazał Zygmunt .\ugust w sprawie Burba 
, Hadziwillówny ·� 

Wilno w czasach jagiellońskich 

W k:ai n• mapio Wilno! :\ad jai:iemi rzekami loiy Wilno! Przypom 
podanie o nloieniu l{rnkowa i Gniezna! Kiedy Litwa prxyjęl• chrzel-cij 
i-two� Prxypomnij najwaiuiej xe xyny Wl:1.d,v11lawn Jaii lly ! 

Poczqtki \\'il na, podobnie jak i wielu innych miast na~xy' 
nic są znane- dokładnie. \\' chwili, gdy Li1wa prxyjmowała <'hr 
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gcijal1stwo, było ono joj stolicą 
i miastem dość znacznem. K10 
jednak i kiedy jC' założył, nie 
wiemy. \\' późniejszych czasa('h 
opowiadano sol.lic-, iż założył j<· 
dziad \\'ladyslawa Jagiełły, ksią
żQ G icdym i n. W czasie ło
wów w borad1, wpobliżu ujścia 
rzeki \\'ilejki do Wilji, uj1·zeć on 
miał wo śniC' ogrnmnego wilka, 
okrytego żelazną blachą, a stoją
c0go na górze, na której ksiqż� 
ubił ogromnego tura. JcdC'll 
z kapłanów, przez 
ksiqcia o snu, 

wyjaśnił, że wilk żelazny oznacza zamek i wirl
kie miasto, które należy na miejscu wskaza
nem we śnie założyć. ]cląc za radą jego, Gie
dymin zbudował na owej gót·zo u zbiegu 
rzC'k obronny zamek, a u stóp jc>go miasto, 
którC' wnN stało siq stolicą Litwy. 

Czasy prawdziwego rozkwitu \\'ilna na
stały wszakże dopiero po przyjęciu cllrzlll 
()n;c>z Litwę. ,Jagiello nadal Wilnu p!"awo nie
m_iC'c-kit• oraz założył ,,· niem biskupstwo 
\\ krótc-t• poczQlO też budowa('; ka Ie d 1· ę pod
11·ezwaniem �w. Sianislawa, a to w sąsiedztwie 
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zo�tala, ,,·zno�il 8iQ wysoko na g6rzc Zamko-

!iiili!if Ill(II Monstrancja ofia· 
rowanaprzezkróla 
Kazimierza Jagiel
lończyka bernar• 
dynom w Wilnie. 
(Sprawozdania Ko
mi;;ji llistorjiSztu• 

ki, t. VIII) 
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D1·cwnianc dotychczas Wilno, poezęlo się dzięki korzyst
nym warunkom zabudowywać coraz okazalej i silnemi otoczyło 

SiQ mui·ami. Do s z c zytu 
s w ej p o m y ślno$ci do• 
szlo w XVI w., zwłaszcza 
w rzasach k l'ólów Z y g
m u n I a .\u g u s t a  i Ste
r a n a B a t o  r e g o, któ-
1·zy nieustannie darzyli je 
opieką Powstawały liczne 
kościoły; najpięknicjszcmi 
wśród nich, prócz dawnej 
katedl',Y gotyckiej, są ko
ścioły św. Anny i bernardy

Zakładano dl'ukamio 

Dwór Zygmunta Augusta 

Prxypomnij boi:aol"•a i liwietno'ó dworów dawniej tych władców Pol• 
><ki! Cxy moa-1,r one dorównywać dworowi Zygmunta, Jakioh znasz urzQd· 
nil.ów nadwornych? Kto to :1 p11.xiou·ie? 

Pomimo, że Jagiellonowie hojną mieli rękę i dóbr i daróllf' 
swoim poddanym nie szczędzili, przecież bogactwo Polski zyg
muntowskiej było tak znaczne i zamożność królów tak wielka. 
że wywoływały one nieraz podziw obc,xch. Ówcześni nuncjusze. 
<'zyli przedstawiciele papieża u boku króla, tak nam w swoi 
sprawozdaniach malują świetność 'i okazałość dworu kl'óla Zy 
munia Augusta: 

„Dochód króla polskiego jest napl'zód z soli, z cła więk 
:-zeg-o, to jest z opiat od towarów, bydła i zboża, ze starost• 
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i z innych dóbl', z których ma owies i siano dla koni, jqczmioli 
na piwo, ornz mi�so, drób i zwierzynę dla siebie i dla dworu. 
Król trzyma na stajni 2000 koni, z których 600 widziałem, re
szta byta po wsiach na paszy, równic jak źrebce i stadnina. Wi
działem także 20 zbrój kl'ólcwskich, z których cztery przedziw
nej roboty, mianowicie jedna z piękną rzeźbą i wysadzanemi 
srebl'em figurnmi, wyrażajqcemi wszystkie odniesione przez 
przodków na Moskwie zwyciqstwa. Kosztowała 6000 szkudów 1). 
�a innych są inne zwyciqstwa. Król ubiera się popl'Ostu, ale ma 
wszelkiego rodzaju ubiory węgierskie, włoskie, zlotoglowe, je
ct,rahne, lotnic i zimowo, podszyte sobolami, wilkami, rysiami, 
czarncmi lisami, wiutości przeszło SO.OOO szkuclów złotych. 

Lubi niezmiernie klejnoty i wydal ogromne sumy na ich 
zakupienie. Ma w swoim pokoju stół od ściany do ściany, na 
którym stoi szesnaście pudelek na dwie piqdzi długości, a pół
torej szerokości, napełnionych klejno
tami. Cztery z nich wartości 200.000 szku
dów przysłała mu matka z Xeapolu. Wi
działem tam tyle klejnotów, ile w jednem 
miejscu zgromadzonych znaleźć nic spo
dziewałem się, z któremi weneckie i pa
pieskie, któro także widziałem, nie mogą 
i�(- \\" porównanie. 

Oprócz srebra, używanego przez 
króla i królowę, jest\\" skarbie 25.000 fun-
1ów srebra pozłacanego, któ1·cgo nikt nie 
używn. Tu należą zpgary, wielkości czło
wieka, z figurami, organ,y i narzę- Dzban miedziany z XVI w, 
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woneojanina do nycorstwa, Węgra bioglogo lutnistQ, ncapolitaf1-
cxyka do ujeXdXania koni i tak następnie do każdego kunsztu. 

Dwór królewski jest bar
dzo liczny. Najpierwszym 
urzędnikiem dworskim jes1 
marszałek nadworny, któr:',· 
niO!ylko ma władzę i sądow
nictwo nad całym dworem, 
lecz nad wszystkimi jakim-

Działo polskie z XVI w. (Wedle „/listo• kol wiek sposobem do dworu 
rji artylerji polskiej" Gó1·ski('go). należ<!C,Ymi lub znajdującymi 

się w tem miejscu, gdzie dwór 
się znajduje, i rłla1ego ważny ten urząd nadaje si� pierwszym 
w kraju osobom. 

Przy kl'ólu przebywa wicie szlachty, zwmwj dworzanami, 
z których każdy trzyma od oxterech do 
dziesięciu koni. Liczba ich nie je t ozna-
czona, lecz może dochodzić do 1500. Xie dla 
płacy wchodzą w tę służbę, lecz że z niej wy-
chodzą stosownie do swych zdolności na 
prałatów, wojewodów, kasztelanów. Powinno
ś<'ią ich jest towarzyszy<:: królowi w drodze 
w 1.yle koni, ile maj:1 obowit1Zek trzymał', cią
gną{' z nim na wojnę, gdzie słuchają tylko 
rozkazów jednego ze stal'Sz_ych pomi�dzy 
sobą; czasem i bez króla idą na wojnę. 

Jest p1·ócz tego do dwóch tysiQcy innej 
szlachty, zwanej pacholikami, którzy nic słu
żą królowi u stołu jak dworzanie, lecz mają 
tylko obowiqzek iść z nim na wojnę lub gdzie-
kolwiek się ruszy. J\ic są tak dobrze uważani, 
jak dworzanie, na wojnic słuchają także jed-
nego ze swych starszych 

Król ma do dwustu paziów, także synów 
xlacht ·, a nawet JJl'ZOdniojsz_ych panów, któ

rych ojcowie do dworu oddają. Ci nie maj{! 
koni. \('ox ,,. drodze dają im ze stajen kr6-
lew kich. Powinnością ich jest pilnować po
kojów królewskich, biega(:, gdzie ich król po
le, a nadew:;zystko wozić listy królewskie do 

senatorów, z� co hojnie bywają obdarowani. 

Halabardy 
zXVI-XVllw.(t-i� 
zbiorów)Juzcum Na• 

;���';·1f�,-�
1

::�1·�\\�f�� 
2 - ze zbrojowni 

11· Xieświcżu) 

Jeżdżą niewypowiedzianie szybko, bo chociaż ,,. Polsce niem• 
koni poc-ztowych, w::-zędziC> jednak w dobrach królewskich ctar111° 
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dają konie we dnie i w nocy tym, którzy ukaXą liet z kance
Jarji królewskiej, tak, iż czasem w pięciu dniaoh tają z l(ra
kowa w Wilnie, upędziwszy 120 mil. 

J·cst leż prócz togo 200 żołnierzy królewskich do pilnowa-. 
nia wozów królewskich, k1órych jest bezliku, bo k1·ól ma zwy
czaj wozi(, ze sobą swe klejnoty, suknie i mnóstwo innych rze
cz�•. Za straż przyboczną ma król 150 halabardników. 

\\' komnatach królewskich usługuje czterech pokojowych 
i 50 komorników. Prócz 11ich jest. s10lnik, łowczy i krajczy na
dworny na usługi jego królewskiej mości. l{iedy król podróżuje, 
cały ten dwó1· piękny bardzo sprawia widok, lak dla mnóstwa 
koni i ludzi, jako też dla niezliczonych wozów, bo pró<·z kró
lewskich, każdy prawie dworzanin swoje prowadzi". 

Opisz hrbiec Zygmunta .\ugu ta! Opi.,,: 1lwór królew�ki! J11k� wla
d,:� mini mar xalek nadwOl'll)' ! Jakie były obowh!xki dworun i pnxi,',w ! 
7. l":tego c,:orpnl król dochody na utr,:ymani dworu! 

Unja lubelska 

\\' kai: na ma1,ie Kurlandj. i Inflanty! Pnypomnij up:ulelc krxyi:l'l.k{1w 
i ekul:1ryucję Pru ! Poleni: na mapi� Pod!• ia, Wolyll, Kijów, Lublin! l\to 
po ru pierw xr po11,<i1yl Pol kę z l,itw1, ! Jakie ni b ,:piec1ef1 two 11,cxylo 
,.,ó,.·oul'I te pali twa! Jaki wróg a-ro,:il im najbardxiej w cu ach Zy::munta 
Au1u ta! Cxy dxi�iaj Lilwa je I w unji 7. Pol k1! ! Jacy wroa-owio :i:ngrai:ajt\ 
dxi' Poll'l<'t i Litwie! 

Za czasów ki·óla Zygmunla .\ugusta, Polska doznała no
wego powiększenia i Io niP drogą podbojów, ale przez dobro
wolne przyłączenie się do niej Kurlandji i ]nfl:rnt. \\' krajaeh 
tyeh rządził dotąd z a k o n  k a w aler ó w  m i e c z o w y ch, za
daniami i Ul'ządzeniami swemi podobny do krzyżaków. Jak 
w PrusaC'h, tak i wśród kawalerów mieczowych, szerzyć się po
ez�la refol'tlrncja; z l'Ozprzężenia zakonu skorzystać chciał cal' 

!łllllllf li:li�lłlił!I
· ,; 



związku, jaki je łączył. W Polsce ocldawna zresztą domagano 
się utrwalenia łączności Polski i Litwy, a na ziemiach ruskich, 
należących do Litwy, chęć złączenia się z Polską była tak wielka, 
że \\' o I y f1 i Ki j o w s  z c z y  z n a ,  nic oglądając się na Litwi
nów, wprost p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  r a z  na za w s z e  d o  P o l
s k i. Staraniom króla udało się wreszcie doprowadzić w r. 1569, 
na sejmie w Lublinie, do ustanowienia za zgodą tak Polski jak 
i Litwy wiekuistego i nierozerwalnego związku czyli u n j i po
między obu pallstwami. 

Głosił więc akt unji lubelskiej, iż „Korona polska i Wielkie 
Księstwo l,i1owskie są jednem nierozerwalncm ciałem, jedną 
wspólną Rzecząpospolitą która się z dwu pa(1stw i narodów 
w jeden lud spoiła". Łączyła je odtąd przodewszystkiom osoba 
monarchy, tak, by im „wiecznomi czasy jedna głowa, jeden pan 
i jeden król wspólny rozkazywał, któl'y wspólnemi głosy od Po
laków i od Litwy obran, a potem na kl'ólestwo polskie poma
zan i koronowa n w Krakowie będzieH . 

Wspólny też miał być odb1cl sejm tak dla Litwy, jak i dla 
Korony. Litewscy posłowie zasiedli w izbic poselskiej, a sena
torowie zajęli miejsce w senacie. Wspólne były odtąd sprawy 
zagraniczne, prowadzenie wojen, a wreszcie moneta. 

By tem pewniej zabezpieczyć Litwie równo1·zędność z Pol
ską, pozostawiono na Litwie odrębny rząd, złożony z takich 
samych dostojników jak polski, osobny skarb i osobne woj
sko litewskie. ).liała więc Litwa osobn�'Ch kanclerzy, podskar
bich i mar szałków, oraz osobnych hetmanów, kLórzy dowodzili 
jej wojskiem. Tak więc na zasadzie w o l n o ś c i  i r ó w  n oś ci 
dokonało się ostateczne :dąo,:enio Polski i Litwy w jc>dną Rzecz· 
pospolilą , n a j w i ę k s z e  diielo, j a k i e m  s z c z y c ą  się 
dzieje Po Is k i i jakiemu równego nie mają dzieje żadnego 
narodu. 

Podniosłą chwilę unji lubelskiej uwiecznił swym mistrz.o\\'• 
skim pcndzlem Jan :Matejko. Xa wielkim jego obrazie widzimy 
w pośrodku króla Zygmunta Augusta z kl'zyżem w dłoni. Obok 
niego stojący arcybiskup gnieźnicl1ski dzierży ewangelję, na 
któl'ą pokolei składać mają przysięgę senatorowie i posłowie 
polscy i litewscy, iż unja wieczyście dochowaną będzie. Uklęki 
właśnie do przysięgi pierwszy godności:-1 świecki senator pań· 
st.wa, kasztelan krakowski. 



Unj11 lubelska. (Fragmc'llt według fotografji z obrazu Jana )latcjki). 



Śmierć ostatniego z Jagiellonów 

Od kiedy panowl'lli J•ilicllonowic w Pol ce! Jakich xn• x królów x rodg 
Jagiellonów! Którx1 x nioh xdxialali no.jwi�o•j dla wiclko'ci Pol li:i � Pny
pomnij wxro t pot�lli Pol ki 11· exa aoh Jaiiollonów ! W lui na mapie Knr xyn ! 

Po dokonaniu wielkiego dzieła unji, niewiele już iyoia 
pozostało Zygmuntowi Augustowi. \\' r. 1572 zmarł on w uko
chanym swym zamku 11· Kn)·szynie. Zgasi w sile wicku, bo 
52 1·. życia, nie pozostawiając· nast.Jpcy. Xa nim wygasi ród ,Ja
giellonów, klóry dwieście lat prawie rządził Pol!;ką i za którego 
czasów pa!H•two polskie doszło do 8zczytu potęgi i świetności 
Do ostatniej też chwili żyC'ia myślał król o umocnieniu unji, 
widząc w niej podstawę potqgi i wolności lak Polski, jak Li
twy. Łączność i zgodę zalecał też król tak Polakom, jak i Li
twinom w 1·ozpon-:ądzeniu swej ostatniej "·oli. 

,,Przeto t.\·m naszym testamentem - pisał - obu pal1-
stwom, Koronie polskiej i Wic_>\kicmu Księslwu Litewskiemu da
jemy, przekazujrmy i zostawiam.\' miloś(', zgodę i jedność, którą 
przodkowie nasi po łacinie unją zwali, i mocnemi umowami, 
wspólnie przez obywateli obu pa(1stw utwicrdioncmi, na wiccz
noM ukrzepili; a któi·e z tych narodów tę unję od nas wcl:,jęcz
nie przyjąwszy, mocno trzymać będą: tym IO blogoslawief1slwo 
dajemy, aby ich Pan Bóg \\' lasce Swej i \,·spólncm panowaniu, 
we czci i sławie domowej i postronnej i we wszy�tkiem dobrem 
i potrzelrnem ponad narody wysławił i wywyższ_\·I. .\ kt(wy za
się naród niewdzięczny będzie i dróg do 1·ozc\wojeuia będzie 
szukał, niechaj się boi gniewu Bożego, za którym niczegoby 
się innrgo niC' bać, jeno doczesnego tu, a polem wiec'znego 
zginienia, od którego racz, Panie Boże, zachować. Racz to 
\\' tych obu pa(1stwarh utwic>rdzić, coś w nich przez nas sprawił, 
racz ich lud w jedności spojonej, w niezmyślonrj miłości wiecz
nie> zachowa<:". 

Zal powszechny ogarnął osierocony naród. Wspominano 
zalety i zasługi zmarlep;o króla, które tak maluje współczesny 
mu histoi·yk pol�ki, Ma,·rin Bielski, w swej „l(ronice polskiej"· 
,,Pan to był mądry, rozsądny i wielkierni darami od Boga obda
rzony. Wymowy był takiej, że trudno mu było w polszczyźnie 
dorównać. Do tego języków kilka umiał i tak niemi mówił, żcb.\ 
każdy rzeki, iż się w nich urodził. J{o!'ona polska za niego. 
w długim pokoju bęcląr, zakwitła . ..\c;z potrzeby z postronnemi 
nieprzyjacioly bywały, dosyć się naszym szczęśliwie powodziło 
za niego, zwłaszcza z :Moskwą, bo ją nasi wszędzie malem woj
:,;kiem bili .. \ choć nam :\loskale Polocko wzięli, ale krwią sw,1 
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na wielu miejscach to dobrze odważyli. Więc i Inflanty na to 
micjscC' przybyły. Tatarowie też za niego niewielkie szkody 
nam czynili, zaczem kraj od tej strony się podniósł, a puste 
pola zostały zasiedlono. A choć pokój miłował, przednio i do 
:;praw rycerskich był sposobny: bo i sam wojska umiał szyko• 
wać, koni ustawicznie dosyć chował, dwór ozdobny miewał, 
w strzelbę SiQ opatrywał, budował zamki i dwory i na tcm 
dobrze się rozumiaJ. W muzyce dziwnie siQ kochał". 

Pogrzeb królewski odbył się dopiero, wedle zwyczaju, po 
obiorw jego następcy. Ciało Zygmunta Augusta przywieziono 
z Knyszyna do Krakowa, by jo złożyć na \\'awelu. ,,Za ciałom -
pisze Bielski - szla królewna Anna (siosll·a króla) w żałobie, 
bardzo smutna, a prowadzili ją po jednej stronie legat papieski, 
a po drugiej poseł wenecki. Byli leż i posłowie inni cuclzoziem• 
scy, jak: cesarscy, węgierscy, szwedzcy, oraz posłowie brandcn· 
burt-ikich, pruskich, pomorskich i innych książąt. Było senato• 
rów i l'yccrst.wa bardzo wiele, a wszyscy w żałobie. Na przodzie 
zaś niesiono 32 mary, różnemi aksamity i złotogłowy nakryte, 
z lwrby królewskicmi. Szlo Też wicie koni. Potem jechali ziem• 
scy chorążowie z chorągwiami. Wyjechawszy na zamek, wnie
siono ciało królewskie do kościoła, a odprawiwszy zwykle co
remonje, pochowano je w kaplicy królewskiej, tam gdzie i Zyg
munt Sta1·y loży". 

Co u.leci! Znrmunt Au::11 t Polakom i Litwinom w wym 1• u.meneie! 
C:ty Polaoy i Litwini winni dxi· pnmi�talJ o tym t e1tameneio! Opi x x11loty 
½ygmunta Allili ta i kon.:y'ei jogo panowlni11! Opi :t POirxtb Zy1munta 
.\uiu ta! Pnyp,omnij J)01rxeb Kaximitrxa Wi lkieiO! Zapamiętaj daty wstą
pienit na tron poi ki i wy1a'ni�ia Jn:;ri lionów! 

Pierwsza wolna elekcja 

_ %c> śmiercią króla Zygmunta .\ugusta wygasła dynaslja 
Jagicllof1ska a zjednoczone unją lubclskq Polska i Litwa miały 
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na.Jwyższego dostojnika dul'howncgo Polski, jako prymasa, 
�eJm zaś zwołany do Warszawy uc-hwalil dokona(' wyboru no• 
wego króla nic przez posłów i senatorów, ale viri/im t. j. w len 
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sposób, by każdy szlacheic mógł przybył; na elC'kcję czyli wy. 
bór i głos swój oddać. Ten sposób elekcji królów, który utrzy
mał si� już na stale do kof1ca istnienia dawnej Rzeczypospo
litej, miał utrudni(: wpływ magnatów na wybór króla, a zapew
nić go niższej szlachcic. 

Rychło jednak okazały się jeg'O niekol'zyści. Zamiast posłów. 
którzy stanowili żywioł bardziej oświecony i rozważny, 
pl'zybywaly na tłumy szlachty, nieraz ciemnej i nie 
orjentującoj się w sprawach palistwowych, ,,,śród której z la-
1wością zdobywali sobie wpływ i stronników nictylko magnaci 
polscy, lecz także wysłannicy obcych monarchów, zabiegających 
o tron polski, a nie troszczących się bynajmniej o inte,·os,,· 
Polski. 

Elekcje odbywano pod \\'arszawą. Pierwsza odbyła się kolo 
wsi Kamie(1, następne na Woli. Tam to obl'adowali osobno1 se
natorowie we wzniesionym tymczasowym budynku, zwanym 
,,Rzopą", osobno zaś stawała szlachta, wedle województw, two
rząc „kolo rycerskie". Po wysłuchaniu przez senat posłów cu
dzoziemskich, którzy pl'zedstawiali kandydatu1·y swoich panów 
na tron polski i obietnice, jakie czynili na wypadek, gdyb_v ich 
w_\·brano, układano warunki obio,·u przyszłego króla. Xowo 
obrany król musiał zaprzysiąc zobowiązanie, że dochowa do
tychczasowych praw i przywilejów polskich, i zgodzić się, że 
gdyby je zlainal, wolno będzie szlachcie wypowiedzieć mu po
slusze(1stwo. Zobowiązywał się dalej, że będzie zwoływał sejmy 
i że bez ich zgody nie będzie powoływał pospolitego msze
nia. iaprzysięgal wreszcie osobną umowę 1. zw. pada conventa, 

w których przyrzekał pal1stwu różne korzyści, zwłaszcza zaś 
wziQcie na siebie różnych ciężarów pieni�żnych. Po wyborzC 
króln odbywała sią sta1·ym zwyczajem uroczysta koronacja w ka
ledrze krakowskiej. 

Xa pierwszej elekcji obrano królem H e nry k a  \\'al e 
królewicza francuskiego, którego posłowie nic szczędzili 

obietnic na wypadek obioru swego pana. Henryk j<'cl
przybywszy do Polski, zawiócll rychło oczekiwania. Pol-

podobała mu siq, a interesowały go nie 
siwa, lecz huczne zabawy i biesiady. Skoro zaś po 
cach pobytu w Polsce doszła go wieśf o śmierci brata, 
frantuskiego, pokryjomu Po Isk \l op u ś c i  I i pośpieszy! do 
Francji, by objąć tam panowanie. Gdy mimo próśb i wezwali 
L-lenryk J1ic powrócił do Polski, uznano tron za opróżniony 
i na no,,·C>j elekcji obrano królem Stefana Batorego, ksiqcia 
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siedmiogrodzkiego, przydając mu za malżonk� królown� .\ nn� 
f JagiellonkQ, siostt·� Zygmunta Augusta. 

Kto dokonał wyOOru Zya:munt• Au"n ta! Jak:t :uni11.nit w po obi<' 
tltkeji wprowad1ono p,o i•co ·rnioroi? Obja'nij xnl'lcHnie łów olelcoja oi
rilim, pacia co11oc1d" '!' Odk�d odbywały i� w Krakowi• koron• jo kr6-
1ów pol1kich! 

Stefan Batory 

Jnkioj narodowołei był Blofan Batory! Cxy Pol ka mi•ta jui dawniej 
króla x dyna tji węiiier lciej ! Cx�· który x królów poi kich panował 1111 \\'ę-
1neeh ! W jakim jęxyl,rn porornmiow•I i St•f•n Batory x Polakami! Którxy 
J królów pol ki h xaxnaoxyli ię jako witloy wodxowie, a którxr jako orga
niutorxy woj kl'I? Klo ulloiyl, a kto odnowił uniwenytet krQkow ki? C:r.yjt 
iini� no i dxi' uniwor yt t wił 11 ki! Dlaez i.;-o? 

Stefana Batoi·ego zaliczamy słusznie do najznakomitszych 
królów Polski. Był on wielkim wodzem i doskonałym poli1y
kiem. Rychło bal'dzo za
poznał się ze stosunkami 
polskiomi i ocenił je traf
nie. Zrozumiał on, że pafl-
stwo bogate i potężne, ja- --
kiem była Polska, potrze-
buje tylko dobrego i sil- _ 
nego 1·ząclu, któl'yby utrzy-
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Jakoż nie zawahał się król surowo ukarać jednego z naj
możniejszych panów, Samuela Zborowskiego, który za zabój
stwo skazany na wygnanie, nietylko przebywał w kraju, ale 
cornz zuchwalej sobie poczynał, dopuszczając się nowych gwał
tów. Ody wkońcu tak Samuel Zborowski, jak i jego rodzina 
wyraźnie poczęli występować przeciw królowi, Stefan Batory 
polecił Zborowskiego uwięzić i stosownie do przepisów prawa 
ściąć na zamku krakowskim. Ukrócając w ten sposób samo
,-i·olę, coraz więcej poczynającą się szerzyć w Polsce, podniósł 
król p o s z a n o w a n i e  p r a w a  i p o w a g ę  w ł a d z y  k r ó
l e w s k i e j. 

Niezmicl'llic dbałym był król Stefan o p o d n i e s i e n i e  
n a u k i o ś w i a ty; sam będąc człowiekiem wykształconym, 
cenił wysoko naukę i litcl'aturę, zachęcał młodzież do kształce
nia się a gromadził chqtnic wokół siebie i popierał pisarzy 
i poetów, wśród których najwybitniejszym był wówczas Ja n 
l{ o ch a n o ,,·s k i. Stefan Batory dal też początek uniwersyte
towi wilei'iskiomu. Widząc, że zakon jezuilów rozwija szeroką 
działalność na polu szkolnictwa, podniósł w 1·. 1579 kolcgjum 
ich ,,· \\' i I n ie do godności a ka d c m  j i i udz.ielit jej tych sa
mych praw i przywilejów, któremi cieszyła się akademja kra
kowska. 

Xajwiększc wsz.elakoż zasługi w ciągu niezbyt długiego 
swego panowania (1576-1586) położył Stefan Batory jako or
ganizaloi· armji i wódz, okl'yty wawrzynami świetnych zwyC'iQstw 
nad wrogą_ Polsce potęgą :'lloskwy. 

W cxem leiy donio lo'U uk•rania ZIJorow kiego! Jakie •11, obowiipli:i 
dobreco obyw•l I• wob pr•w obowi�xuj�cyoh w p•lt twie ! Dl•ozego to

��tC:i;;1 r
st po unowa.ni• praw! \\" c1 m leiy podiot11wa wolno'ci obywa-

Polska i Moskwa 

Ki <ly 1nflanty poddały ię Pol c ! Jali::iego pochodzenia byli Io k"le! 
Jaki• były pr•wn i wobody Polaków! Cx.m rói:nila i1 wolna Pol t:a od 
:'<Io twy, k:id brali Litwi11i wzory dla wy�h praw i wolno6oi! 

XajpotQżnicjsz.ym sąsiadem, najgl'oźniejszym wrogiem ów
czesnej Polski była )Ioskwa. Carowie moskiewscy, wzrósłszy 
w potęgę za czasów ostatnich ,Jagiellonów, wyraźnie zmierzali 
do tego, by oderwać od Rzeczypospolitej ziemie ruskie, i szu
kali niejednokrotnie spi-zymierzellców w Xicmczcch dla zni· 
�zczenia Polski. Przedewszystkiem z.aś zmiel'zala ·Moskwa do 
lego, by lnflanty, które świeżo przyłączyły siq do Polski, za· 
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po wstąpieniu 
króla Stefana, 
I w a n  Groź

n y  wpadł z wielkiem woj
skiem do Inflant i dobywać 
począł tamtejszych zamków, 
szerząc postrach przez niesły
chane okn1cicf1stwa i mo1·dy. 
Wówczas Stefan Batory po
stanowił pl'zystąpić do walnej 
1·ozprawy z Moskwą. 

\\'alka Polski i Moskwy by
ła niet,rlko walką dwu paflstw, 
ale zarazem z m a g a  n i em 

Iwan Grotny. (Wedle rysunku Utkina). Si ę  k U I t Ur Y i bar ba-
r z y (1 s t w a, walką - 1·zoc 

można - dwu l'óżnych światów. 7. jednej strony stawało pal1-
stwo polskie, wychowano w promieniach kultur�• zachodniej, 
przyjqtej wraz z katolicyzmem, 
z drugiej zaś Moskwa, przejęta 
nictylko wiarą i kulturą wschod
nią, lecz także bai·ban:yńskic
mi wpływami 'l'ata1·6w, którzy 
cale wicki nad nią panowali. 

\\' Polsce rozwinęła się pra• 
worząctnoś(: i wolność, o jakich 
nawet marzyć nie mogli i\lo· 
skale. Tam to właśnie car Iwan 
Groźny krwia i żelazom 
lat samowlad�o 1·ządy 
Otoczywszy się zbrojnym zastę· 
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Setki ludzi ginęło niewinnie, wśród wyszukanych męczarni, 
gdyż carowi szlo tylko o to, by rzuci6 postrach na pozostałych. 
Prawie cała ludność wielkiego miasta );fowogrodu została wy
mordowana za samo podejrzenie, żo sprzyja Polsce. Nikt nie 
był pewny jutra, najwyżsi dostojnicy świeccy i duchowni ginQli 

wśród mąk, a car, obmyślając tortury, modlił się obłudnie. I pod
czas gdy wystraszeni poddani Iwana kornie czołgali się u jogo 
stóp, on sam uważał się za wyższego od władców i królów 
paflstw innych. 

Dla Polski. byt wrogiem nieprzebłaganym, zmierzał do jej 
zniszczenia i do zbudowania na jej gruzach potęgi :\Ioskwy. Na 
szczęście dla Polski, znalazł on w Stefanie Batorym potężnego 
przeciwnika, który nie uląkł się walki z groźnym barbarzyi'icą 
i śmiało do niej wystąpił 

Dlaczego Polska była przedmurzem kultury zachodniej wobec Moskwy? 
W czem szukać należy przyczyn barbarzyi1stwn i okrucici1stw Moskali? Czem 
groziło Polsce i Europie zwycięs1wo lloskwy '? 

Wojna z Moskwą 

,lakiem niebexpi•oxel11twem groxil• Police uboro:10,ó llo kwy T W kai 
m1. mapie Połock i rxekq, nad którą leiy ! Kiedy Io l(wa :uiarnęl• Połock? 
Cxy dxi' iranioe Pol ki i1iaj11 do Potocka! W kai Wielkie I.uti i P ków! 
Jakich xna x kronikarxy i hi torytów poi kich? Co to są unici? 

Uświadomiwszy szlachcie grozę niebezpicczcf1stwa ze stl'ony 
Moskwy, roszczącej sobie pretensje do ziem polskich aż po 
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ska, przeznaczając ¼ czyli kwartę dochodów z dóbr królewskich 
na utrzymanie stale bQdących Pod bronią oddziałów jazdy, ;,:wa• 
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pl'ojekt królewski co do zorganizowania z chłopów polskich pic· 
choty; brak jej bowiem, choć jazda była liczna i doskonała, 
coraz bardziej dawał się odczuwać, zwłaszcza przy zdobywaniu 
twierdz. Do piechoty tej powołani zostali kmiocie wybrani z dóbr 
królewskich w ten sposób, że z każdych dwudziestu Ianów roli 
wysyłano jednego kmiecia do szeregów. Piechota owa, zwana 
stąd ł a n o w ą  lub w y b r a n i e c k ą ,  zasłynęła niebawem jakO 
doskonale wojsko, a służący w jej szeregach c hło p i  p o\scY 
ok r y  I i się niejednokrotnie głośną s.ł a wą w obronie ojczyz»f· 

(Dzięki podatkom, uchwalonym przez sejm, mógł król poczyn 
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znaczne zaciągi nietylko w Polsce i na Litwie, lecz także na 
Węgrzech i opatrzyć swe wojsko w dobrą artylerji) 

Zgromadziwszy armję, mszył król najpierw pod P o ł o c k, 
zagarnięty niedawno przez ·Moskali, i wziął go szturmem, po
rzem przystąpił do zdo
bywania twierdz mosk icw
skich, dalej na północ po
łożonych; wojska polskie,
litewskie i węgierskie pro
wadzone dzielnie przez kró
la i hetmana Jana Zamoj
skiego, wspólzawodniczyly 
ze sobą w męstwie i dziol
no�ci. Brano też jeden gród 
po drugim ku przerażeniu 
cara. Dzielnic biła 
że piechota 

a król, by cla6 wyraz uzna
niu swemu dla wiernych, na
gradzał szlachectwem tych 
kmieci czy mieszczan, znaj
dujących się w szeregach, 
którzy szczególnem odz1ia-
c1.y\i się męstwem. Tak wiQC Jeździec moskiewski. 
został pod Połockiem ozdo-
biony klejnotem szlacheckim mieszczanin lwowski, Jakób \\'ąs, 
Polotyl1skim odtąd zwany, pod \\iielkiemi Lukami zaś chłop 
�asper \Vieloch, klóry otl'zymal nazwisko \\iiclkoluckiego. Czyn 
Jego tak opisuje Bielski w „Kronice polskiej": 
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Gdy król w zwyciQskim pochodzie dotarł pod miasto 
Ps k 6 w i oblegać je począł, zwrócił siQ doił c ar z p r o śbą 
o p o k ój. Ulegając prośbom papieża, któremu przes1raszony 
car przyrzekał unję z kościołem łacińskim, zawal'I S1C'fan Ba
tory pokój z :\loskwą. )[usiała ona z w r ó c ić Po l sec l n f I a n ty 
o r a z  z r z e c  s i ę  P ol oc k a .  G1·oza moskiewska xo tala na 
długie lata odwrócona od Polski i Litwy, potęga zaś i znacze
nie Hzeczypospolitej wzmocnione. Postać k r ó l a  b o h a tera, 
okrytego wawrzynami zwyciqzcy, otoczyła wdzięczna potomność 
miłością i sławą, tak jak to zapowiedział już Jan Kochanowski, 
mówiąc, że go „z Bolesławy równo Polska kłaść będzie". 

Od ox�go poohodxi nazwa pi ohoty lanow j ei.yli wybranieokiej � Cll♦m 
odurncxyla 11i� ta pioohot■ ! Dlaoxeio król Stefan nadawał xlaohootwo mio
xo,;11nom i lcmieoiom, którxy od1.1u1.oirli ię wal oino·oi� '? Dla xeio król 

Btor,n n1·�ięiyl Io lewę! Cxy )Io kw• dotrxym•I• prxyru zoni• unji ko
'cielnPj ! 

Jan Zamojski 

W kai n• mapie Zuno'()! ,Jalcioh uia x wielk:ioh męiów ,,. dziejach 
Pol Id! W jakich mi:t1taoh i tnialy wówoxa w Pol•o• alcademje! Kto to był 
hetman, kano\ rx! 

\\' staraniach nad podniesieniom poięgi i wiolko ci Polski 
współdziałał najusilniej z królem Stefanom dzielny wódz i wielki 
polilyk, Jan Zamojski. Wychowany starannie, studjowal długo 

zagranicą: wo Fl'ancji, Niem
czech i Włoszech, i należał 
do najbardziej wykształco
nych ludzi w ówczesn9j Pol
sce, a wiedzę wiolkq łączył 
z niezwykłą prawością cha· 
rakteru. Był też closkona· 
lym mówcą i wzorowym go· 
spoclarzem. Zalety jego za· 
błysnęły w całej pełni, gd)' 
król powiol'zyl mu niotylko 

władzę hetmal1ską, lecz tak 
że i ważny urzqd kanclerza, 
kierującego sprawami pall
s1wa z ramienia króla 

Cale życie swe poświę· 
cil Zamojski dobru ojcz)'· 

Jan Zamojski. (Wedle współczesnego mi<'• zny, pracując dla niej na 

dzior�•tu). różnych polach w myśl slóW, 
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któl'C' wygłosił: ,,Do p ó k i  t c h u  w o b y w atel u ,  p ó t y  oj
czy ź n i e  s ł u ż y(: p o w i n ic>n". \\' czasach wojen prowadził 
zastQP.Y polskie d o  z w y c i ę s t w ,  w oxasie pokoju dążył do 
przeprowadzenia koniecznych 1·cform i n a pra w y  z ł ego, ja
kie się do spraw publicznych 001·ax ba1·clzioj zakradało. Zamość 
n ietylko mocno obwarował, stwu;,:ając w ten sposób silną twier
dzę, która niejednokrotnie wstrzymywała później najazdy \\TO
gów, ale i założył tam wlasn�·m kosztem ak acle m ję ,  mającą 
pielęgnować naukę i krzewi(- oświatę. Gromadził wokół sie
bie chętnie uczonych i poetów; serdeczna przyjaźf1 lącz�rla go 
zwłaszcza z Janem Kochanowskim. 

Chcąc dać wyraz uznaniu swemu dla cnól. i zasług Za
mojskiego, oddal mu k1·ól Stefan za żonę brntanicę swoją Gry
zeldę. Ślub hetmana oclbyl się po powrocie ze zwycięskiej wojny 
moskiewskiej na zamku ki·akowskim wśród wielkich uroczysto
§ci. Ze> szczególną ciekawością przypatrywano się „m a s z k a
rom" Ul'ządzonym na wzór wioski, które przedstawia(· miały 
triumf Pol�ki odniesiony nad �1oskwą. Wedle ówczesnej mody 
lowarzyszyly pochodowi wyobrażenia bogów Slal'Ożytnych 

.. �aprzód - !)isze współczesny dziejopisarz - jechał )li
kolaj \\"olski, miecznik kOl'Onny, przebrany wraz ze swym pocz
tem po mui-zyllsku. ,Jechał on na wozie pozłocistym w otoczeniu 
8 lrębaezy. Za nim szedł slol1, niosący na sobie wieżę, z której 
puszczano rnce i ognie sztuczne. Dalej jechał wóz, ciągniony 
przez dzieci, biało i czarno poubie1·ane, a wyobrażające 12 go
dz.in dnia i 12 godzin nocy. �a szatach ich rozsiane były 
�wiazdy, na głowach zaś miały zegarki. Xa wozie siedział Sa
lurn 1) z �iwą brodą, trzymając w rf_'.ku kosę. Człowiek, przed
!:itawiający czas, poganiał ów wóz, za którym postępowały dwie 
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mię fnflancką. Za os1atnim wielkim wozem, zaprzężonym w cztery 
białe konie, szla gromada jcl1ców moskiewskich. Pochód koll
czyly znów xeregi rydwanów, przedstawiającyC'h bóstwa sta-
1·ożytno, a \\TO xoio ludzie, którzy rozrzucali pomi�dzy zgroma
dzony lud srebrne talary z wizerunkiem króla". 

Opisz pochód triumfalny w czasie wesela Zamojskiego! Jakie Oylo 
zna<.:zenie lego pochodu'! 

Jan Kochanowski 

\\' kl'li na mapit Radom ! Jakioh xn• x poetów poi ldoh ! Któny x nich 
i:yli pnod Koohano\,.- kim, n klórxr po uim ! W jakim jęxyku pi ano po
w x ohnio w wioktJ.Oh ·rodnioh ! Kto u na xaoxill pi aU po poi ku? Co to 
•� p almy! Cxy 1.na x „Kto ię w opiekę•! Cxy xna x jaki inn1 p ahn ! 
Cxr xna :1 który 1: utworów Kooh1now kiQiO ! Cxy ly ule4 eo;. o wojnie 
trojaiik:ioj! 

Świetnoś(: czasów ostatnich Jagiellonów i Stefana Batorego 
powiQkszal jeszcze wielki rozkwit piśmiennictwa, już 11 ietylko 

jak dawniej laciflskiego, ale 
i w o j c z y s t y m  ję z y ku. 
Wybitni pisarze, jak :\Jo
drzewski i Orzechowski, pi
sali o sprawach politycz
nych i potrzebie naprawy 
blęc16w, jakie występowały 

- w żyriu narodu i pallstwa. 
WspaniaJe toż rozwjnęla się 
p oezja. W tym czasie żył 
bowiem wielki i natchnio
ny poeta, ,Tan Kochanowski 
z Czarnolasu, który tak 
piękne i tak wspan iale two-

,1 rzył dzieła, że na długie 
czasy pozoslal 1Jif'prześci· 

J. gnionyrn mislrzem mowy 
polskiej. Głęboko wyksztal· 
eony, pełen szczerego i szla--

Jan Kochanowski. ohetnego uczucia, kochał 
w xy tko, co piękne, ko

cha I Polskę i dawał temu wyrax w woich utworach. 
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polskiej, do dziś śpiewamy psalmy wspanialo (np. ,, Kto się 
w opiekę") przezeń przełożono na język polski. Wróciwszy 
z podróży zagranicą, po Włoszech i Francji, i odbywszy służbę 
na dworze królewskim, osiadł Jan Kochanowski w Cz ar n o-
1 os ie (kolo Radomia) i tu oddal się poezji i życiu rodzinnemu. 
Nic nie zdawało się mącić jego szczęścia, gdy spotkał go nagle 
cios niespodziewany: śmierć kilkoletniej, ukochanej córeczki, 
Urszulki. Zrozpaczony ojciec wyraził swój ból i żal w prze
pięknych „Tr e n a c h", napisanych z powodu śmierci córki, znaj
dując ukojenie w poezji i w myśli o Bogu. 

Naci całą twórczością Kochanowskiego gól'llje potężne 
uc z u c i e  mi I o ś c i  o j c z y z n y . Poeta nietylko gorąco kochał 
PolskQ i pragnął jej wielkości, lecz umiał także wskazywać 
swoim rodakom drogę, po której iść należy. Wzywał ich więc 
do zaniechania sporów i waśni wewnętrznych i do podtrzymania 
rycerskiego ducha w narodzie wzorem przodków. Z żalem pa• 
trzył na to, iż wśród szlachty ginie zwolna duch rycerski, 
i w utworze p. t. ,,Satyr" 1) nawoływał do ocknienia się. 

PróXrnl lo, nioeh mi wiol'ę, jako kto chce łaj•, 
Niema z dził w Pol ce, jeno kupcy • ntaje 1). 
To najwięk n mi ter two'), kto do Brxeiu ') z woły, 
A do Gdal1 ka \\·i• dro&1 z Xytom a z popioły. 
Na Podolu IJO nie patrz, bo między Tatary 
Bubla więoej poplaoa, niX l•łn, towary. 
Zeza •m w zy tko i1 mieni. Pomnę ja pned laty, 
i:e w Pol o, Xadan nie był w pieni-.dze boHl'l.ty. 
Kmieea to neoi. naonoza patrxQ6 !'olej była, 
A zlachta ię ryoer I.iem rxemio l•m bawiła. 
:-łie to nic było iedm lat wal i.yó, nic prxe taj:it, 
llróx i gor11,oo derpbio, a-lodu pri:ymioraj11,o ... 
l'ymoi Pol ka uro!la a aranioo woje 
Ro:r:ei:\j'.t1ęla zeroko między morza dwoje. 
8t11,d J)I'llWL'I., •t�d wolno ei, t�d Rxeei.po polilll 
h1eio, moi Polaoy, na łwiat 11111komit� ... 

DalQkołeir i4 od -. .. yeh prxodków od trxclili, 
A prawi' ie na nice l)ol k4 wywrócili .. 
Ukai:eiei: w�· picni1Xlli, oołeie tak znae:,;11110 · Gexynili '!' i• he� nie w pominaó dawn 10. 
\\' kilka lu Tatarowie pięókro· was wybrali, 
Braeii\ wauę w niewolę Turkom uprxedali ... 
lo1kiow1ki w:r.i:�I Polocko i li ty �'ywod:r.i, 

Że prawem prxyrodxon,m Hali x nall priyohodzi... 
'roe owoc wa zyeh boi•otw i to6oie wysrali, 

__ Zc'ci• prxy phliU raox•j, niX ubli xo tali. 
') Br,}g�a�;';:�t��=k

8:lt���rtny. ')rataj= oracz. 1) mistcrstwo=sztuka. 
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Gdy więc na tronie polskim zasiadł król SLcfan Batory, 
który wskrzesić postanowi! ciucha rycel'skicgo w narodzie i Po
laków do świetnych zwycięstw poprowadził, Kochanowski calem 
sercem stanął po jego stronic. Zaprzyjaźniony był też serdecz
nie z Janem Zamojskim; nic przyjmuj[\C ofiarowanych mu przez 
króla i kanclerza zaszczytów i godności, piórem pragnął do
pomóc ich zamiarom, w których upatrywał pomyślne skutki 
dla ojczyzny. W przededniu wojny z ·Moskwą napisał leż Ko
chanowski na prośbę Zamojskiego tragedję p. t. ,,Od p r a w  a 
p o słó w g r e c k i c h", którą grano na dworze królewskim. 
Utwór ten osnuty jest na tle starożytnych opowieści o wojnie 
trojaf1skiej 1). i\fimo to potrafit w nim poota poda(; Polakom przy
kłady, do jak smutnych wyników prowadzi pallstwo brak miło
ści ojczyzny u jego obywateli, a wkof1cu wezwał ich do stanow
czej rozprawy z wrogiem. Do Polaków bowiem i :\[oskwy od
nosiły się ostatnio wiersze 1ragedji· 

■ kaidy rok n■m k■i't radxió o obronie: 
Bn, radimy tei o wojnie, nie w xy tko ię broiimy, 
Badimy, jak ko�o bi� lepiej, nii go oxekaó. 

Wielki poeta z Czarnolasu dożył owoców swych wezwaf1 
do rodaków: doczekał kofwa zwycięskiej wojny króla Stefana 
z Moskwą. A gdy niezadługo po niej zmal'I, powiedzieli o nim 
już jego współcześni, że zgasi „taki 1)0eta polski, jaki w Polsce 
jesuze ani był, ani się takiego drugiego spodziewa(; możem". 

Co opiewał Koohano'A' i:i w woieh utworach? Jakie jest rnaczcnie 
Koch■now ki 10? Wymieli xnan, ci jei'O ut,,·ory! Dl11(•zego ówcze�11i pisarze 
wxywl'l.li do n1tprawy Bxecxypo polit,j! 

Zygmunt Ili 

Jaki byty najwainiej xe cxyny Bt•fana BatoreJ:"O'!" Cxem porwał 011 
x:1 obi\ naród! Jakioh xna x królów x dyna tji Wax()w! Sk�d pochodxili 
WnowiQ ! W kei na mapie Bxw cjtJ! i Au trję, mia to By xynę na AI� ku! 
C1y który' x k i�i:\t au trjaekioh ubioaal i� jni dawniej o koronę poi ki1! 
Cxy :tłach ie wolno było "'Yl)()••iedxieó królowi po In. xei1 iwo! 

Dokonawszy zwycięstwa nad .\loskwą, zamyślał król Stefan 
Batoi·y zwl'óci(; się przeciw ówczesnemu drugiemu wrogowi, 
Tu r k o m ,  których potęga coraz mocniej zaczqla zagrażać 
Polsce. Zanim jednak plany swoje doprowadził do skutku, za· 

1) Opowie'ci te opi yw:lly dxi i _oioletnie walki, jakie IO(';r;y · mit,li _ta": 
żyrni C.reey x obroi1eami oblęionego prxex nieh mia ta Troi w Axji lniej_..xeJ. 
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skoczyła go w Grodnie na Litwie śmierć niespodziana, która 
cały naród okryła żałobą. Wybór nowego króla nic był zgodny. 
Większość szlachty obrała królem królewicza szwedzkiego Zyg
munta z rodu \V a z 6 w, kierując się przywiązaniem do dynastji 
Jagicllol1skiej; matka bowiem Zygmunta była córkq Zygmunta 
Starego, a siostrą osta1-
niego z Jagiellonów. Wy
suwany przez mriiejszość 
szlachty arcyksiążę au
strjacki }!laksymiljan pró
bował zbrojnie zająć Kra
ków, ale pobity przez 
Zamojskiego pod By
c z y  n ą i wzięty do nie
woli, wyrzec si(;". musiał 
swych planów. 

ZygmuntJII(1587-
1632) zawiódł wszakże po
kładane w nim nadzieje. 
Ponury i zamknięty w so
bie, zraził on sobie szyb
ko znaczną część szlach
ty, a także i Zamojskie
go, który głównie przy
czynił się do wyniesienia 
go na tron. Zajęty ci�1gle 
myślą o uzyskaniu dla 
siebiC' korony szwedzkiej, 
doprowadził przez to 
wko(lcu do długotrwa
łych w o j en ze Sz w e
dami. 

Po śmierci sędziwe
go Zamojskiego rosło też 
niezadowolenie szlachty 
przeciw królowi coraz bardziej. Wytykano mu, że łączy się 
z Habsburgami, że daje posłuch Xicmcom; wkol1Cu ezęść szlachty 
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Rosia swawola szlachty, a slabnęla powaga króla, prawa 
i władzy. Pogarszało iQ cornz bardziej położenie innych sta

nów, mieszczan i chłopów . .Rozpo
czął się upadek miast, gdyż wszech
władna szlachta, nie rozumiejąc 
donioslo§ci rozwoju miast, ograni
czała je co1·az bardziej w ich pra
wach. Poddaf1stwo chłopów stawało 
się coraz cięiszem. Walki pomiędzy 
katolikami a różnowiercami przy
czyniały siQ takie do zakłócania 
spokoju. Opromieniały jeszcze Pol
skę sławą wielkie zwycięstwa, od
noszone przez nieliczne ale bitne 
i bohaterskie wojska polskie i dziel
nych ich hetmanów naci Moskwą, 
Szwedami i Tut'kami. Coraz bar
dziej jednak widoczna była u szlach
ty n iechqć do ofi a r  na o b r o
nę k r a j u; narażało to kraj na 

Kominek na zamku wawelskim niepowodzenia, a wojskom odbie-

z herbem Wazów. rało owoce ich zwyci�stw. 

Jakie były główne objawy xlego, xQn1,oea-o ię w Pol,ee? O ile prxJ· 
oxyniala ię dof1 wolna lekcja'!' Ciem gror:ily roko xe? Jaki były ■kutki 
prr:ewl'l.ii jednego tanu, ulaoht.\'? Jakie pokrewief1 two 1-.exylo Zya-munta Hl 
x Jagi lionami! Podaj charaktery tykę tf'go król11! W jakie trudno'ei wpl�
tal on Pol kę i dlacxego? 

Piotr Skarga 

Jakie bylr lllówne wady w wnętrxne ówaxe nej Pol ki! Kto na•·oly,ul 
do ich naprawy! Co wie x o xakonie j xuitó11,•'!' Kim był Piotr Skarga? Oo 
nl'l.xywam.\' unj11 ko'oieh111? Kim i::ą unid, a kim achixmatyey, prawo lawni? 

Chof Polska była wówczas pallstwem ,dołkiem i potq:i.norn 
i odnosiła wielkie triumfy w walkach ze swoimi wrogami, świa· 
tlejsi obywatele widzieli wewnętrznf> jej błędy a w nich nieza- • 
wodną zapowiedź późniejsz�•ch klęsk i upadku. Oddawna też 
nawoływali do n a p r a w y  Rz e c z y p o s p oli t e j .  Xajgłośniej 
zaś, jeszcze przed rokoszem, wzywał do niej natchniony kazno· 
dzieja królewski. jezuita ks. Piotr Skarga. We wspaniałych 
swoich ka z a n i a c h  s oj m o w y  c h przedstawiał on Polakom, 
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że jeśli nie zawrórą ze zlej drogi, na którą weszli, jeśli nie 
wzmocnią władzy królewskiej, nie ograniczą sam0\\'0li, nie 
przrjmą się ofi a r n o ś c i ą  i p o ś w i ę c eniem d l a  ojc z y z n y  
a sp!'awiedliwością dla słabszych, jeśli nic poprawi:-1 losu chło
pów i nic usuną :dych praw, c z e k a  Pols k ę  u pa d e k  i r o z
bi ó r  przez drapieżnych sąsiadów. 

,,:\!iłujcie ojczyznę tę swoją - wolał w „Kazaniu o miłości 
ojczyzny" - a mówcie tak z serca z Danielem: •Jeśli cię za

niż 
imię i 
macie, od niej 

mila, niech zapomnę prawicę ręki swo-

Ona wam wiary 
tolickiej dochowała i Chry
stusa, zbawienie wasze i Je
go Ewangclję przyniosła. 
Ta matka ojczyzna naj
milsza wszczepiła wam i do
chowała majestat królew
ski i podała wam złotą 
wolność, iż tyranom nie 
służycie, jeno bogoboj• 
nym panom i królom, 
których sami sobie obił"· 
racie, których moc, pl'a• 
wy określona, żadnego wam 
bezprawia nie czyni, żad• Piotr Skarga. (Wedle l'ysunku Polkow• 
nego i od postronnych skiego ze sztychu współczesnego). 
i swoich uciśnienia nie 
cierpicie. Patrzc:ie, do jakich dostatków i bogactw i wczasów 
ta matka was przywiodła, iż pieniędzy macie dosyć, dostatek 
żywno�ci, sług <'ale gromady. Sama tylko matka mało ma. Tai 
mila matka dala wam taki pokój, jakiego wiele królestw nie ma. 
l_,ecz u was pokój i clostaiki, które z niego rosną, w próżne się 
utraty obraca: zamki puste, wil"że próżne, na przyszłe wojny 
i niC'pokoje oka nie macie. 

:\lacir od tejże ojczyzny do tego czasu sławę wojenną, 
wierne i mądre, i szczęśliwe hetmany, mocne i nieustraszone 

lud taki, na który się nieprzyjaciele oglądają. Cóż 
uczyni(' mo�la 1 Czemuż jej serdecznio miłować 
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i onę w całości zatrzymywać i dla zdrowia jej wszy�tkiC'go lra
cić, gdy potrzeba, nie macie ·t" 

Do największych niebezpieczefistw, niosących zgubę ojczyź
nie, zaliczał Skarga n i ezgo d ę  między obywatelami i przepo
wiadał, że rozterki wewnętrzne i wojny domowe zgubią Polsk�. 
BNash\pi postronny nieprzyjaciel - głosił wielki kaznodzieja -

jąwszy się za waszą niezgodę i mówić będzie: »Rozdziciilo się 
serce ich, teraz poginą«. I ta niezgoda przywiedzie na was 
n i e w o lQ. Ziemie i księstwa wielkie, klóre się z Koroną zjed
noczyły i w jedno ciało zrosły, odpadną i rozerwać się dla wa
szej niezgody muszą. Język swój, i naród swój pogubicie, 
a osta1ki tego narodu tak starego i po świecie tak szc1·oko 
rozkwitnionego potracicie i w obcy się naród, który was nie
nawidzi, obrócicie. Będziecie nietylko bez pana z krwi swojej, 
ale też bez ojczyzny i królestwa swego, wygnallcy wszędzie 
nędzni i wzgardzeni, które popychać nogami będą 1am, gdzie 
was pierwej ważono. Będziecie nieprzyjaciołom waszym służyli 
w gtodzie, pragnieniu i niedostatku. Do takioh utrat i prze
klęctwa pewnie was ta wasza niezgoda i roxterki domowe przy
prawią" 

Usilnom dążeniem Skargi było sprowadzenie jedności 1·0-
ligijnej w pal1stwie i usun i ę c i e  r ó ż n o w i ers t w a. W istocie 
też czasy Zygmunta HI, który udzielał silnego poparcia zako
nowi jezuitów, głównie naci zwalczaniem różnowierstwa pracu
jących, zaznaczyły się coraz to silniejszem wzmaganiem się ka
tolicyzmu, a upadkiem różnowierstwa, które z biegiem ezasu 
traciło coraz bardziej na znaczeniu. Doniosłą była również dzia
łalność Skargi na polu połączenia si� Kościoła schizmatyckiC'go 
w Polsce z Kościołem katolickim; w u n ji z a w a r t ej w B r z e
!ic i u  Lite w s k i m  uznali sehizmatycy, mieszkający w grani
cach Rzeczypospolitej, zwiHzchność papieża, zrywając \\" ten 
sposób wszelk,1 lącznoM kościelną z .\loskwą, która podbul'zala 
ich przeciw Polsce . .  \ chociaż część ich póZniC'j opuściła unję, 
p1·zecież pozostali, zwani u n i I am i ,  wy1rwali przy katolicyzmie 
obrz;1clku wschodniego. 

Jaki& i! my'li pn;owodnie kazai1 Skarci� Co d•j• ojcxy:r:na woim 
d:r:i oiom? Jakie � obowi:\xki obywateli wxględem ojo:r:y:r:ny? Cxy 1prawdxila 
ię prxepowiednia Bkal'�i ! Cxy ro:r:erwano xicmi• poi kie, prxe'l•dow•no 

j•:r:Jk i wypędxano Pol•ków x ojcxy:r:ny '!' Co uwala Bk1u1a u najniebexpieex
niej 1:\ wadę Polaków� 11'.icdy inno-A•ier two pojawiło !Ilię w Polec , a kiedy 
p�xęlo wy,:ca •ć!Jakiebylo xnarxenit'unji! 
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Warszawa stolicą Polski 

W kai ua mapie Wu :iawę! Co wi x o Konradxie :\luowiecl.:imt Co 
to była lolt1oja mii;i.1ta na prawio niemieokiem ! Prxypomnij loluojq Poxnania 
i pn:enie1i011ie /lO na lewy brxeg Wl'lrty! Kiedy lu.ow�xe wl\01ono do pali• 
etwa pol· l.ie�o! 

Sci!ilejsze zespolenie Litwy z Koroną pl'zcz unję lubelską, 
oraz ponawiające się ciągle walki z Moskwą skłoniły króla 
Zygmunta JII do tego, że przeniósł stolicę pa(1stwa z Krakowa 
cło Warszawy, leżącej w środku ziem Rzeczypospolilcj i bliższej 
Litwie i granicom wschodnim, niż Kraków Kr a k ów jC'dnakże 
pozostał nadal m i a s t e m  k o
r o n a c  y j n e m  królów polskich; 
w podziemiach katedry wawel
skiej składano też nadal szcząt
ki ich na wieczny odpoczynek. 

\\'a,·szawa była wówczas 
miastem jeszcze niezbyt wiel
kiC'm, ale już ruchliwom i oży
wionem. Pierwsze wiadomości 
o niej posiadamy z czasów Kon
rada Mazowieckiego; od1ąd też 
datuje się jej coraz to pomyśl- Dawny wygląd kościoła św. Jana 
nicjszy rozwój. Leżąc u zbiegu w Warszawie. (Wedle Lautorbacha 
ważnych dróg, przy przeprawie Warszawa). 
przez Wisłę, ubezpieczona bli-
skością zamku książęcego w Jazdowie (czyli Ujazdowie), stała 
si(: rychło dawna Warszawa, położona na obszarze dzisiejszego 
?\owego �liasta, ważncm targowiskiem, przy którom stanął nie
bawem i dworzec książęcy. \\'not też otrzymała Warszawa i prawo 
niemieckie, stała się miastom. Nowo lokowano miaslO przeniesiono 
jednak bliżej zamku książqcogo, tak, że dawna wieś warszawska 
została poza murami miasta. Wytyczono rynek, na którym sta
nql ratusz, dalej zaś w st1·onq zamku wxnie iono k o ś c i ó ł  pa-

r
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�/arszaw�· jako miasta handlowego wzrastało 
nieustannie dzięki łatwemu dostępowi i bezpieczel1stwu kupców. 
\V ezasach Kazimierza Wielkiego trakt warszawski wymieniano 
już ja:rn jedną z głównych dróg handlowych w Polsce, a napływ 
ludności był tak wielki, że pl'zystąpiono do założenia dru• 
giC'go miasta; powstało ono na gnmtach owej dawnej wsi war
szawskiej, pozostałej za mui·ami miasta, a xwać je poczęto Xo
Wf'm )liasicm. 
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Bardzo wiele zawdzi�czala Warszawa dbałości książąt mazo
wieckich. Szczególnie starał się o rozwój miasta książę Ja n us z, 

panujący w czasach Władysława 
Jagieil.'', który potwierdził i roz
szerzył przywileje Warszawy. 
\\' tych czasach zbudowano na 
nowo kościół św. ,Jana, wzniesio
no nowy kościół parafjalny poci 
wezwaniem Panny Marji na No
wem ?i.lieście, później zaś kościół 
św. Anny z klasztorem bernar
dynów wpobliżu zamku. Zamek 
książęcy został przebudowany 
i rozszerzony; ototzony był on 
murem obronnym z bramami 
i wieżami. Rozwój przemysłu 
miejskiego uwydatniał się w po
wstających przy mieście młynach, 
postrzygalniach sukna i cegiel
niach oraz w rosnących docho-

Wieża kościoła N, P, Marji na dach z przewozu na \\'iśle. 
Nowem Mieście. W chwili, gdy Zygmunt llI 

przenosił do \\'arszawy stolicę, 
dzieliła się ona dalej na Stare i Nowe i\liasto, z których każde 
miało osobne władze i urzędy miejskie. S1arc :\Liasto byto za. 
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sobniejsze i większe, o rlomach murowanych, otaczał je podwójny 
mur z basztami, fosami i walami. Do wnętrza miasta prowadziły 
citery bramy. Wewnątrz muru mieścił się tylko rynek i jede-

naście ulic. Tutaj jednak mieszkało najbo
gatsze kupiectwo, tu mieśl'ily się sklepy 
z kosztownemi towarami. Ubożsi mieszkali 
na "Kowcm Mieście, przeważnie drcwnianem, 
lub za murami. Obydwa miasta liczyły ra
zem około 700 domów i 10 kościołów. Do naj-

wspanialszych gmachów należały zamki królewskie: jeden w War
szawie, drugi w Ujazdowie. W tym to zamku ujazdowskim mie
ficił siQ teatr, w którym za króla Stefana wystawiono „Odprawę 
posłów greckich" Ko
chanowskiego. 

Przeniesienie sto
licy do Warszawy 
stało się początkiem 
św i e t n e g o  r o z  w o
ju m i a s t a; napły
wała dofl obficie lud
ność, która nie mogąc 
się pomieścić w obrę
bie obu dawnych miast, 
osiadała coraz gę-

:�::�h. n� ���f
ę
:�;: Pałac Kazanowsk��:· 

1
��;:i��-Łozińskiego : Ży-

nich zakwitnęło naj-
bardziej Krakowskie Przedmieście, na którem niebawem wznie
siono szereg pałaców magnackich, jak np. wspaniały pałac Kaza-
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nowskich. Przodewsz.vstldom jednak przystąpił już: Zygmunt lll 
do zhudowania w miejsce skromnej siedziby książąt mazowiec

kich o k a z a ł e g o  z a m. 
ku z wieią, przed któl'ym 
syn jego i następca, Wła-
dysław JV, wzniósł dla pa
mięci ojca wysoką kolum
nę ze spiżowym posągiem 
Zygmunta 11 L 

Jakie były powody prx� 
nie i1nia tolioy do Wai·xawy? 
Gdxi• koronowano i 1nebano 
nadal królów poi kich! Sk�d 
poohod:r:� nu,11• Stare Iiaato 
i OWI li• to W War n1•ie? 
Jak:! c:ię4ó dxi iej Hj War n
wy obejmownla War1nwa u 
en Ó111' Pia tów! Co xawdxit
cxal11. Wftr :uwa k iąi�tom ma-

=- :r:owieclcim, a co królom !Xll
kim! Gch:i• leial :i:e.mek Ja

zdów? Bk�d pochodzi nuwauli-
Kolumna Zygmunta. cy „Krakow kie Pr:r:edmio'oie"'!' 

Bitwy pod Kircholmem i Kłuszynem 

Jald był kltd woj k poi kich w X\'l i XVll w.! Co to były woj k• 
i:w•roi•no, pio hot• wybranieoi:•! Kto utrxymyw•I ohort:&wi nadworn 
i m•&naoki• ! Co wi :i o hu arxaoh ! Opi x uxbroj•nie ho arx•! Jakie były 
powody woj•n xwedxkioh xa Zy1munta Hl 'i' W kni na mapi• Diwinę, Inflanty, 
Ryaę, Kiroholm, Smolel1 k i Klu xyn ! Kiedy Inflanty poi� xyly ■ię x Pol•ką ! 
Z kim waloxyla Pol kn poprxednio o Jnflanty! Przypomnij wojnę St•f•n• 
Bator go:1 o kwt:ijej wynik! Kiedy llo kwa xagarnęla 8molei1 k! Jakich 
poxnalei dot:\d wiolkioh woch:ów poi kieh ! Co ly xal"i o Chodldoll'iexu 
i Żólki•w kim! 

Xiczgoda "·ewnQll'zna nękała coraz bardziej Rzeczpospo
litą, malała chqć oµ;ólu szlachty do walk i ofiar, a r�sly nowe 
niebezpieczellstwa na granicach, zwłaszcza wschoclnic.h i pół
nocnych. '\fie byłaby więc uchroniła siq już wówczas Polska od 
ciężkich strat, gdyby nie szereg mężów rycerskiego ducha 
i wielkich zdolności wojennych, którzy hetmaniąc dzielnic szczu
płym zastqpom polskim, wiedli je do zwycięstw, a, Polskę okryli 
niewygasłą chwałą. Sajwiększymi z tych hetmanów byli po 
śmio1·ci Zamoj�ldcgo .Jan Karol Chodkiewicz i Stanisław Żół-
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kiew ki. Nie mogąc dorównać wl'ogorn liczbq, xwycięiali ich 
wielkim talentem wojennym i mQStwcm swych woj k. Były IO 
cza y, w których na Cli.-
Ir liwiat w lawila ię ja
x'da polaka, iwla xcxa xał 
tiqika jlu:da pancerna, 
busa1·ze 

Okryci na piersi pance-
1·zem, nosili husarze na gło
wie hełmy zdobne w pióro
pusze, u boku szable a przy 
siodle długie, proste miecze 
czyli koncerze. Na plecy 
zal'zucali skór·Q lampar-

cią lub tygrysią, 
a nadto ztylu do 
siodła albo też 

sarza była wszak
że długa i silna 
kopja. Chol'ągwie 
husa1·skie, na do
borowych ruma
kach, alakowaly 

wroga cwałom 
i uderzają<' jak 
burza, rozbijały 
rozpędom koni 
i ostrzami kopij 
wielekroć silniejsze zastępy najlepszych wojsk nie
przyjaciC'lskich. 

Świetne powodzenia odnosiła jazda polska także 
i wobec doskonałych wojsk szwedzkich, gdy Szwedzi, 
wskutek zata!'gów króla Zygmunta .111 ze stryjem 

:!E�tt � t�ri:�t Iill\
s

�i:S�� f 5i��;�f.Zi��f �}I}:\;;} 
•·io). to dowództwo nad nielicznemi wojskami, broniącomi 
l)\hrnwakl.!l,.lejel'ol•klll 5 

I 

/ 
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lnflanl, Janowi J(arolowi 
Chodkiewiczowi. 

Chodkiewicz pochodził 
z Lilwy, a wykształcenie 
odebrał w akademji wi
lel1skiej oraz zagranicą, 
w Niemczech i we Wlo
szccl1. Objąwszy dowódz
two w Inflantach, znalazł 
siQ wnet wobec całej potęgi 
króla szwedzkiego Karola, 
który ciągnął z pomocą woj
skom szwedzkim, oblegają
cym stolicę J nflant, Rygę. 
Mimo to, że annja Chod
kiewicza liczyła zaledwie 
3700 ludzi, a król szwedzki 
J)l'Owadzil 14000 doborowe
go żołnierza, wódz polski Jan Karol Chodkiewicz. (Wedle wsp01cze-
uclcrz,rl nall �miało pod sncgo miedziorytu). 
K i r c h olm e m  nad Dźwi-
ną i pobił go na głowę (w 1605 r.}. Czworoboki piechoty szwedz

kiej legły jak łan skoszo
ny pod uderzeniem husarji; 
paello na placu 9000 Szwe
dów, król szwedzki ledwie 
uszedł z życiem z pogro
mu. Inflanty były wolne od 
najazdu wrog-a. 

"Niebawem oręż polski 
okrył się nowq chwalą w wal· 
kach z "Moskwa. Po ciosach, 
zadanych pi·ze� Stefana Ba· 

��;:�:i�:::!l:�;;:�:,�;�I�::t 
�;I��'.e;ila)l��i�,'.f ��:.�: 
Dymitra, syna Iwana Gro:� 
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poparcie pewnych panów polskich. Ostatecznie na tronie car
skim utrzymał się car \\"asyl, z możnej rodziny boja1·skiej 
Szujskich, który niezwłocznie zawarł przymiorw ze Szwedami, 
prowadzącymi wojnQ z Polską. 

Doprowadziło to do wybuchu nowej w o j  ny p o  Is k o - m o
sk ie w s k i  e j .  Król Zygmunt HI ruszył na :\loskwę i obiegi 
Sm o Ie 11 s k ,  zagarnięty przed wiekiem przez 'i\Ioskali. Gdy 
zaś na odsiecz Smolef1skowi wysiał car brata swego, Dymitra 
Szujskiego, z ogromnem 
wojskiem, król polecił ru
szyć na jego spotkanie het
manowi Stanisławowi Żół
kiewskiemu z częścią tylko 
wojsk polskich. 

Hetman St a n i s ł a w  
Ż 6 I k i e  ws k i był gwict
nym wojownikiem i jed
nym z najwiQkszych wo
dzów w naszych dziejach. 
Pracując u boku Jana 
Zamojskiego, bl'a1 udział 
w wojnach moskiewskich 
i zaprawił się do służby pu
blicznej pod okiem wielkic
�o wojownika i palrjoty. 
)lyśl o o j c z yźn i e, chęć 
służenia jej cl o osia t
ni ej  k r o p l i  k r w i, pano
�·ala też nad calem życiem Stanisław Żółkiewski. (Wedle portrern 
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A'.t':' lata spędził Zólkicw-
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nurzały się w nie jak w otchla(1 i przebiwszy je nawskróś, wre.
cały, by ponownie uderxyć. Po kilkogodzinnych xapasaoh 
pierzchnęli najpierw Loskale, a za nimi i Szwedzi. Dymitr 
Szujski, st1·aciwszy w uoieoxce konia i obuwie, boso us1.odl 
śmierci. Bogaty obóz, dxie iątki sztandarów i liczne ch:ie.la 
wpadły \\' ręce zwycięzców. 

Po tak świetncm zwycięstwie Żółkiewski z aj ą ł ;.\los k w  ę. 
Dostawszy w moc swoją cara i jego 1·odzinę, doprowadzi! do 
tego, że i\[oskale postanowili wezwać na tron moskiewski syna 
Zygmunta Jl r, Jo·ólewicza Władysława. Była to chwila widocz

nego triumfu Polski 
nad odwiecznym w1·0-
gicm, gdy Z 6 t k i c  w
s k i  stanął z wojska
mi polekiemi w �lo
kwie na Kr mlu, 

siech:ibie carów, mioez-
rxąooj i h pałace i naj
w panial ze wi,it.ynie. 

Do o ach:enia kl'ó
lewicza polskiego na 
Ironio moakiew kim 
-wszakY.o nio pn:yszlo, 
gd.vż Io ko.le stawiali 
mu zbyt wygórowane 

warunki, co wi�ooj, niozdocydowany król Zygmunt III, który 
my lal sam o koronia oarskioj, udaremnił swą niezręczną po
lityką wyoit!aniQcie naleiytyoh korzy{;ci z wielkiego zwyoi�
s wA nad )Io kw i o labienie jej raz na zawsxe. Wojna zaczęła 
ię przeciągaó i pl'zynio Io. wkol1cu Polsce jedynie po i acl•-

n i e  S m o l el1 k a ,  xdobytogo po bi1wie poci l<lua:r:ynem, ora:r: 
z i e m i  C :r: 01·nihow k i e j. Ani król, ani s1.laohta nie spoi· 
nili swego xado.nia. Tem świ tniej za lyn Io imię wielkiego xwy· 
cięzcy, hetmana Żółkiew kiego. 

Jakie �;:t�1�:;:��:i:'i:
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:i:alo xnao:tenie bitwy pod l{irt-holm•m ! Porówn•j bitw� pod Kirohohnt• 
i bit wł!! pod Klu xynem ! Jakie były kutki x,,·yd.;;itw• Żólkiew~J.:ie10 f Dl�
ex iiO nie wyxy kano go na\ :i:yeie! Dlaexego \\'axowi• nie xasiedli na 1ron1' 
mo kiew kim? \\' kai tinoty i x1;1lety Żółkiew ki go, porównaj ,go x ,Jan•• 
Tunow kim i Jttn('m Zamoj kim ! 
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Triumf Żółkiewskiego 

Prxypomnij pollój lo1·ui1 ki i hold pru ki! Porć••n•j triumf Pol ki nad 
krxyiakami i nPld )Io kw;i? Cxy Pol ka umiała wykony 1ywaó we J)O\\·odx•
nia ! Dlaou10 owooe tyl':h xwyoię tw xo taly xmarnowan ! Jak to OObilo ię 
na póini•j zyoh Io aoh PoLki! 

,, W całej Polscb rozbrzmiewała sława zwycięskiego rycerstwa. 
Zdobycie przez Żółkiewskiego ]li o s k  w y, świetne zwyciQstwo 
poci Kluszynem i wydarcie lloskalom potężnej twierdzy ciumą 
napełniało szlachtę. A król, rad wielce z dokonanego dzieła, 
po�tanowil uroc-zyście święcić w Warszawie odniesione zwycię
stwa. Jednakże nic król, lecz pogromca wojsk carskich z poci Klu
szyna i zdobywca )loskwy stal się tych uroczystości bohate.-cm. 

1\adszodt dziei'i 29 października 1611 l'Oku, przeznaczony 
przcz króla na wielką uroczystość. Dnia tego ludność Warszawy 
oglądała niezwykle widowisko. Oto o godzinie 4-toj po południu 
ukazał się na Krakowskiem Przedmieściu długi szereg prze
pysznych karoc i powozów, wiozących ku zamkowi królewskiemu 
znakomitszych jellców, wziętych do niewoli przez rycerstwo 
polskie w ".\loskwio i Smolel1sku. W przedostatnim pojeździe, 
zaprzężonym w sześć. pysznych a białych jak śnieg rumaków, 
jechał he t m a n  Źól k i e w s k i, otoczony konnym orszakiem 
paradnie ubranych rotmislrzów. \\' następnej, otworzys1ej ka
rocy samego króla, również w sześć pięknych koni zaJ)rzężoncj, 
siedział c a r  \V a s y  I S z u j s k i  w bogatej białej szacie, gęsto 
przetykanej zlo1om. Xa głowic cara widniał szłyk, t. j. bogata 
czapka z marmurków 1). A naprzeciw ca1·a siedzieli dwaj jogo 
bracia, Dymitr i Iwan, obaj ubrani w aksamitne stroje o bal'wie 
płonącego szkarłatu. 

Tłoczyły się tłumy, by przyjrzeć sią zbliska pojmanym 
do niC'woli dostojnikom i nasycić oczy widokiem potężnego clo
nioclawna cara. Z uczuciem dumy spoglądano na owego władcę 

;1j;
t

JII�::l:��g�; f �:Jlf f;/!�t jf {f ��t�I��f t;niłij�il 
musiał niepokój, bo wiedział, że za chwilę losy jego rozstrzy
gau SiQ będą. 

:�b::/��!:§�t�:,{�':�::;;/;f }�:��;](rf :I�:ię�)�1� 
1) marmurk· = rut,o iOl'll,'Ch l>ów 

/ 
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sokim tl'onio, w otoczeniu senatot'ów i posłów, czekał już król Zygmunt. Na widok jellców z carem na czele, poruszyli się obecni i radosny okrzyk dobył się z piersi świetnego zgromadzenia. Szujscy zbliżyli się do tronu. Umilkły wszystkie glosy i uroczysta cisza oczekiwania wypełniła salę. Cai: moskiewski, mnąc niespokojnie swój szłyk, oddal wraz z braćmi głęboki pokłonkrólowi polskiemu. Potem, nie bez strachu, rzucit dokoła oczy• ma. I na niego skierowane były oczy 

wszystkich obecnych. Różne uczucia miotały sercami zgromadzonych przedstawicieli Rzeczypospolitej na widok cara . .Przemogło wkofwu ,,·spól
czucie dla więźnia i szept litości, tak lat.wo sercom polskim dostępny, rozlegt się w sali. Lecz niebawem umilkło wszystHelm husarski. (Ze zbiorów ko, bo oto zabrał głos zwycięski het-w Podhorcach). man i zwrócił się z mową do króla. Wskazując na Wasyla, mówił o nim najpierw jako o następcy wielkich carów moskiewskich, co bylitak groźni królom polskim i straszni niemal całemu światu. Wyliczył tu paf1stwa, carstwa, księstwa, prowincje i zamki, nad któremi rozciągała się potęga więźnia, a później wspomniał o zmiennych kolejach losu, który tego mocarza i jego braci przywiódł do podnóża tronu polskiego jako jeńców, wyzutych ze wszystkiego, bijących czołem przPcl królem i błagających go o laskę i miłosierdzie. Ka te słowa pochylił się car, prawą ręką dotknął ziemi i na znak pokory ucałował swą rękę. Jednocześnie Dymitr Szujski głową uderzył o posadzkę, zaś najmłodszy Iwan po 

trzykroć bil czołem i płakał jak dziecko. A hetman dalej ciągnął swą mowę, przypisując świetne powodzenie oręża polskiego nie sobie, lecz Bogu. \\'spomnial następnie 
o niecnych czynach Wasyla, a wkoficu raz jeszcze mówił o niedoli więźniów i polecał ich wspaniałomyślności króla. Na tn słowa 
znowu car Wasyl ,z bracią swoją dotykając się ręką ziemi i cz� 
Iem bijąc z wielkiem uniżeniem, milcząc prosili, - jak móW1 
współczesny dziejopisal'z. K!'ól kazał jel1com powstać i na znak 
łaski l\�r::��c�a::� �1�:g�a��:Z!z d�,i�t�0�:�.�::n;wf\/1,71\-eoid króla dziękował Żółkiewskiemu za czyny, których ku wiekf: 
pomnej chwale Rzeczypospolitej dokonał. .. Sama sława - mó«il 
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kanclerz, zwracając się do hetmana - imię wa xmo ci w de.lek� 
rozniesie potomność, boś to sprawił, co nad iły i nad wsxP\ki 
było oczekiwanie«. 

Po kanclerzu przemówi! maraxalek sejmowy 
i również sklaclal dzięki hc1manowi i rycerstwu, 
co poch1gnęlo na wojnę z ?lloskwą i, nie żałując 
1delkich trudów, nic żałując kn\'i, życia, ni mienia, 
przyczyniło się do wspaniałego triumfu Rzeczy
pospolitej". 

\\'śród obecnych wiciu było zdania, że trze
ba, zwłaszcza cara samego, ukarać za dokonano 
zbrodnie. Dobroć, królom polskim wrodzona, nic 
dopuściła jednak do tego. Po kol10zeniu cero-
�����j:01�j�
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na stały pob�rt do zamku gostyf1skiego. 

Opi x triumf Żólki w kieco! Dlaexe&o OOhatorem uroczy toioi był hetman, a ni król? Jale tri.oba naxwać poP:t:H)ienie Polaków z oarom! .lak obohodi.ili i. póinioj llo k-.le z pokonan1, Pol k1,'!' 

Dwór szlachecki w XVII w. Szabla bojowa 
Prx pomnij roxwój pnywil jów ulaohty i 1:naoxenie polska z XVII w. 

dla niej oxa1ów Knimiorxa Jagiellolloxyka ! W exem tkwiła pod tawa dobrobytu zlachtywou aohja1iolloi1 kioh? Jakiei.naozenio miala dla niego unja 1: Litw1,, nab1oi• xiem ru kioh, odi.y kani Pomoru? 
„Dwór polski bywał zazwyczaj drewniany. Xie mówiąc już 

o zwykłej szlachcie, senatorowie mieszkali nieraz w drewnianych dworach. W okolicach, narażonych na częste najazdy wroga, 
dwór taki bywał zarazem forteczką opa
trzoną w basztę, a niomz otoczony wa

lem i fosą. W innych 
bezpieczniejszych stro� 
nach otaczano siedzi
by szlacheckie dobrze 
ogrodzonym płotem, 
przez k16ry do wnę
lrza wioclla brama. :.\Ią
drym zwyczajem sta
ropolskim przestrzega

Dwór modrzewiowy z XVII w. (Wedle Lozif1- no, aby dwór był bu-
skiego: Życie polskie). clowany na •jedenastą 
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godzinęc, t. j. aby front miał slol1Ce wówczas, gdy ono nic do
biega jeszcze samego południa. Tym sposobem wszystkie Stl'ony 

domu miały slof1Ce o pewnej porze dnia. 
Rozkład pokojów mieszkalnych bywał. 

l'óż:ny. Z ganku wchodziło się do sieni, która 
należała do najważniejszych części domu. Tu 
odbywały się sąsiedzkie zjazdy, tu gromadziła 
się czeladź w czasie gotowała się wy
prawa łowiecka, tu 
na sianie spali pokotem go
ście ,,. czasie wesel, festynów, 
pogrzebów. Ściany sieni 
żyły do wieszania broni i 
myśliwskich, a ogl'wwal za-
zwyczaj olbrzymi komin mu-
rowany. Z sieni prowadziły 

Piec. drzwi w t1·zech 
kach: naprzeciw 

ścia głównego do ogrodu, na 
i na lewo do pokojów. Jedna ze s11·011 
czyli połowa domu była pafiską, druga 
w przeważnej części czcladnią. Po stl'O
nic pal1skiej najobszerniejszą i najgłów
niejszą była izba stołowa, po niej szla 
świetlica, nazwana późnic:>j bawialnią, 
a jeszcze później salonem 

Urządzenie wewnętrzne domu, to, 
co dziś nazywamy umeblowaniem, by-
wało w bal'dzo zamożnych nawet dworach przez długi czas bar
dzo skromne. Sieli i izbę stołową, te dwie główne części każdego 

wiejskiego domostwa, obiega
ły dokoła ścian ławy, w in
nych komnatach były zydle. 
Rzadko znalazł się tam sprzęt 
zbylkowny, a za taki już ucho
dziły krzesła gdal1skie i me• 
ble wyścielano i droższą ma
tcrją lub skól'ą obite. Tytko 
niektóre sprzęty odznaczał�· 
się wyższą sztuką stolarski\, 
a mianowicie kredens, almarja 

Skrzynia ozdobna czyli sepet. (Wedle szafa, sepet czyli skrzy· 
Lozillskicgo: Życie polskie) i apteczka pani domu. 
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�limo tak nielicznych i skromnych sprzętów komnaty sprawiaJy 
wrażenie bogactwa, a to dzięki nieprzebranej niekiedy obfito• 
gci opon, szpalerów 1), makat, kobierców. 

).1ajbardziej znamienną cech:-) dworu była 
tury czasów i rzeczy samoistność jego był.u. wielkich 
było mało, miasteczka mizerne, nic w nich dostać nie było 
można, chyba w czasie jarmarku, drogi opłakane, w pewnych 
porach roku wprost nie do przebycia. Wszystko robiło się 
w domu. \\' każdym znacznicjsz.vm dwo1·zc musiał by6 1·ze
mieślnik, posiadający przynajmniej najkonieczniejsze rudy
menta 2) swej sziuki, l'zcmicślnik lub samouk, szewc, krawiec, 
kowal, kołodziej, cicgJa. \\' każdym palono gorzatkc: 
i wyrabiano najrozmaitsze nalewki, 
dym był 1. zw. miolcurh, w którym wa
rzono domowe piwo. 

Stół zaopatrywał się na miejscu; cze
go nic dały las, pole, ogród, obora, poclwó-
1·zo, togo siQ nic jadło. W domu robiło się 
płótno, wyprawiało siQ na sut'owo skórę, 
mełło się krupy i mąkc;:, wylewało świeco, 
gotowało mydło, syciło się miody, tłoczyło 
woski, suszyło się miQSO i ryby, sporzą
dzało leki, fabrykowało all'ament, a nawet 
proch strzelniczy. 

Apteczka domowa musiała starczyć Łytki staropolskie. (Weza lekarza, a składała się prawiC' wyłącz- die Lozińskicgo: życic 
nic z ziół swojskich; jedynym, ale wielce polskie). 
kosztownym, na wagę złota cenionym, kup-
nym lekiem była drjakiew, generalny medykament na wszystko 
i dla wszystkich, w skład którego wchodzić miało według po
wszechnej wiary 64 najdroższych i najrzadszych ingredjoncyj. 

Apteczka była ciumą pani domu, ale niemniejszą chlubą 
icj była śpiżarnia, a przedowszystkiem tak zwana poclruna, 
schowanie suche i chłodne obok piwnic, w której piętrzyły się 
Przeróżne zapasy. 

To samo, co o fizycznych, powieclzioćby można o moral
nych, i społecznych poll'zebach. Gdzie nic byto kościoła, była 
kaplica z kapelanem; gdzie nie było kapelana, tam pan albo 

���'.:j::::��:!�:;::tl:�!�;;�i::::�:�,�;;,:�;�t{i':
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'ltzpalcr obicia, tkaniny z obrazami (gobelinowe). t1 ntdpncuta = 
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jako samol'odna, bo pisana w domu, dość bowiem 
nionym zwyczajem zamiast kupować przepisywano ora. 
cje, broszurki. Czego się nic miało i mieć nie mogło w domu, to 

się kupowało raz lub 
najwyżej dwa razy do 
roku w jakiemś wici
Idem mieście. 

Sport jcZclziecki 
i myśliwski silnie wią
zał się z życiem mi
nionych wicków, był 
nieodzowną potrzebą, 
stanowił ulubiona roz
rywkę szlachecką. 

Karoca. (Wedle Lozii1skicgo: iycic polskie). W każdą drogę 
wybierano się tak, jak 

się dziś już nie wybiera za dalekie morza. Xawet miernej for
tuny szlachcic podróżował z małą karawaną. Kolebka dla pana, 
kareta dla pani, wóz z kuchnią, garderoba, serwis podróżny, 
gromadka czeladzi, to wszystko skladalo się na tabor, bez któ
rego obejść się było niepodobna. Cóż dopiero, kiedy się wy
bierał w drogę magnat, zwłaszcza kiedy jechał na sejm, elekcje, 
koronację lub gody królewskie do stolicy i zabierał ze sobą 
splendory swego stanu, zbroje, szaty, 
klejnoty, dworzan i milicję. 

Kwiatem cnót towa!'zyskich była 
gościnność, staroszlachec
ka. Pożądane zawsze wdzięcznie wi
tane bywało grono sąsiadów i przyja
ciół; rozbrzmiewały gościnne ściany we
sołym gwarem, dworek rzęsiście oświe
tlony jaśniał wśród nocy jak latarnia. 
Bawiono się t.em samem co dzisiaj : roz
mowa, taniec, muzyka i bankiet skła
dały się na program towarzyski. 

Mawiano, że Polska stała jednostka-
mi. Raczejby rzec można, że stała ro
dziną. l\ajsurowszy nawet sędzia p1·zc
szlości przyznać musi, że l'Odzina polska 
spełniała swój wielki obo,,�iązek i że 
była najsilniejszym fundamentem obywatelskim i narodowyDL 
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żona •klejnot drogi«, żona .miły i wdzięczny a tobie równy 
towar1 • x«, •żona ozdoba mężowi«, wszystkie te nazwy, spoty• 
J.:ane u na 1ych starych poetów i pisarzy, to nie czcze tylko 
Iowa, to li.la prawda. I rzeczywiście niewiasta dzielna nie była 

rxadko oią w Polsce, gdzie kobiety często dorównywały męż
Ćxyimom onergją czynu i męstwem". 

Opi x xewnętrxnr wygh1cl dawnego dworu poLkiego! Wyrr uj plau 
dworu xwróoon rio na Il &odxinę, je&O podxial wewnętrxny i w kai, w jakioh 
poraoh o6wiooalo loiioe pouoxególne jego ł iany x wnętrxne. Opi x om� 
blowanie dworu! Jak umeblowane ił clxi iej xe nuxe mie xknnia! Co wyra
biano w dworxe! Jok "'Yil�dalo iyoie na ó-.·oxe nym clworxe J)OIJo.kim ! Ja.Ir 
odbywano podróie! J11.kie było xnaounie ni wia t i rodxiny w dawnej Pol c ! 

Zdobycze pługa polskiego 

Ki dy Pol ka uxy1kala Bu' Cxel'\,.Ołl:ł i Podoi•! Kiedy Wolyfl i Ukra
inę! Kiedy prowadxono kolonixaaję na xiemiaeh Pol ki piutow kiej, a kiedy 
po u-.•aó j' xaoxę10 na w ohódł W kai na mapi• Dnie 1r, Krym, morxe 
Czarn•,Axję !niej i.�! Cowi• x o kozakaoh! Kto ujmował wówoxa Krym! 
Pn:ypomnij, oo wie x o Tataraoh! Odk'd zaox.ly ię najaxdy tatar ki• na 
Pol kę! 

Od czasów nabycia Rusi przez Kazimierza Wielkiego roz• 
poczyna się kolonizacja polska na wschodzie, która po pozy• 
skaniu dalszych ziom Podola, Wołynia i Ukl'ainy sięgać poczyna 
daleko aż poza Dniepr. O ziemię było łatwo na tych pustych 
obszarach. ,,Lada chudopachołek z ,\lazowsza lub Wielkopolski 
dosługiwał się kawałka ziemi na Rusi, albo kupował go za 
bezcen i osiadał na nowym gmncio. Tylko nadania w okolicach 
�uclniejszych i uprawniejszych budziły zazdrnść dawnych kra• 
JOwców, darowizny pustych obszarów bywały dobrodziejstwem 
dla sąsiadów i całej ziemi. Dzięki bowiem gospodarczemu zmy-
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) \\' taki sposób zagospodarowały ię zkoloi Ruś Czerwona, 
! Odoie i Ukraina. Dopomagała tomu dziełu ludność najrozma• 
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bowie. Największa jednak liczba nowych właścicieli i upn1wia
cz6w ziemskich składała się z Polaków. Przybywali oni jako 
wielcy panowie ro:dcglych włości i jako szlachta uboga, pra
gnąca osiedlenia si� na lada chudopacholskiej zagrodzie. 

Zwłaszcza z przepełnionego drobną szlachtą Mazowsza 
plynqly roje osadników. Oni głównie rzucili się do rolniclwa, 
uprawiali ziemię. Kiedy rc>szta wspólmieszkających ludów za
zwyczaj czemś innem siQ trudniła, sami Polacy, z rzadką lud
nością rodzimą, pracowali w pocie czoła około roli. 

Wielcy panowie folgowali swojemu zamiłowaniu w rolnic
twie, gospodaruj,1c na wielką stopą, zwołując zewsząd gromady 
osadniczej ludności, wydzielając mniej zamożnej szlachcie mniej
sze posiadłości, zaklaclaj,1c wsie i miasteczka. 

Prawie każdy z dawniejszych rodów polskich pl'zyczynil 
się do uprawienia i zabudowania ziem ruskich fundacją jakie
goś miasta. Drobna szlach1a własną l'Qką grzebała w ziemi, 
karczowała za1·ośla, tyJko swoim obowiązkiem obrony kraju 
wyróżniona od chłopa. 

Po skolonizowaniu Husi przyszła kolej na Po cl o Ie 
i Ukr a i n ę  i na całej przestrzeni pomiędzy Zbruczem a Dnie
prem rozwinął się nadzwy
czajny ruch osadnicz�,. Dzie
ło zagospodarowania bez
ludnej Ukrniny było w głów
nej części szlachty polskiej 
zasługą, choć miało do zwal
czenia bardzo wielkie tl'ud
ności. Jedną z głównych 
przeszkód była b l isk o ś ć  
t a t a r s t w a  . .N a  kresach 
ukrainnych toczyła się nic-
ustanna walka między no
wymi osadnikami a na- _ 
jcżclżającom ich zpobliża 
tatars1wcm pograniczne1n. 
Były to napady każdodzien
ne, w małych zwyczaj
nie podejmowano garstkach, 
często przez kilku albo jednego opryszka 
cl1l'ześcijan. Kio mogli z 1cj przyczyny osadnicy 
chodzić po jednemu do pracy w polu, lecz musieli 
maclnio, zawsze z rnsznicą lub inną bi·onią" 
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Wpobliżu siedzib tatarskich, nad dolnym Dnieprem, nie 
osiadali już osadnicy. Tam, na rozlegle stepy, zwane „Dzi k  i e m  i 
Po I am i"', zapuszczali się tylko zuchwalcy podobni ze sposobu 
życia do Tatarów. Przybywali tam więc ludzie różnej wiary 
i narodowości, z Polski, Rusi i ziem sąsiednich, zarówno chłopi, 
kt<irzy odbiegli roli, jak ludzie pragnący swobodnego życia 
i przygód, wreszcie przestępcy, których tam już nie mogła clo
si�gnąć ręka �prawicdliwości. Zwano 
ich wszystkich ogólnie k o  z a k a m  i. 
{;lubioną siedzibą ich były liczne 
wysepki na Dniepru•, na których bu
dowali sobie obozo-
wif.;ka, zwane siczą 
Zyli z lowiccLwa 
i rybołówstwa, prze-
dewszystkicm zaś 
z w y p r a" I u-
pi<•żrz y ch, doko
nywanych pod wo
dzą własnych do
wódców czyli ata
manów. 

Wyprawy te, 
kierowane najczę- Kozacy. 

ściej ku wybrzeżom 
bogatych posiadłości tureckich w Azji :\lnicjszcj, przedsiQbrali 
kozacy na czajkach, czyli łodziach lekkich, lecz tak obszernych, 
że jedna pomieścić mogla 50-70 ludzi. Zgromadziwszy flotyllę 
z kilkudziesięciu a nieraz i stu takich lodzi, opatrzonych w brol1 
ręczną, amunicję a naweL małe działka, przekradali się kozacy 
zręcznie, zwłaszcza w czasie ciemnych nocy, przez strażującą 
U ujścia Dniepru flotę turecką i przeb;vwszy niezmiernie szybko 
n�orze Czarne, pustoszyli bogate porty tureckie na jego polud-

tll}!�t��ff :t:� :'�tiii��i�t!}}::2��!iii�l{i!i���X�]i 
nie odwC'tu na Rzeczypospolitej. 
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Cecora i Chocim 

W kai na mapie ?iloldawję, Cecorę w :\loldawji i Chocim nad Dnie
trem ! Jakie były iló..,•ne prxyeiyny labo'ei Pol ki! Ci:y Poli"ka miała 

wÓ•'exa o::lpowiedni� armję ! Pnypomnij xwy ię twa ChOOkiewicxa i Żól• 
tie•' ki•io nad 8xwed11ni i Io kw�! Co naxy,umy tabor m ! Prxypomnij 
tabor w bilwie pod Ob rlynem ! 

Pomoc, udzielona przez króla Zygmunta Jl! cesarzowi 
przeciw Turkom, i napady kozaków na pafistwo turcC'kie wplą

tały Polskę w wielką wojnę z rosnącą potęgą 
turecką. Ani król, ani sejm niedoccnial nie
bezpiecze(Jstwa. Przeciw olbrzymiej armji 
tureckiej wysiano w r. 1620 sędziwego już 
wówczas hetmana Żółkiewskiego na czele 
szczuplej, 8000 ludzi zaledwie liczącej armji. 
Okopawszy sią pod Ce c o r ą  w Mołdawji, 
odpierał hetman, jak długo mógł, ataki prze
możnego wroga. Gdy wszelakoż w obozie 
polskim wszczęło się rozprzężenie, postano
wił Żółkiewski 1·ozpocząć odwrót ku gl'ani
com Hzeczypospoli1ej. 

„ Wojsko polskie - pisze wielki histo1·yk 
polski Szajnocha - wyszło z okopów tabo
rem, t. j. otoczone zewsząd wozami, aby wf;ród 
nieprzyjaciół uto!'ować sobie drogę ku brze
gom Dniestru. Dnie tl'awiono na odpieraniu 
ponawiających :;ię ustawicznie szturmów tu
reckich, a osobliwie tatarskich .. Jakby twier
dza ruchoma, posuwał si� tabor polski prze1. 
pola i !'Zeki naprzód, następując zwyczajnie 
wprzód na koczowiska tatarskie i zmuszając 
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:\luzeum Narodowe- glą walką Z pogaflstwcm. Przez cały siedmio
go im. Króla Jana III dniowy przeciąg porhodu zdarzył się tylko 

we Lwow·e). jeden nocleg spokojny. Ostatnie dwa dni 
i noce nic można było ani ch,\•ili odpocz•l� 

dla ciągłej walki z tatarslwcm. Z głodu, znużenia i bezsenności 
upadała większa część wojska z nóg. ,1nodzy tracili przyton1-
ność,
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1f;.;", się 1abor na dwie mile do 
Dniestru, wszczął się niespodzianie popłoch, z którogo skorzy· 
stali 'Tatarzy i wdarli Rię do taboru. Co żyło, pierzchnqlo cirs.-
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Jem w otwarte pole, by pojedyf1czemi gromadami ratował' sią 
ku Dniestrowi. Hetman wszri.kże postanowił wytrwa(: na stano• 
wi�ku i wobec wszystkich przebił swego konia na znak, że 
urhodzi6 nic myśli. �azajutrz po bitwie znaleziono ciało jego 
pokaleczone na pobojowisku miqdzy 1rupami. Ciężkie rany na 
piersiach i ręka odrąbana świadczyły, że p ołogi, w a lc z ą c. 

Z żałobą sprowadziła małżonka hetmana ciało jego do 
Żółkwi. \\'edlo jego ostatniej woli u·111nnę przykryto nie kirnm, 
al<> szkarłatem „na znak wylania kl'wi dla Rzoczypospoli10j". Ka 
j!l'Obowcu zaś jego w kościele żółkiewskim umieszczono napis 

ze slowami: ,,O d e  m n i e  
u c z  s i ę ,  j a k  s ł o d k o
i chlu b n i e  j e s t  u mie• 
1· ać z a oj c zy Inę•. 

Całą Pol ką wslrxą nQ
la ialobna wieAć o �mier• 
ci hetmana i klQ co ce• 
COl'Skir-j. Na widok do
znanej hallby i groi:ąoe
go najazdu 1ureckiego 
zerwał sic naród do bro
ni. \\' roiu na tępnym 
(1621 ), wysiano pn:eci,, 
Turkom daleko wi ksza 
armję, bo 70.000 ludzi 
licząc:\, pod clowódz

Piotr Konaszewicz Sahajdaczny. (Z d'l.i<'ła Lwem Chodkiewicza, któ-
Tretiaka nllistorja wojn:,- cho<:imHkiej"). remu towarzyszył króle-

wicz Władysław. Znaczną 
częgc tej armji stanowili kozacy, prowadzeni przez słynnego 
atamana, Piotra Konaszewicza Sahajdacznego . .\.rmja ta, oko
pawszy się pod Cho c i miem, zamknęła drogę w głąb Rzecz�,. 
pospolitej przeszło 200.000 ludzi liczqcym wojskom sułtana tu
reckiego, Osmana. 

Przez miesiąc trwał)· xacięte walki. Mimo, że artylerja pol
ska słabsza była xnacxnie od 1ureckiej, wojska polskie odpie
�·aly sztu1·m po szturmie od swego warownego obozu, a w walce 

J:�;:.:;g����i �,�l��ii:�:ii:�hi.;��ii��:::i'�:�:;�?:i\:��:1'.�
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tói Y tak Ś\\'1ctn1e pl'owadzil woJsko I świecił mu osobistym 
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cm. złożony ciężką chorobą, zm arł na zamku cho-
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;\a wieś(: o tern Turcy rozpoczęli nowy szturm, największy 

ze wszystkich. Wojsko polskie, prowadzone po śmierci hetmana 
prxcx Stanisława Lubomirskiego, pamiętne, że 1·ozprzężenie 
groxi klęsk�. odpal'ło wroga ostatkiem sil. Położenie Polaków 
było tem cięższe, że żywności poczynało brakować, a niedosta
tek pa ·xy był tak dotkliw�-, że konie liśćmi żywiono. Amunicja 
wycxorpala się tak, że w całym obozie polskim pozostała t.ylko 

jedna beczka pi·ochu. Na 
szcr.ęście Turcy po dozna
nych klęskach nie pono
wili już ataków i zawarłszy 
pokój z Polakami, rozpo
częli odwrót. 

Rzeczpospolita ode-
tchnęła, niebezpieczei'istwo 
tureckie zostało na dłuższy 
c·zas usunięte. Z wy c i ę-

Zamek w Chocimiu. (Wedle r.rsunku Bro- St W O C h OC i lll Ski e Z 111 Y· 
chockiego). Io p am i ęć k l ęski  ce-

c oi·skiej, ale w Polsce 
nic umiano, jak z walk ze Szwedami i Moskalami, tak i z wojny 
tureckiej wyciągnąć odpowiedniej nauki. Zadowolono się do
raźnem odparciem wroga, ale nic naprawiono właściwego zła: 
Rzeczpospolita dalej cierpiała na b1·ak w o j  s k a, 1·o z d a r cie 
s p o r a m i  ,1·e w n ęt1·z n c m i  i obojętność obywateli dla spraw 
pa1lstwa 

Jakie były powody wojny z Turoj11, ! Opi x wypraw1 ooor kt\ i wl'l.lki 
pod Chocimiem! Co byto ilównym powodem kl� ki pod C OOl't\ ! Cxr Polacy 
wy�ii\ill li naleiyt� nauk. :1 kl. ki oe,oor kiej ! Jakie były xn :idy Żólkitw· 
kit"'O! Cxy ŻólkiQw ki twierdził oxrnem xa ady weio iyoia! Jaki wzór 

d■I on nam do na·Jadowania! Któr.1.y x wielkioh wodzów poi kich padli na 
polu bitwy� Jakfrth poetów i hi to ryków poi kich pouu1.le6 dotyoh ut • 

Bunt Chmielnickiego 
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bczpieczyć południowe kresy paf1stwa i znis'ZCZJ,ć z,1grażających 
Polsce ustawicznie Tatarów krymskich, lecz 
Rzeczypospolitej morze Czarne. Do wojny 
ciągnąć także i kozaków. 

W miarę jak rosła liczba kozaków na stepach naci Dnie
prem, rosły także trudności wywoływane przez ich ustawiczne 
napady i zatal'gi z Turcjq. Im bardziej leż postępowała kolo
nizacja Ukrainy, tern niechętniej patrzyła tamtejsza szlachta 
i potężni magnaci na swobodę kozaków. Próby ograniczenia 
kozaków, powściągnięcia ich swawolnych wypmw, a wreszcie 
zorganizowania ich nakszlalt 
regularnego wojska, podejmo
wane przez PolskQ, doprowa
dzać poczęły do bu nt.ów 
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Teraz poczęła do zrównania 
kozaków z chłopami. 

Król Władysław TV, snu
jąc plany wojny Lul'Cckicj, spo
dziewa! się, że xwyci�ska wy
prawa nictylko zatrudni ko
zaków, ale i pomoże do ko
rzystnego załatwienia samej 
sprawy kozackiej w Polscf'. 
Do wyprawy na Tu1·ków jed
nak nie przyszło, skutkiC'm 
Oporu magnatów i szlachty, 
niechętnej wojnie. Wów('zas Władysław 1v. (Wedle 1Jondiul-a). 
kozacy, wyczekujący nieci('r-
pliwie wyprawy, poczęli si� burzyć. Skorzystał z tego jeden 
z ich przywód('ów, Bohdan Chmielnicki, człowiek zdolny i chy
try, a pozbawiony skrupułów; skrzywdzony przez podstaro
�ciego czyli rządc� jednego z magnatów polskich, postanowił 
J>omścić swoją krzywdę i wszedłszy w p o r  o z u m ie n i o z Ta
'. ar am i, ponn1I do b unt u k o z a k ó w oraz chlopstwo uk1·a-
1nne (1648 r.). 

·xa wieść o tem król \\'ladyslaw, acz chory, postanowił udać 
�i_ę na Ukrainę, IJy wpływem swoim uspokoić kozaków, lecz 

\)it:::lłi�f f'f �!!:1{)�:l'.f ó�:q:�;fuii(!�l\��!!��;�:�j�\ 
ll\l;...,,..,�l. ll�l•.)e l'ol1kl li 6 
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nim nowoobrany k1·6I Ja n Ka z i m  i c r· z, bl'at \\'ladyslawa l \', 
pośpieszy(: mógł na ratunek kresów, cały cięża1· obrony kh 

spadł na bal'ki dzielnego 
k s  .. Je r e m  i e g o  W iśni o. 
w i e c k  i e g o, który z ni<'
licznem wojskiem polskicm 
zamknął się w Zbal·ażu 
1649 r. Blisko 15.000 Po
laków, zatoczywszy obóz 
około zamku zbaraskiego, 
okopało si� w Iem miej
scu, obronnom z nalury 
z powodu stawów i mo
czarów. Pl'zociw nim przy
J)l"Owadzil Chmielnicki ol
brzymią armję, 
z kozaków, Tatarów nie
przeliczonej czerni chłop
skiej, zebranej z ziem ru
skich, z któl'ych ruszyć ka
zał wszystkim mężczyznom 
zdolnym do noszenia bro

Hohdan Chmielnicki. (W('d](' l-londiu8a). ni .• \rmję tę liczono na kil-
kaset tysiQcy ludzi. 

L"fny w swą pl'zewagQ liczebn:1, rozpoczął Chmielnicki od
razu zaciekle szturmy do obozu zbaraskiego, które Wiśnio· 
wiccki krwawo odpierał. Chmielnicki wszakże, niezrażony niepo• 
wodzc-niami, sp1·owadzal coraz to wi�cej dział, budować kazał 
wieże oblężnicze, k1órf' podsuwano poci wały obozu polskiego, 
i szturmował bezustannie, szafują(• hojnie krwi<) swoich pod· 
władnych. Oblężeni nietylko 
odpiernli szHmny, ale czy
niąe wycieczki z obozu, za
dawali oblf'gając,vm ('iężkie 
straty, niszczyli działa i wie
że oblężnicze. Xie mog,1c· 
nic zdziałać orężem, próbo
wał Chmielnicki złamać du
cha obl�żonych pi·zez 1·oz
szerzanic- fałszywych wieści 
i podżeganie do buntu lub 
poddania się. \\'szystko zawiodło, mimo że w 
�lód zal·ząl panowa(·. 
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Tymczasem król Jan Kazimierz nadciągnął z wojskiem na odsiecz. Na wieść o tem dzielny towarzysz pancemy Jan Skt·ze• tuski, przeki·adtsz.r si� wśród tysiącznych niebezpicczel1stw ze Zbaraża do króla, przedstawił mu ciężkie położenie oblQżonych. l(ról ruszył niezwłocznie ku Zbarażowi, ale siły jego oka• zały się za słabe do pokonania Chmielnickiego i chana tatar-u skiego. Zawarł więc z Chmielnickim u m o w ę  w Z b o r o w i O, mocą której kozacy wolni być mieli odtąd od wszelkich danin i podatkó\\·, a Chmielnicki miał sprawować nad nimi władzę hetmaiiską. Bohaterscy obrollcy Zbaraża, którzy piC'1·siami swemi wstrzymywali pochód wroga w głąb HzeczypospoliLCj, okl'yli się nieśmiertelną sławą, lecz wojna toczyć się miała dalej, bo Chmielnicki umowy nic dotrzymał. Kiedy po \\'szystkich ()l'óbach porozumienia okazało siQ, że gotuje się on do nowej walki przeciw Rzeczypospolitej i że pozyskał do niej posiłki tureckie i 1atarskic, postanowiono w Polsce rozprawi<: SiQ z nim ostatecznie. Sejm uchwalił znacznego wojska, prórz którego powolanQ i pospolite Xa czele silnej, bo 100.000 liczącej armji niszy! Kazimierz z wiosm1 1651 1·. p1·zcciw Chmielnickiemu, prowadził 300.000 kozaków, Tatarów, Turków i \\'olochów. Oba wojska zetknQly się pod Be r e s t e c z k i e m na Wołyniu, gdzie po dwudniowych wstQpnyc-h walkach przyszło nareszcie 30 ('zerwra do rozstrzygającej bitwy. Gdy nieprzyjaciel pl'zez dłuższy czas częciem boju, polecił król uderzyć naf1 
��::u

i ��i1�����w!ecsk}:�;�• ,�.lo:�·�
0
��:cemu 

runął Wiśniowiecki na czole kilku- ---=.,_-,. nastu dobornwych chorągwi na wroga i starłszy w�·slanych przeciw niemu kozaków i Tatarów, zaata-
��;:�k�1·�:i��;.�,:!;n:�,�:�:�c�\�:� remu opierał siQ Chmielnicki, 

��t'\��ltj;��i z cc::�,�;;:f\�Lmu do::::::,w:::�.w�;oczęla 
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pragnąc zaw1·6cić go na pole bitwy. Rozgniewany chan polecił 
go J)l'zywiązać za nogi do konia i popQdzić za sobą. Dla koza
ków, pozbawionych wodza, bitwa zmieniła się wówczas w zu
pełną klęskę. W ciągu sześciu godzin ogromne siły tatarskie 
i kozackie zostały rozbite. Groźne niebczpieczel1stwo, jakie za
wisło by,lo nad Polską, rozwiało siQ jak burzliwa chmura. 

JRlcie plany snuł Wlad)' law IV? DlaoxeiO nie xdolal ieh urxocxywi
tnió f Jdde były powody buntu ChmiolniekioiO a jakie buntów dawniej
xyoh? W ja.kioh okolioxnoi iaoh na 111:pil •·ybór .rana Kaximierxa na króla? 

Kto w trxymal poehód koutó•·? Jakie było xnao1oni• obronr Zbuaia? 
Cxy Ber, tao:dro I iy dxił w iiranie■<lh Pol ki? Jaki• :a:iemie opanował 
Chmielnioki, koro waloxono x nim poci Zbnra:i:•m i Bere t•exki•m ! Opi x 
prxebie1 bitwy pod Here t oxkiem ! Pnspomnij bi�m� pod Grunwaldem! 
Poró\,.-naj xnaoxenie obu tych bitew! Co "roxilo Pol,oe w raxiQ prxe,iranej pod 
Bere t oxki•m ! Jakie powinny byl1 b ó kutki tak wielkie,io X\\')'Cię twa! 

Wojna z Moskwą i najazd szwedzki 

Co to był ejm poi ki! Prxypomnij w niki wojon z Io kw:1 xa Ste
fana 8atoro,io, Z /llllUllta III i W lady lawa ·1 Y ! Wl!lkali na mnpie Sxweoję ! 
Jakie były powody wojen xb Sxwedami za Zy,imunta ITI! W ka:i: na mapie 

Pomorxe i Inflanty! Prxypomnij 
Io y Wlady lawa Lokielka ! Gdxie 
xnajduje ię grobowieio te,iokró
la! Jaki 1nonartha obcy waloxyl 
z Lokiell.:iem o koronę poi kil! 

ZwyciQst.wo pod Bcrc
::;toczkiem, które porówny

wano do bitw:-• pod Grun· 
walclcm, podobnie jak ona 
nie zostaJo należycie wy· 
korzyst.ane. Chmielnickiego 
nie zniszczono ostatecznie, 
a rozpooząw zy z nim ro· 
kowania, ni umiano do· 
prowad1ió ioh do pomyśl· 
nogo kollce. Walki z ko· 

xakami zacząly siQ prze· 
wlekać, a Rzoczpospolit•l 

be:,:�.::;,::::· (::::'::q:::::��

s

:

) 

tymE';;::,,t;��;"i����fJ;,;::�:� 
potQżnych magnat.ów, xwalczając eh iQ nawzajem lub wySłą"" 
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ców szlachty, którzy go10wi byli posunąć się do zdrady, było 
osiągnąć swe osobisle cele. 

To też gdy wojska szwedzkie wkroczyły z dwu stron na 
ziemie Rzeczypospolitej, z Pomorza i z IHflant, nic spotkały 
oporu. Wielkopolska i Litwa uznały swoim panem króla szwedz
kiego, któl'y z a j ą ł  niebawem i stolicQ państwa, \Var s z a wQ. 
Jcdynic 1ylko w Krakowie próbował oporu mQżny wódz S te

f a n Cz ar n i cek i ,  
wytrzymując dzielnie 
oblężenie szwedzkie. 
Gdy jednak wszelka 
nadzieja odsieczy za
wiodła, oddać musiał 
Krakó\\·, zastrzegłszy 
sobie i swemu woj
sku honorowy odwrót 
z bronia w re>ku. 

Cala· tak· potQżna 
niedawno Rzeczpospo
lita leżała u stóp \\TO· 
gów. Przeważna część 

Zamek krakowski w XVII w. (Wedle wspókzc- jej znajdowała SiQ w rę· 
;;nego �ztyrhu). ku Szwedów, wschod-

nie ziemie zajmowali 
)loskalc i kozacy. Król ,Jan K a zim i e r z  m u s i a ł 
kr aj  i szuka6 schronienia na Śląsku, w Opolu. Znaczna 
Polaków, 1)1'zybita katastrofą lub zwiedziona obietnirami 
1·ola Gustawa, uznawać go poczęła za swego władcę. Zdawało 
się, że nadejdzie koniec nietylko wielkości, ale i niepodleglo
śC'i Polski, i że naslc)Pi jej rozbiór między zwyciQskich wrogów. 

Lecz mimo upadku nie zagasi�• przecież dawne cnoty w na
Pod wrażeniem wezwa1l, jakie siał król ze Śląska, by 
za bl'Oń przeciw najeźdźcy, na widok krzywd, jakich 

coraz powszechniej doznawano od Szwedów, poczęto w całym 
kraju gotować się do walki, a z pogard:.1 odwracać si� od zdraj

klórzy trwali przy Szwedach. Sławną też stała się odpo· 
jaką dał wybitny pisarz i kanonik krakowski, Szymon 

S t aro w o l s k i, Karolowi Gustawowi. Oprowadzając króla 
szwedzkiego po katedrze wawelskiej, przystanął przed gro
bowcem \\'ladyslawa Łokietka i obja�nil go, że jest to król, 
który trzy razy z kraju uchodzić musiał i trzy razy powrócił. 
,,..-\le wasz Jan Kazimierz na pewno nic wróci" dorzucił 
siebie Karol Gustaw. ,,:\'ajjaśnicjszy Panie - odrzekł 



Karol Gustaw i Starowolski. (Wed](' fotografji z obrazu Jana :'11:ucjki). 
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Starowolski - Bóg jest wszechmogący, a szczęście ludzkie jes1 
zmienne" 

Rychło też pl'zckonał się król szwedzki, że .Po 1 s k '.! I a
t w i e j  j e s t  z d obyć, an i ż e l  i u tn::y m a6. Rósł opór przoci" 
Szwedom, a miejsce niedawnej opiesza�ości zajmować poczęła 
w całym narodzie chęć rozprawienia się z najeźdźcą. W szcze
gólności podniosła ducha bohaterska obrona klasztoru pauli
nów na Jasnej Górze w Częstochowie, mieszczącego słynny ocl 
wieków, cudowny obraz )fatki Boskiej, czczony powszechnie 
w całej Polsce. 

Dl•oxoi:o wybuohla woj n• mo k:iQw lu• dlaoxego xwed:di:a, Dla xea-o 
w pneoiwiell twio do niedlilwnyoh xwyeię tw pn:ybralr one obrót niepo
myłlny! O ile priyoxy1u,, tego były to unl,i wewni:itr:r:ne i buk patrjo
t.y:r:mu amyeh Polflków t Cxem było libu11m u�lo � Cxr prxepowi dnie 
Skargi pooxęly ię pełnia·! JaJ.:io wady i jaki ul•tr nuodowr- poi ki� 
ujawniły i� w ou .i wojny xwedxkiej? 

Obrona Częstochowy 

Wskai na mapie Cxę toohowę, Kali x ! Gdxie i tniej:\ w Pol ee kia uory 
paulinów f Co wie x o k . Kordookim ! Cxy cxytalei jaki& opi oblęienia 
Cxę tochowyf Cxy xnn. x lryloij� Bienkiewiexa f Cxy Sxwedxi :1 katolilcami'!' 

Przeorem klasztoru jasnogórskiego był wówczas ks. Augu
styn Kordecki, kapłan niezwykłych cnót i hartu, potomek skrom

nej l'Odziny mieszcza(1-
skiej z Iwanowic pod 
Kaliszem. Xa wieść, że 
król szwedzki wypra
wił generała swego 

lii\101·a z 9000 ludzi 
clla xajQcia klasztol'u, 
w któl'ym 81wcdzi apo
dxiowali eię znaloit 
wielkie karby, po ta
nowi! Kordecki bro
nić ię cloo tatlrn: 
xamknąwe1y się wi.-;t 
\\" obronnym klaa1to· 
1·zc z 70 xakonnikami, 

170 iolnier1ami i gat'• 

Oblężenie Częstochowy. (Wedle wspólczes11ego ścią 1laohty, odmówił 
sztychu). wpus;r;c1enia za mul'_\" 
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Szwedów i podjął śmiało walk� z przemożnemi silami nie
przyjaciela. 

Szwedzi, uważając zachowanie się Kordeckiego za zuchwal
stwo, rozpoczęli bombardowanie klasztoru. ,,Ciąglemi napa
ściami - pisze Kordecki w swym pamiętniku - niepokoli oni 
Jasną Górą i ani na chwilę nic zostawiali ją wolną od sztul'mów. 
Atoli ani gęsto miotano ognie, ani częsty grzmot dział nie od
jęły odwagi obrollcom klasztoru i nie ogarnęła ich bojaźf1. 

Podczas gdy każd)· z największą usilnością i zajęciem 
pełnia! swoje obowirp:ki, pok1·zepial oblężonych pobożny 
pieśni na szczycie wieży śpiewanej i wygrywanej. 

�!?�,·�; 
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gwałtowne napady są lekceważone, zżymali się 
z wściekłości i oburzenia" 

Ody dalsze wezwania )li.illera do poddania 
się nie odniosły skutku, a obroi'icy Częstochowy, 
zrobiwszy w nocy wycieczkę z klasztom, poczynili 
znaczne szkody arlylcrji szwedzkiej, dowódca 
Szwedów spl'owadził poci klasztor wielkie działa 
bttrzące i czynić kazał podkopy ziemne pod 
,Jasną Córę. Oblężeni wszakże niotylko wytrzy
mali najsroższe bombal'dowanio, ::tle odprawiali 
pod gradem kul nabożcllstwa ku zdumieniu Szwe
dów. ,,Zdawało się - pisze ks. J(ordocki - że 
piekło samo paszczę otwal'io przeciw obrazowi 
świętemu: gdyż jak tylko dziell zajaśniał, mio
tały działa burzące tak gęsty i straszliwy ogiell, 
iż w ciągu dnia 340 kul paello, jak 10 świeccy 
zliczyli, ojcowie bowiem jasnogórscy zajmowali Działo krakow

się przez ten czas nabożellstwcm wedle swego skie z xv11 w. 
zwyczaju; postanowiono odśpiewać suplikacjo (Rocznik Kra
przed Najśw. Sakrnmontcm, a gdy z �im wyszła kowski,tom VJ) 
po mszy św. procesja pomiędzy p1·zedmurza, sy-
pały się ogromne ziomy murów, a kule ważące po funlów 
przelatywały, świszcząc, nad głowami modlących się jed-
nak serca nic tracił ani rąk nie opuszczał; jedni zataczali 
działa, drudzy pomagali w kierowaniu ich przeciw nieprzyjacie
lowi, inni wreszcie znosili kamienie, ziemię i belki dla zapełnia
nia wyłomów w murach. Niepokojono też z rusznic puszkarz3 
Przy działach nieprzyjacielskich tak. że ci nie mogli celnie niemi 
kierować. 
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Źlo odzianym Szwedom dokuczała już gwałtownie w t.ym 
czasie wzmagająca się zima. Gdy zaś dla rozgrzania się gęściej 
ognie 1·ozpalali, wskazywali niemi w nocy swoje s1anowiska 
i wystawiali się na straty. Jasnogórcy bowiem, korzystając 
z tego, ostrzeliwali nieprzyjaciela, który wolał wkoi'tcu wyrzec 
się ognia niż życia". 

Najgwałtowniejszy sztul'm kazał przypuścić Miillcr, zanie
pokojony przewlekaniem sią oblężenia, w samo święto Bożego 
�arodzcnia (1655). ,,O samem południu zagrzmiały działa, a kule 
tak silnie biły w ściany klasztoru, ŻC' je dziurawiły w wiciu 
miejscach i wśród ku1·zawy i gruzu wpadały na korytarze. Hzu
C'al teraz Szwed jak najwięcej pocisków konopiami ok1·ęconych, 
smołą oblanych, a wypełnionych siarką i saletrą Ho:r.niecaly 
one s1raszliwy poża1·. Najbardziej jednak przerażały kule że
lazne wydrążone, które po zapaleniu się prochu, znajdującego 
się w ich wnątrxu, pękały i rozprygniętemi kawałkami mnily 
,,·e w xy tkich kierunkarh. Pod wieczór wreszcie jedno ciężkie 
działo, które najbardziej szkodziło murom klaszloru, pękło 
i położyło k1·e szturmowaniu". 

Gdy zaś po tak ciQżkim szturmie oblężeni obchoclzi6 po
częli wesoło święta i gdy do obozu szwedzkiego dochodzić po
rzęly odgłosy muzyki i kolęd, )li.iller i generałowie zwątpili 
w rychłe z.dobycie .Jasnej Góry. W nocy pozdejmowali Szwedzi 
działa ze stanowisk i wysiawszy je napl'zód, rozpoczęli odwrót. 
,,P1·zyszedl wreszcie - kollczy Kordecki - dla ojców szczę
śliwy dzicll, w któt'ym złożyli Bogu dziękczynne modły, a otwarł
szy bramy kla::;ztoru, po przykrych mozołach oblężenia zaczęli 
poci otwartcm niebem swobodniejszem oddychać powietrzem". 

Opi x obronę Cxę to howy ! Co dodawało sil obroi1eom ! Dlaezeao 
obrona Czę to<'howy wywarła deeyduj�ey wpływ 1u1 tanowi ko narodu wo
bec najudu xwedxkieli{o! Jakit ,:iemio pol kie ;majdowaly ię 11·ówtłu 
w ręku Sxwr,dl)w! 

Stefan Czarniecki 

Jakich ,:na 1t wielki('h hetmanów! Co ly i:ale o Btdani, Czarni ckim ! 
Co to były konfederacje! W k11.i na mapie Brandenburiję, D,rnję, Siedmio
gród! Odki\d llohen,:ollernowic byli holdownik•mi Pol ki! 

WieM o zamachu Szwedów na świątynię częstochowską 
wywołała głośne oburzenie w całej Polsce, a bohaterska i szczę
śliwa jej obrona dodała ciucha wszystkim, którzy podnieśli oręż 
przeciw Szwedom. Jakoż w całym kraju chwytano teraz za brol1 
przeciw najeźdźcy. l{ról powrócił ze Śląska i popod Karpaty 
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przedarł sią do Lwowa, stając na czoło zawiązanej w Tyszow
cach przez wojsko i szlachtę k o nfedcracj i c-zyli związku. 

Konfederacja ta powzi�la so
bie za CPI wypędzenie Szwe
dów z Polski ; powołano po
spolite ruszenie i pocz�to 
twol'zy6 piechot� z chłopów . 
.Na ewie wojsk postawiono 
nieustra:-.zonego S t e f  a n a 
C z a r n i e c k i cg o ,  który 
opuściwszy Kraków, ani na 
('hwilę nie złożył oręża. 

Pochodząc z niezamożnej 
1·odziny szlaeheckiej, wysunął 
siq Czarniecki na czoło naro
du nie przez majątek ani po
parcie możnych, ale p1·zez 
wielkie C'n o t y  o b y w a t e l
s k i e  i ż oł n ie1· s k i e. Obda-

niezlomna wola i har-
Stefan Czarniecki. (Wedle portretu na SUl'◊-Wj' d·la dru-

zamku królcw;,,kim w Warszawie). gich, więcej jeszcze dla 
siebie, był Czarniecki praw

lJez lęku i skazy, a przytcm wodzem znamie
i trudem torował sobie drogę do znacze

z całą słusznością powiedzieć o sobie: 

:'lllodość spędził na walkach ze Szwedami i wyprawach 
moskiewskich. \V czasie wojen kozackich wzięty został podstt:
J)<'m do niewoli tatarskiej, w której przebył dwa lata. \\'yku
piony z jasym, pośpieszył znów na polC' walki i walczył pod 
BC'resteczkiem. Podczas zdobywania jednC'go z miasteczek od
niósł ciężką ranę, gdyż kula wyrwała mu ezę�ć podnicbiC'nia, 
którą srebrną blachą musiano zastąpić. 

Stanąwszy na czele wojsk, walczących ze Szwedami, Czal'
ni<'cki stal siQ wnC't postrachem najeźdźców. Hufce jego, zło
żone z doborowC'go żołnierza, wypierać zaczęły Szwedów z jed
nego województwa po drugiem. \\' innych tępiły ich odclzialy 
partyzantów, złożone nietylko ze szlach1y, ale w znacznej mie
rze z chłopów, którzy wiC'mie stanęli w obronie ojczyzny. 
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Szwedom zaczęła siQ palić ziemia poci stopami. Wyparto ich 
wnet z l!lalopolski, odebrano im WarszawQ i znaczną część Wici. 
kopolski. Na Żmudzi wycięto w pieli załogi szwedzkie. 

Pl'óżno Kal'OI Guslaw próbował utl'zymać swe zdobycze 
i nap1·owadzal na Polskę coraz to nowych wrogów: Sicdmio• 
grodzian i elektora bl'andcnburskiego a pana Prus, który nie
pomny obowiązków lennika zwrócił się p1·zeciw Polsce. :\limo 
wszelkich wysiłków wycofać się musiał z Polski, a C z a r n i e c k i  
ś c i g a ł  g o  z wojr.;kami polskiemi a ż  d o  D a n j i, którą również 
napadli byli Szwedzi. Wśród licznych walk tam stoczonych do 
najsłynniejszych należało wzięcie porą zimową wyspy Alscn, 
podczas którego Czarniecki na czele jazdy polskiej wpla\\ 
przebył cieśninQ morską W pokoju zawal'tym w O I i w i e  poci 
Gdaf1skiem w r. 1660 zalrzymali Szwedzi jodynie część Tnflan1. 
Polska ogromnym wysiłkiem o s w o  b o d  z i I a si Q od n a j  a z cl u 
s z w e d z k i  e g o ;  skorzystał wszakże z trudności Rzcczypospo
spolitej elektor bi·andcnburski i za cenę opuszczenia Szwedów 
uzyskał z w o l n i e n i e  od o b o w i ą z k ó w  le n n i k a .  

P o  zakoilczoniu walk z e  Szwedami zwrócił się Czamiecki 
p1·zeciw pozostałemu jeszcze wrogowi, Moskalom, z którymi 
przez ostatnio lata swego życia toczył zwycięskie boje. Naj
większcm z jego zwycięstw była bitwa pod La c ho wic z a m i ,  
zakol1Czona takim pogromem Moskali, ż e  dawnej pl'zewagi już 
nic odzyskali. 

Niestety nie danem było Czarnieckiemu doprowadzić do 
kol1Ca zaczętego dzieła. Odniósłszy ranę w walkach na Ukrainie. 
wracał sędziwy a sterany walkami wódz do Lwowa, lecz w dro
dze zapadł ciężko, że dotrzeć z nim już do Lwowa nie zdołano: 
zmal'I w miasteczku Sokołówce pod Brodami, odebrawszy na 
krótko przed śmiol'ciq wiadomość, że kl'ól mianował go hetma
nem. Wraz z nim straciła Polska jednego z najwiQkszych swo
ich wodzów i najlepszych synów. 

Świetlana postać Czarnieckiego odbijała tern 
na tle ówczesnych stosunków, że klęski, jakim uległa 
nie wyleczyły ówczesnych Polaków z wad i błędów, które były 
głównym powodem nieszczęść ojczyzny. \\'rzaly dalej walki i roz
terki wewnętrzne; jeden z magnatów, Jerzy L u b o m i r s k i, 
podniósł znowu r o k o s z  przeciw królowi. Wyczerpana tylu 
wojnami i rozbita wewnętrznie Polska nie miała już siły, by 
skof1czyć zwycięsko wojnQ z J[oskwą: zawarto ro ze j 111 z .\l o
s k  a I a m  i (1667 r.), zostawiając w ich l'Qku S 111 o I e f1 s k ,  .Ki
j ó w  i p olo wę U k 1·a i ny, leżącą za Dnieprem, kióre to zie• 
mie i miasta już do Polski nigdy nie wróciły. 
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Które10 x dawnioj xy h hetmanów pn;ypomina najbardxioj Cr.arniecki? 
Jaoy wro1owio naj,chali wówou Pol kę! W kai na mapie drogę powrotu 
Jana Knimiorxa xe I� ka! Jnki traty ponio la Pol ka w wojnie xwech:
kiej i mo kiow tiej ? Co b Io pr:i:ycxyn:\, ie wojen tych nie nkoiloxono xu
pt-lnem xwyeię tw m ! Cxy Pola J korxy tali x do"wiadox il ty h n■jaxdów ! 
Jalci 'lad oxynów CxarniO('kie"o xo tal w pie"ni „J,_zoxe Pol ta ni, xafoęla•, 

Lud w walce ze Szwedami 

Cxy l\aiimi rx Wiciki naloiyl obowi:p:ek luiby woj kowcj tylko na 
11zlaoh1ę, oxy i na inne tany!' Prxypoinnij n y Kaximierxl'l Wiellcitgo ! 
Olncxea:o xwtno i;o królem chłopków? Prxypomnij tworxenie piechoty ła
nowej i joj oxyn w wojnneh StQfana BatorQS,:-O ! W 1,rni Podhnlo poi tie, 
Nowy S� x! 

W walce, podjętej J)l'zoz Polskę z najaxdem szwedzkim, 
przyczynił si� w wielkiej micrze do zwycię twa udział wlościal1-

sLwa polskiego, kt61·e chwyciło za brol1 
p1·zeciw najeźdźcy. We wszystkich a tak 
częst�·ch wojnach Polski X\'J i XVU ,,._ 
chłopi brali liczny udział, służąc nietylko 
w piechocie wybranieckiej, ale i w pie
chocie, wystawianej przez ziemie oraz 
możnych panów ze swoich dóbr. Wiele 
pułków, zwanych piecholą niemiecką lub 
węgierską, składało się z chłopów polskich, 
na sposób cudzoziemski w,rmuszt1·owa
nych. Także i pachołkowie chorągwi hu
sarskich i pancernych brali udział w wal
kach, i to z powodzeniem. 

\\' czasie najazdu szwedzkiego wal
ezyli jednak nietylko chłopi, powołani 
\\" szeregi regularnego wojska. �adużycia 
i gwałty Szwedów, rabunki i znieważa
nie kościołów wywołały lakic wzburzenie 
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;, �il�r;-�!,rd;;, 
i twol"ząc oddziały partyzanckie, lępić po

cz�ly mniejsze oddziały Szwedów. P1·zocinano im dowóz żywno
ści, patt'ole szwedzkie lub oddziałki, wysiane po żywność, ginęły 
bez śladu. Każdy las, wąwóz lub zarośla napełniały teraz obawą 
Szwedów, niepewnych, czy nio cxyha tam na nich partja, czyli 
oddziałek chłopów. Że zaś Szweclxi pojmanych partyzantów 
mordowali w sposób okrutny, przeto chłopi nie dawali Szwe
dom pal'donu i napotkawszy ich, wycinali do nogi. 
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Xajlicznicj chwycili za brol1 chłopi w Małopolsce, a wśl'ód 
nich najbardziej odznaczyli się górale, z których Czarniecki 
osobny pułk partyzancki utworzył. Gdy Szwedzi, dowiedziawszy 
si� o kupieniu się górali pod :Kowym Sc}Czem, z1·obili przeci" 
nim wyprawę, zadano im taką kl�skę, ;i;e ani jeden Szwed z niej 

wrócił. ).(yśleli nawet górale iśt na zajęty przez wroga Kra
znosząc pokolci wszystkie oddziały szwedzkie, jakie prze

nim ,\·yi:;lano. 
Skutkiem tych niepowodzel1 coraz bardziej lękali się Szwe

dzi wypraw z fortec, które były główną ich ostoją. Aż do Wiel
kopolski, gdzie również włościanie chwycili za brol1, dotarli gó

rale, biorąc tam udział w walec 
ze Szwedami. \\'alnie toż odzna
czyli siQ chłopi pl'zy odebrnniu 
Warszawy z rąk szwedzkich, idąc 
z wielką odwagą, mimo stl'at, na 
szaf1ce, najeżone działami, a za. 
jadle bronione przez Szwedów. 

Kl'ól Jan Kazimierz, 
jak dzielnie staje lud w 
ojczyzny, a pamiętając, 
szczęścia Polski wynikały w znacz
nej micrze z blędn)·ch urząclzcf1 
wewnętrznych, myśleć począł o ich 
naprawie, w szczególności zaś 
o ulżeniu ciężkiej doli chłopów. 
W czasie pobytu ,,. e Lw o w i e
złożył też król w k a  t ecl 1·z e wrnz 

Obraz Matki Boskiej Łaskawej Z obecnymi lam senatorami u r o-

w katedrze lwowskiej. c z y  S1 c ś I u b  o w a  n i C' przed 
obrazem X. Marji Panny, którq 

Królową J<ot'ony polskiej ogłosi!, iż gdy tylko kraj od wroga 
oswobodzony zostanie, dążyć będzie do polepszenia doli ludu. 
Uklęknąwszy przed oltai·zcm ślubował ,,· te słowa, które obecni 
dostojni<')' za nim powlón�yli: 

„ Wielka )fatko Boga-Człowieka, Prze('zy:;ta Panno! ,Ja, ,Jan 
.l{azimierz, z laski Twego Syna, Jfróla królów, Pana mojego 
i z Twego miłosierdzia król, do stóp Twoich upadłszy, obieram 
Cię dzisiaj za Patronkę moją i moich paf1stw Królową i pole• 
cam Twojej szczególnej opiece a obronie :-.;iebie samego i moje 
królestwo polskie, i księstwo litewskie, jako też wojska obydwu 
narodów i wszystek nH}j lud. 



Ponieważ zaś z wielkim bolem serca widz(�, że w:-zystkiC' 
klQski, jakie w ostatnich siedmiu latach na moje kr(1lostwo 
spadły, jako to: zaraza, wojny i inne nieszczęścia zesłane zostały 
przez Xajwyższego Sędziego jako chłosta za jąki i uciemiężeni<' 
chłopów: pt'zyrzekam i ślubują, ŻC' dla odw1·óccnia dalszych 
nieszczęść po odzyskaniu pokoju użyję ze wszystkiemi tanami 
wszelkich sposobów, ażeby lud mego królestwa od w:_.1xelkich 
nicsprnwiedliwych ciQżarów i uciśnienia uwolnionym xo tal 
Spraw to, o Xajmilosiemiejsza Królowo i Pani, abym do wy• 
konania moich przedsięwzi�ć, którcmiś mnie, senatorów i stany 
królestwa mego natchnęła, laską Twojego Syna otrzyma! !" 

Niestety, nic spełniły się śluby królewskie. Po wypądzeniu 
Szwedów szlachta, zajęta �porami wewnętrznemi, nie myślała 
o poprawie złego loini kmieci, który stal się jedną z przyczyn 
słabości i nieszczęść i \\TCszcie upadku Rzeczypospolitej. 

Kiedy jo r:oxo wy1t1�pil lud polski !<amorzutnic w obronie ojczyzny'!' 
Do oxow-o :i.mic1·:r.11ly 'luby Jnn• l\azimicrza? ,Jaki(' szkody wyniknę!,r dla 
Pol ki :r. ioh nic polnitnia! 

Jan Ili Sobieski pogromcą Turków 

Pr:r.ypomnij Wh11dy lawa Warn i1exyka, hf'tman• tani l•w• Żółkiew• 
kieco, Cecorę i Chocim! \Vp,kaX 11a mapie Buouo:r., Kamieniec Podoi ki, Cho

cim, Zuuwno, Trcmbowl_! Co �ly nie' o obronit Trembowli! 

Smutnie skof1czylo się panowanie Kazimierza, mimo 
bohaterskiej obrony Polski i tylu Iw, odniesionych naci 
wrogami. Rozterki i upadC'k wewn<�trzny wzrastały tak, iż król 
ten, ostatni z \\'az6w na l!'onic> polskim (164.8-1668), złożył 
wl'eszcie koron� i na obczyźnie, WC' Frnncji, życic niebawem 
zakol1czyl. 

Wybrany nast�pcc1 jego :\I ich a I \\' i n i o w i e c  k i ,  yn 
bohaterskiego Jc,·emiego, nie umiał pójśC: śladem ojca i xn lonić 
Pobki od nowego niebezpieezell:;twa, jakie nad nif! zawii:tlo: na 
Polskę u cl e 1· z y I i T u r e y ,  a osłabiona wojnami i wewn�trznomi 
rnz1el'kami i waśniami lhec-zpospolita nie umiała oprxe6 si(.'. 

przemożnC'mu wrogowi. Xieprzyjaciel zdobył wnet klucz krosó,, 
południowych, Ka m i e n i e c  Po d ols k i ,  slabq tylko xalogą 
opatrzony, któl'OJ <·zęść bohatersko wysadziła ,;j� wraz z xRm
kiem w powietrze, by ujść rt!k \\Toga. 

Turcy podeszli aż pod mury Lwowa, który mężnie oparł 
si� ich atakom, a kl'ól zgodził sią na ustąpienie- im w traktacie 
buczackim Podola i Ukrainy. To upokon:enie otrzeźwiło roz-



dartą sporami sxlaohtę. Traktatu buoxaokiego nie potwierdzono 
i idąc 1:a glo em hetmana Jana Sobieskiego, wystawiono znaczną 
armje prxeciw Turkom. 

Jan Sobieski był prawnukiem Stanisława Żólkiewskiogo 
po matco, która od najwc:iel:lniejs1:yoh lat wpajała synom swoim 
obowiązek pójl:lcia l:lladami pradxiada. "Oboje rodzice nasi -

opowiadał p61.niej Jan 
Sobieski - mQini po
tomkowie mężnych, bo 
i matka nasza nie bia
loglo\\·skiego, ale mę
skiego była eroa, naj
wiQk ze sobio za nic 
mając niobezpiecz 11-
sLwa, wprawiali nas za
miodu do tego,abyśmy 
nie byli odrodzonymi 
od wych prtodków: 
jeszcze w dziecinnych 

Zamek w Żółkwi. (Wedle t.ozii1skiego iycie latach wy lawiali nam 
polskie). oni wielką ioh sławę, 

oohotę i odwagę ku 
obronie Kościoła i OjoxyY.ny . .Kazali też wraz x abooadlem uoxyć 
nas togo wiers?a x nagrobku pradxiada naszego: •O, jak stoctko 
i xaszczytnio umierać za Ojczyzn c." Jakoż: starszy z braci So
bieskich, ::\[al'ek, połoiył niebawem glO\\ ewą w walce z Tatal'ami, 
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młodszy zaś, .Jan, wyl'ósl na mściciela niolylko i::mierci bmta, 
pradziada, innych członków rodziny poległych w walce z pól
k:;ir.życem, ale i klęsk i niepowodzefl Rzeczypospolitej, n a w i e 1-
k ie go p o g 1·o m cę Tu r k ó w. 

:'\a czele zgromadzonej al'l11ji ruszył .Jan Sobieski odrazu 
za Dniestr przeciw głównym silom nieprzyjaciC'la, k161·0 rozło
żyły się w dawnym obozie Chod- =------...,.,.

kiowicza pod C h o cim i e m. Xie 
zważając na namowy, by nie ata
kować znacznych sil wroga, 01>a-
11·zonych silną artylcrją, nakazał 
hetman szturm na obóz turec-ki 
i sam stanął na czele jednego z puł
ków. % pogal'(lą śmierci nmęly pol
:-kio wojska na Hzallce, na któ
rych niebawem powiały zwyciQ:-.kic 
:,;;,;landary z orłem białym. Próżno 
ratować się próbowali Turcy ata-
kiem konniCy: rozbiła w puch 
husarja, wpadajqc na Tul'-
k(lw do obozu. Po g r o m  'I' u,._ 
k<>w by.I z u p ełny. Cały ohwa- _ 
rowan.r obóz wraz z artylerją wpadł 
w ręce zwycięzców, a wódz turec- b_-...--._,,-,, 
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Xiebezpieczeflstwo tureckie rinr, xn•jduj�;,:ej i. w )luxeum 

było narazie odwrócone, gdy na- Xuodow m im. Król• J•n• I Il 
dC'szla wiaclomośf o śmierci k1·óla w<> Lwowie) . 
.\Jichala, która przerwała clalsr.ą 
wojnę. Zebrana na elekcję szlachta, odrzucają<: wszelkich obcych 
kandydatów, obrała 1eraz k ró 1 em zwyrięskiego hetmana 
Ja n a  So b i e s k i eg o (1674-1696), który oświaclczyl, że nic 
dokona koronacji, póki nie sko1kr.y pomyślnie wojny z Turkami. 

,Jakoż Turcy, pragnąc powetować swą kh�skę, 7.C' zdwojonemi 
:-;iłami ruszyli znów na Polskę, grożąc, że dotrą aż do Gdal1ska. 
XiC'przejrzane masy Turków i Tata1·ów r.alaly Ukrainę, Podole 
i zbliżały się pod Lwów. J(J-61 zgromadził swq armję p o d  L w o-
11·cm ,  który mów sial się głównym szallcom RzC'CZYJ)Ospolit<>j 
l'ur<'y, ch<'ąc powstrzymać króla w dalszym pochodzie, rxu
eili pod Lwów całą ordę tatarską z Xuroddynem na c1.elo; 
z wi(•lką szybkością zjawiła siQ ona poci murami Lwowa i xalala 

l),1bro, .. �1. 11,1,·r, l'ol•kl li 7 
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jak 8XH1·al1cxa weie okolicxne. \\' mic�ciC' udcrxono we dxwony, 
kl'ólowa ucie.la sią x p1·occsj:1 błagalną do kościoła katNl1·alnego, 
mic xcr.anie 1anęli x bl'oni<! w rąku na murach,a woj ka w pogoto
wiu do walki. Król za X<' xcxytu gól'�• Zftmkowej spogli=\dal narox
tacxftjącc 11i� u �lóp jego pole bitwy i w ie ni xcxonc prxex wroga. 

);sµ-le, ('hoć to był pogodny ch:iel1 sie1·pniowy, zei·wala siQ 

g"·altowna burza .z gradem i piornnami. Król uznał IQ chwil(: 

�ft\�·'.:gzo�1;.�tt�1��c;:;�:j��-�! r:�a '\���a

k(�,,�1a,1,.�'.��l
k �\�01:�%!:of;���i; • ( 

i huku dział, z któ1·ym mieszał si(t głos dzwonów lwowskich 
Pod a1akiem husarji załamały się zastępy tatarski<' i uchodzif 

Ruiny zamku w Trembowli. 

pocz�ly tak szybko z pod 
Lwowa, iż w eiqgu jednej 
doby przebyły tę dl'ogę, 
na którą potrzebowały po
przednio trzech dni i trzech 
no(•y. Jedynie tylko luna 
,;palonych wioRok znaczyła 
ich ślady 

ZW)'CiQSl\\'O kl'óla Ja-
na IJT pod Lwowem (tam, 

gdzie cizi;; znajduje siQ wio�ka Znicsic>nic) w 1675 r. ,,•sf17;ymalo 
postP.PY armji 1ureckiej, która poczęła oblega6 Tr e m  b o w  I ę. 
i\Tala zaloµ;a twierdzy il'C'mbowelskiej pod wodzą ,Jana Samuela 
Chrzanowskiego broniła się dzielnie pl'zeciw sztunnująeym 
kom, czc>kająe odsieczy ze Sll'Oll)' króla; ducha dodawała 
mężna nw.lżouka dowód(•y, Zofja Ght·zanowska, która o 
czy la, ż(' gdyby załoga dwiala f<ię pocldaC-, podpali prochy i wysa
dzi zamek w powieu·z('. \\' istocie Chrzanowski bi-onil Trembowli 
z powodzeniem p6ty, p6ki Trn·cy na wie�(, o zbliżaniu się z pod 
Lwowa zw.YCiP.skiego kl'óla nic rozpoez<�li odwrotu. Sejm, w do
wód wdzi1�('zt1ości ojrzyzny, nadal Chrzanowskiemu szlachectwo. 

Haz jeszcze, w 1·oku na,;IP.pnym, wyprawili się Tu1·C)' na 
Polsk(�, ale> odparci przf'z króla pod Żurawncm, zawrze(· musieli 
pokój. '\' którym zwróeili przcważn,1 ex� (· zdob)·ty('J1 ziem pol
skirh .. \ <·ho{' Kamiefic·a Podolskiego nie zdołano im odebraf, 
przecież niezwyciężona, zdało się, potęp:a tu1·ecka przestała być 
odtąd µ:l'ozą dla Rzc('z_vpo,;poli1ej. 

Jale dlu o panowali \\'axoll'iC w Po]·� \" \\'ymieii królów \\ ·olnoobl'anyoh ! 
Jak nnwa� matke Sobie kil'h !' Jak Sobie kipom '('il 'mieró pr:Hlxiada ! Po-
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w obronie paii;41wa ! ,Jakif' było xnaexenie Kamieill'a Podoi kieio dla Polski!' 



Dawny Lwów 

Widok Lwowa w XVII w. (\\'C'dług wspólcze>'ncgo obrazu). 

Porów11aj xnacxenic Lwowa i innych więlr xy.:h mia t ów,:ixe nej Pol-
1-411:i ! \\' oxQm leialo xnaexenie Krakow• i \\'ilna, w exem War uwy, a w cxem 
Gdnf1 ka! Jakie było położenie mit xexan w ówex, nf'j Pol oe '!' C1y \I' 
w xy tkieh mia taoh było ono jednakowe'!' Cxy któr · x mia t więk xyeh 
xdolalo obie wywakxyó I p x prawa od inny h? W ex m lei:ala pod lawa 
bogactw i handlu Lwowa'!' J�kie :\ nnjxnaozniej xe xabyiki Lwowa� Ola
('XC'j.(O pai1 twu potrxC'bne .11, u11moine i oiiwietione mia ta? 

l"l'eu:cxan'n lwow1k' 

• XVII w, (Wedlui:c malowi
<lla na ladx'• oeclrn ,,11mr
kitj;('O. Z xbiorów ln

�eurn I-li toryoxnt'go min-
>'ta Lwowa). 

,.�lic>.;zcza(1s1wo lwowskie dluż:rj, 
niżby tego oczekiwać było można, po 
t�·lu kalaslrofach, jakie we Lwów go
dziły, ll'Zymalo siQ na wyżynie rywili 
zacji polskiej, któi·ej było . niepoślc>d
niem ogniskiem i dotrwało aż do kollca 
w pall'jo1yrznej wiei·ności Rzeczypospo
litej, jako jPj p rz cd n ia s t r aż szaf1-
cowa. \\"sz,rstkie owe u.sxcxytnc naxwy, 
jakicmi obdarzano Lwów od najclaw
niejszyC'h rzasów: »ozdoba króle twa«, 
»główna ob1·ona Rusi«, były lo ty1uly, 
zdobyło napmwclQ krwią i ofiarą, był)· 
slabf! zaif.!te zapłatą za tyle męs1wa i pa
trjoty<·znego po�wiQcenia. 

Były to czasy, kic>dy wszyHlko �i,� 
waliło na Rusi polskiej, a Lwów stal 
p1'0S1o,jcclyna pr·zystall l'Ozbitków wś1·ód 
bul'z_y. \\"śród zamieti kozackich bun
tów, kiedy \\. odmęciC' srrachu i pożov;i 
zniknQIO wszystko, co w tej części ziem 
polskich było władzą, ładr-m. bezpieczC11-
stwem i nadzieją jakif'goś jutra, Lw()w 
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jeden widniał na horyzoncie, a jego haszty i wieżo unosiły się 
jak arka na falach potopu. 

Kiemnicj słynna, jak waleczność, była o ś w i a t a  l w o w
s k a .  O m ioście, które wydało tylu znakomitych uczonych, pi
sarzy i poetów, jeszcze u schyłku XVII w. na sejmie warszaw
skim powiadano, :i.o ma najmędrsz.:1 radę w Polsce. Zdobycia 
wiedzy pragnęli niemal wsz)•scy zamożniejsi i nie znamy prawic 
patrycjuszowskiej rodziny wo Lwowie, któraby nie wysyłała 
swych synów jeszcze poza Kraków do Padwy, do Hzymu i do 1 Pal'yża. Było to tradycją rodo,n1, a zara

zom osobistą każdego młodego patr_v('jusza, 
aby być doktorem, potem kupcem, potem 

. 
� rajcą, a jak się zdarzy, także i sckrrtarzem 

jego królewskiej mości. 
Lcka1·ze lwowscy słynni byli w całej 

1 --, Polsce. Garnęła siQ do nich najznakomitsza 
magnacka klientela, a wielu z nich było leka
rzami nadwol'nymi. 

Szlachectwo nic wchodziło wcale w pro
ambicji; aż do polowy XVI I w. nikt 

miesr.czan lwowskich nie pragnął, a mało 

Dawny ratusz lwowski. 

który nawet cenił. 8topici1 akademicki nic odwodził ocł handlu, 
doktór 1ak samo dbał o kupieckie interesy, jak każdy inny. 

Szlach1a często ubiegała się o córki mieszczallskic, nawet 
w XVII w., kiedy micszczai1stwo upada, a szlachta przy
bucie; ale za wcześniejszej, lepszej opoki nic spotykamy 

śladów, aby mieszczanie lwowscy uważali sobie to za sr.czególny 
zaszczyt, pl'Zcciwnie - nieraz opierają się takim związkom. Te 
„łyki" lwowskie, bogate i rozumne, opasane warownemi murami 
i baszlami, obeznane równie dobrze z wagą, jak z armatą, wla-
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dające równio dob1·zo łokciem, jak mieczom, a co tak:i:.o xnaoxylo 
dużo, piórom i językiem, budził�- w l:irednioj i małej sxlachoie 
zazdrość i f.zacunck. 

\\' r. 1659 Lwów został n ob i I i to\\' a n y ,  miasto otrzymało 
szlachoctwo. l\lialo to być zaplatt1 za jego ofial'ność patrjotyczną 
i za prawdziwie bohaterski opór najazdom i oblężeniom z lat 
1648 i 1655. :\1obilitacją tą zl'ównany został Lwów z K1·akowcm 
i Wilnem, pl'zypuszczony zos1al do praw :szlacheckich, otrzy
mał udział w (']ekcji króla, w sejmie 
i pmwo nabywania dóbr ziemskich 

Ha1u�z lwowski długo był przy
bytkiem porządku, rozumu i spra
,,·icdliwości. Sqdownictwo i admini-
sti·acja miejska budziły toż zaufa- -
nie niclylko mieszczan, ale i p;xlach
ty. Szlacllla, a nawet enatorowie 
w prawa h z niesxlachtą xdawali 
�ie: niorax na sqd ratu 1owy. Skar
bi<'c ratusxowy był najbexpiccxnioj
szcm miej com na oboe dcpoxy1a. 
Szlarhta w nieHpokojn •eh cxasa('h 
składała tam pieniądze i ko xtow
ności. 

\Yszy:;tkiego też można było 
dosiać \\'<' Lwowie, cxego wynu1.ga 
potl'zeba lub zbytek. Tu byli wsxel
kiego rnclzaju rzemieślnicy, o wiC'I· 
kiej biegłośri w swojej sz1Uce, tu by
ły s k I a cl y h U I' to \\'Il(' w RX e 1- Kupiec tatarski z towarami. 
k ich 111 0 ż I jw y eh to,,·a r ó w, ol- (Wedlcwfipólczcsnejminjatur�•). 

brzymie piwnice win grnckich, wło-
skich, ,,·ęgici·sldch i wołoskich, bogate kl'amy, obfitujqce w naj• 
rzadsze i najkosztowniejsz<' przedmioty zbytku. Złotnicy i ju
bilerowie lwowscy sławni byli z doskonałości w swej sztuce, 
architc-kci włoscy, niemieccy i polscy, osiedli we Lwowie, na da
le-ki promie(1 dokoła wznosili kościoły, zamki i pałace. 

Ludwisarstwo clochodzilo do wysokiego rozwoju. Lwów 
odlewał działa, dzwony, a nawet spiżowe pomniki dla xnacxnej 
rzęści Polski: lu wykonywano wspaniale hafly, pyszne> namioty, 
wyrabiano slawnf' złociste rzędy i sajdaki, 01)1'awiano prześlicz
ni<• szable>. \\' dostarczaniu uzbrojenia i przyborów wojennych 
Lwów był pie1·,,·szorzędni1 stacją w Rzeczypospolitej, istnym ar
�('nalem, gotowym na każcie zawołanie. Gdy chodziło o szybki<' 
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wyekwipowanie wojska, miasto polskie ,,·yrównać nic 
mogło ta1wością i sxybko dostaw Lwowowi, a było to nie-

jako dob1·q tradycją i dumą 
rzemieślników lwowskich oka
zywać swą dzielność w śpiesz
nem dostal'czaniu 01·Qża 

lieaxcxall t.wo lwowskie 
1a dobl'yoh awoioh czasów 
miało w xystkie wyższe za
miłowania pa!rycjatu wło
skiego i niemieckiego, to samo 
upodobanie w b u d o w l a c h  
monumentalnych, w s z t  u
co i z bytku .  Jemu za
wdzięczam), kapliCQ Boimów, 

- fundacjQ zwykłego sukien
nika, i wspaniale domy pa
trycjuszów lwowskich. Ca
ły l'ynok i wszystkie sta

.:: - l'Ożylno ulice miasta skla-

�� ����;:6,:,'.
ę 

;lr:�;i:
h 

,�;�:;;�
!

� 
Kaplica Boimów we Lwowie. w stylu rono ansowym. Po 

pożarze 1527 r., n1 xgli x
czach got.yckicgo miasta powstał Lwów nowy, zbudowany prxc
ważnie przoz \\'lochów. 
Budowniczowie włoscy 
wznieśli kościół Ber
nardynów i cerkiew 
Wołoską. Zachowało siQ 

też do dziś kilka z tych 
świetnych domów pa
trycjuszowskich, wśród 
nich kamienica l(or
niaktów, która była 
później własnością kró
la Jann lll. 

Zdaje si�, że 
w komnatach mif'szkal
nych tych domów nie -
było piQdzi ściany nic-

. zawieszonej obrazami 
i makatami. Zclumir- Kościół Bernardynów we Lwowie . 

•
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z Tul'kami, a to w <;hwili, gdy sułtan tu1·ecki ,,·yslal olbrzymią 
armj� pod wodzą wielkiego wezyra Kara Mustafy przeciw ce
sarzowi w 1683 I'. W Polsce panowało pl'zekonanie, że po zw�·cię
stwie nad f'CSarzem Turcy tcm potężniej zwrócą się przeciw 
Rzeczypospolitej. ]{ról i naród pala! chQcią walki z pohaflcami 
i odebrania im resztek zagal'nięt.yeh ziem z Kamic(1ccm Podol
skim. To tf>ż gdy na wieść, ż o Tu 1· cy ob Ie g 1 i \\'ie cle Il, 
stolicq cosar kq, nadchodzić zaczQly do króla błagalne wezwa
nia o pomor, tak od cesarza Leopolda, jak od papieża, oba
wiającego siQ o losy chl'zcścijaf1stwa, król pośpieszy! na czclC' 
znacznego wojska na odsiN·z Wiednia. 

Szybkim marszem ruszyły wojska polskie przez posiadło
ści cesal'skie, drżące z obawy p1·zed najazdem Turków. Cesarz 
wraz z dwoi·cm opuśuil \\'icdcfl, a wojska jego oddały się pod 
dowództwo króla polskiego, który przc:-zedlszy szybko Dunaj, 
stanął pod \\'icdniem. Z góry Kahlenberg spoglądał kl-ól na 
oblężone miasto i ogronrn�· obóz turecki, bielejący lysiącami 
namiotów dokoła Wiednia. 

\\'icdcl1 bronił si� już ostatkami sil, bo Tur<'y na wioM 
o zbliżaniu się odsieczy pn:ypu ,:o.uli a.ttunn po xturmie. 
Dnia 12 września 1683 1·., prxedar!Bxy ię prxc-x le i te góry 
i wąwozy, poczęły wojska ohrxeacijail kio srhodxić na dolin1� 
wicdcl1ską. Rozpoczęła się krwawa walka. Kl'ól .Jan widząc, Ż(' 
,,:ojska nicmic(•kie, walczące na lewem Rkl'xydlo nad Ounajem, 

nic mogą przełamać opol'u Turków, po tanowi! 1·ozs1rzygnąć 
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bilwQ na prawem skrzyc\!(', gdzie skupił był jazd� polską. Po 
całodziennym prawie boju, o godzinie 5-tej po południu, ruszyła 

do ataku hu s a r j a  p o l s k a, 1·oz
nosząc na kopjach i kopytach 
najlepsze oddziały t.u1·o<·kic, ja
kie przeciw niej skierował wezyr. 
Po godzinie obóz znajdował si,� 
w r�ku zwycięzców. Świetne• na
mioty \W:>zyra, chorągwie, bu(lCzuki 
i inne oznaki jego władzy, wielkie 

amunicji i cala artylerja 
porzucone wiel-

wczy1·a i j0go 
\\' l'QCC Polaków. Półzbrojek husarski z XVII w, 

król polski w 
oswobodzonego 
Król polski nip się ciumą po oclniesioncm zwycię-

stwie. Wielki sztandal' 1u1·(>cki, zielorn1 „chor,!giew proroka", 
zcloh_,·ty w bitwie, odesłał na znak hołdu papieżowi, do mał
żonki za§ swej pisał zC' zdobytego namiotu wielkiego 
„Bóg i Pan nasz na wieki błogosławiony dal zw.vcięstwo 
narodowi naszemu, o jakiej wicki pi-zeszłe ni
gdy nic słyszały". W istociC' było to na dlugif' 
lat dziesiątki ostatnie wielkie zwycięstwo pol
skie, król .fan f.lJ ostatnim zwycięskim wodzem 
polskim. Jlusarja polska zamknęła szarżą pod 
\\'icdnicm swą świelną kart� w dziejach oręża 
polskiego. Potęga Turc·j i została złamana raz 
na zawsze; od odsieczy \\'icdnia zaczął się upa
dC'k po1ężnego pal1stwa tureckiego. 

Daleko w głąb 

"��,:�)�i��.�,ll 
\\'ę

gierścigal k1·ól 
polski uchodzą-
cych Turków, by 
wróciwszy do kra
ju prowadzić da-

"°"'""""""""""'--'""""=11 !�
j
ch�\:��;cl:

ia 
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Chorągiew proroka. sach Rzeczypo-
spolitej. Dopiero 

jednak po bohaterskiego króla Jana zrbrala Polska 
owoce jego T u r c y  z w r ó c i& m u s i e li jej r e s z t� 
P o d o l a  ,,Taz z twic1·dzą Ka m icf1cC'm Po d o l s k i m  
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Po clwud:1.icstu kilku laiach panowania turorkiego wracał 
do Polski Kamieniec, dawny stró7: granir południowych Rze
tzypospolitcj. Odbierał go z rąk tureckich wiel'ny towarzysz 
broni króla Jana III, uczestnik zwycif�Slwa pod Wiedniem, ge
nerał :'llal'c-in J(ątski. Gdy wraz z dowódcą tureckim, kt61·y mu 
oddawał t.wicrclzę, zeszli do lochów, gdzie znajdowały się składy 
prochu, zacięty Turek rztlC'il między beczki lont zapalony, by 
twierclxę wysadzić w powietrze, a nic oddać jej Polakom. Kątski 
w xakie, podjąwszy lont, bez zmrużenia powiek pozwolił mu się 
spalić na własnej dłoni i Ul'atowal przez to warownię kamieniecką. 

W lc•i drofię J)O(lhodu króla Jana Tli l Pol ki pod Wiedefl!, ary uj 
plan bitwy pod Wiadniem ! Jak:\ ohwilę prxed lawia obru Iatejti .Sobie ti 
pod Wiedniem"? Jnkie było xnaexenie od iecxy Wiednia! Cxy e 11uxe wy• 
wdxięex_rli 11ię Pol ce za uratowanie ieh od X"uby'i' 

Strój polski 

Co to j, t iupan, tontwn, d,lja ! Jakie zna,:z jeszcze części dawnego 
stroju poi I.i llO! Co to jot kR1·abela, ko1·d! Jnkic znasz stroje ludowe'? 

Strój poi ki przechodził 
w ciągu wicków 1·6:i.ne odmiany, 
a ton wygląd jego, który dziś 
jo zozo nierax widzieć nam się 
xdar,:a, wyrobił i u xlaohty 
poi kioj dopiero w oxasaoh a
kich. Główną częścią stroju tak 

lizlachcica, jak i mie xcxanina 
b ·I i up a n, xata długa, :-iięga
jąoa a.i do wy okich butów oxar
nych, cxerwonych uxy :i:óflych, 
i xakl'ywajqca flpodnie. · a iupan 
wch:iewano k ont u x. Zcxa em 
poczęto roxpl'llwać rękawy kon
tusza i zarzuca(: je na rami , 
jako t. zw. wylo1y, tak, że wi
doczny byt cały 1·ękaw żupana. 

Kontur-.z i żupan różniły 

się zazwyczaj od siebie barwą; Strój polski: kon� 
Karabela. noszono więc do białych lub tusz, pas. 

żółtych żupanów gmnatowo kon-
iusze, do karmazynowych błękitne lub fioletowe .. Mieszczanin 
kładł zazwyczaj na żupnn pas lub sznu!' jedwabny, a wycho-
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mi U żupa- Strój polski: delja, kołpak 
nów, boga- z czaplą kitą. 
tych klamer 
w d<'lji, wrc�zcie u kołpaków kit z c·za
plich piór, podpiQtyc-h kosztowncmi gu
zami. Ozdobne bywały głowice i pochwy 
Rzabli, kochano siQ w pa�ach zlocislych. 

Wielka bardzo rozmaitość pano
wała w stroju niowic8cim. Panie, ubic
rajqce się wedle mody polskiej, wdzie
wały na suknie zi1rn1 l'ównioż kontusiki 
podbiło fut1·em, z dlugicmi, rozciętemi 
rękawami. W domu klaclly kobiety 
na głowę lekki zawój czyli podwikę 
albo kwef, poza domem zag, podobnie 
jak mężczyźni, czapk� lub kołpaczek. 
Odclawna zaglądały do Polski i obce 
mody w ubraniu, za c·zasów zygmuntow
skich włoskie, późniC'j francuskie; poci 
koniec dawnej Rzcczypospolitt>j upo
wszechniła się moda francuska nictylko 
wśród kobiC't, ale i wśród mężczyzn. 
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Ubiory ludu wiejskiego, zależnie od okolicy, 1·6Xnily się 
i barwą i kl'ojem; do dziś jeszcze zachowane barwne troje 
łowickie> (kapelusz ze wstążkami, niebieska sukmana, pa iA te 
spodnie), krakowskie {biała sukmana, rogalywka, pas nabijany) 
i góralskie (obcisłe białe spodnie, serdak wxorxy iy i gunia) 
dają pojqcie o tern, jak w:,glądal�· stroje wiejski<' w rói:nych 
stronacli Rze<'zypospolitcj 

Opi,;;1 trój zła hcioa, mie xozanina! Jak ubi raly ię kobiety \I' Pol
sce? C1y xwiodxatQ· muzeum, mi xox':oe dawne troj, broi11 prxęty'!' Co 
tam wich:ia1,·? ,Jakie xnain �t1·oje ludowe 1' .lak lud ubiera ię w okolica h, 
x których pochodzi x 1' Cxy U,rle" kiedy� w muzeum ctno"rJllficxncm 1' ,Jakie 
1tbior�· mit. X<"t': ię w takiem mux um � 

Jan Ili w Wilanowie 

. ,Jakie pami11ta .. x królow Pol ki� Które 1. uieh :i:api· aly ię chlubnie-
w na xyth dxicjA.ch \' Gdxie leiy \\'ilanÓ\\·? Cxy x1rn x je xcxc jukie' wiej kic 
rex,nlencj ln,)lów poi kic-h 'i' Co to jo t n::1d 11n konia, i:oltixan ! Co ,,,_,Tt1bi11. 
platncn:'i' 

.Ian III łąciyl w sobiC' staropolskie l'noiy z wielkoświatową 
ogładą, nabyt;l w młodości w podróżach zagranicą, zwłaszcza 
wC> Frn1wji, !'lkącl pl'zyniósl także> doskonałą znajomoM· j�z�·ka 
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francuskiego. I cho(: na dworze jego, za sprnwą królowej .\larji 
Kazimiery, ezyli, jak ją król nazywał, Marysie(1ki, Francuzki 
z pochodzenia, przyjmował siQ o b y c z aj i j ę z y k  rl'ancu
:--k i ,  jak za czasów Zygmuntów wioski, przecież k1·ól 11·zymal 
1-,iq zwyczajów narodowych i zawsze nosił strój polski. 

Zakupiwszy pod \\'arszawq wieś Wilanów, wybudował w nim 
król wedle wzorów francuskich wspaniały pałac, otoczony pięk
nym pa1·kicm, i un::ądzil go wedle swoich upoctobal1. Lubił zaś 
niezmiernie przyjemności, jakie daje życic wiejskie: zajmowało 

Pałac w Wilanowie od strony parku. 

�o więc u1·z<1dzenio ogrodu, tak, że niejedną z lip parku wi
lanowskiego wlasnorqcznie zasadził; kochał si� w pięlrnych ko
niach i hodował piękną stadninę w Żółkwi, a do najmilszych 
roz1·y"·ek zali<'zal polowanie cz,rto na gn1bszego zwierza, z oga
l'Umi lub obławą, czy też na mniejszego z sokołami. To też gdy 
król dowiedział się, iż jeden ze szlachty, ,Jan Clll'yzostom Pasek, 
autor słynnych parnięlników o owych czasach, ma w�rdrę oswo
joną i przyuczoną do łowienia ,·yb, nie poskąpił starali, aby 
ową niezwykłą wydrę odell otrz�'maC:. 

„Chciał mi ki'ól - pisze Pasek - pieniędzmi posiać za 
nią wynag1·odzenic, a gdy mu to odradzano, posiał dwa konie 
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też na 
trzymał Jan !Il 

platne1·zy, greckich 
i ormialH;kieh, umi('j,wych wy·rabiać ozdobrn1 broił na sposóh 
wschodni. 
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Zaznawszy w niejoclnem niewdzięczno§ci współczesnych, 
przeszedł Jan 111 ,em świetniej do pamięci potomn,rC'h jako 
os la t ni si a w n y  k ró I p oi ki. :Xie zapomniano i o jego 
wilanowskicm ust1·oniu, do dxiaiaj p1·zcchowuj;1cem nam żywe 
wspomnienia wielkiego monarchy, a upamiQtnionem i w ,.�pic• 
wach historycznych" J. r. �iemccwicxa: 

w,ród tro ków wolnej dic:!t' u:i:yw•ó doby. 
Gch:i• \fi la rax ię okaie, xnów ohowa, 
Ziiromadxa ii-luy i Awierne oxdoby 
J wxno i py xne j,\:lll:tehy Wilanowa 
To było jOiO najmil xe u tronie, 
Tam lodx�c tro ki xb,\'t prxykroj niedoli, 
Z wym Jablonow kim. lub w uoxonyoh ironie, 
Choch:il pod ioniem odwiecimyeh topoli. 
Tu umarł, a jnk lo1'ic u xa('hodu 
Ja'nitj xym xiemię o·witea promieni m, 
Tak i on dxielniej wxni<i I lawę narodu, 
Kim Pol ka Ami r('i okryła i. ci niem. 

Po kim odzitdziozyli Żólkitw Sobie y ! Cxy zna z pala(' wilanow ki, 
z widzenia, z obrnzów ! Opi,;cz dll'll':lkter i zamiłowania Jana Ul! O ile 
Jan III był uo obieni m typu xl■ch('i a poi ki 10 XVIT w.! Co wie x 
o iemc wi zu? Pl'zypornnij poxuu1ych dot�d pi arzy i po tów poi ki h ! 
O ile lu xne j t pol'ÓWtll'lllie, jakie cz�,ni Xiemoewicz w xakol1 xeniu swego 
'piowu o Janie TIJ! 

Upadek Polski za Sasów 

Porów1111j królowe; Bon_ i larj Kazimiert;! \\' kai na mapi� Bab,o
nję ! Jaki j narodowo'oi ą Sn i! Pnypomnij wojny Pol ki z Szw j� 
i ioh powod)· ! Pnypomnij walki Pol ki o Inrlanty ,: Io kw:1 i z11,· oj1! ! 
Kie(ły Pol ka utraciła Inflanty! W lui na mapie Brandenbur{(j ! KiJ;>dr 
k i.�ięta pru or xaoxęli, n kiedy prxe tnli byó lennikami Pol ki! W kai na 
111'1.pie Lotaryn{(j� i Fran jq ! Co wi .1 o lib,rnm r,c/o ! W czem le:i:,la 
jQiO zkodliwo'ó ! Przypomnij Sk■r&t'. i i:\dania naprawy R,: czypo politJ;>j ! 

Koniec panowania .Jana Ili zawiclwzyly znowu S!}Ory we
wnętrzne: podsycała jo ambitna i chciwa władzy jego żona, 
która wlasn(>mu synowi uni(>możliwila osi,1gnięci<' tronu po ojcu 
Królem polskim po śmierci J·ana IJ[ obran.\· został e I(> k 1 o 1· 
�as k i, .\ u g u st J I. Czasy panowania jego i jego syna Augu
sta 111 stanowir! n aj s m u t n i ej s z y  o k r(>s ,,·dziejach Pol ki, 
okres zupełnego upadku wownętr:i:nego i :i:atraty ws:i:clkiego 
znatzenia zewnętrznego, p1·zez iak potęiną je xcxe niedawno 
HzC'czpospolitą. W znacznej mierze do ,,·no tu rox !roju prxy
czynily się ambitne plany samc,go Augusia Jl, nic· lic•xf1:of'go 
si� zupełni(> z interf'sami Polski. 
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Zawal'lszy {'arem moskiewskim Pioti·em Wiel-
kim, uderzył wraz z na Szwecję: wojna przybrała jednak 
obrót niekorzystny dla .\.ugusta IL Król szwedzki .Karol XIT 
najechał Polskę i opanowawszy Warszawę, skłonił znaczną część 
Polaków do opuszczenia Augusta i obrania nowego króla, St a
n is I a w a Lcs z c z y f1sk i e g o. \\' PolsC'o wybuchła wojna do

mowa między zwolennikami Augu
sta Il i Leszczyfiskiogo (,.Jedni 
do Sasa, drudzy do lasa"), która 
zakoliczyla się ostatecznie zwy
cięstwem Augusta II. Polska jed
nak wyszła z tych walk jeszcze 
bardziej osłabiona. Były chwile, 
w których August li myślał o prze
prowadzeniu rozbioru Polski, byle 
w części jej utrzyma<: się przy 
władzy . 

.Najwi�ksze k o r z y ś c i  w y
c i ą g n ę ł a  z w al k  t y c h  Mo
s k w a ,  czyli, jak ją wówczas za
<·zęto nazywać, Rosja. Osiągnęła 
ona znaczne zdobycze na Szwe
dach (Jnflanty) i mieszać się po-

coi·az bardziej do wownętrz
polskich. Car Piotr 
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(��! toż szlachcie, niochqtncj 
zbiorów illnzeum Nanxłow('gO Augustowi, ugodę z królem, w któ-

w Wari;znwie) rej postanowiono wyprowadzenie 
z Polski znienawidzonych przez 

szlachtę wojsk saskich, al<' zarazem i zmn i e j s z e n i e  w o j s k  
p o  I s k  i c h  cł o  24.000. Było t o  pozbawienie pallstwa sil zbroj
nych, tem po1rzebniojszych mu, że jednocześnie i car, i elektor 
brandenburski, który przybrał teraz tytuł kr 61 a p 1· us kic g o, 
organizowali wielkie i doskonale wyćwiczone annje. :\limo to 
sejm, zwołany w r.1717, przyjął tę szkodliwą umowę pod grozą 
wojsk rosyjskich bez rozpraw, tak, żP nazwano go z tej przy
czyny „se j m e m  n i e m y m". 

l{iccly Polacy, zniechęceni rządami .Augusta Il i gospo
darką obcych w Polsce, wybrali po jego śmierci królom Stani
sława Leszczy(1skiego, mocarstwa sąsiednie, a przeclcwszystkicm 
Rosja nic dopuściły go cło objęcia tronu i n ar z u ci I :,; P o  1-
sc e dogodniejszego im .\u g u s t aJifsaskiego, syna zmarłego 
króla. Stanisław Leszczyf1ski musiał kraj opuścić i otrzymał 
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niebawem za staraniem :.dęcia swego, króla francuskiego Lu
dwika XV, Lo t a r y n g j ę, gdzie długie lata pomyślnie panował. 

Panowanie Augusta llJ, który ,ryręczal się we wszystkiom 
saskim ministrC'm swoim Briihlom, było spokojniejsze od pano
wania jego oj('a. :\limo to wszakże u pa d e k  i ro z kła d we
wn�trz ny paf1s t w a  p o l s k i e g o  postępował ciągle naprzód. 
Up a cl I a za czasów saskich n a u ka i oświa t a, a <'iem na 
szlachta dawała się z latwośeiq powodowa6 już nictylko prywa1-
n€'mi interesami możnych wyoh przywódców, ale i wpływami 
ohcemi. 

Rozwielmożniło się p r z e ku p s tw o, ginąć poczęły re�z1ki 
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j)l'ZY pomocy liberum veto; powodowały zrywanie sejmów co
raz to częśricj paf1stwa obce, zwłaszcza Rosja. Sąsiedzi Polski 
sta1·ali się bowiem jak najbardziej osłabić ją i utrzymać w niC'j 
jak najdłużej bezrząd, i nic żałowali pieniędzy dla warchołów, 
zl'ywających sejmy. 

Tem gorliwiej szukano uciech i roZl'ywck w uczlach i huez
nyeh zabawach, wydawanych nieraz za grosz ostatni (przysło
wie: .,Za króla Sasa, jedz, pij i popuszczaj pasa"). Krnj bowiem 

���:.a����::a,�·:1{���y:�!\��je��:1
1
;:

ą

1�
1

i�ln�!!,:,
s 
;i� 'jt;Ż 

n
z
i 
� �)

c
a :i°k

1
� � 

1Swie1ny niegdylS h andel polski giną ł, ,r c i ę ż k i e j  do I i i ubó
:-:Lwie żył również eh !op, uciskany niejednokrotni<' przez panów. 

Wojsko nicka1·11c i źle płatne stopniało do malcflkiej garslki. 
a tymczasem pl'zez Polskę maszerowały swobodnie wojska pal1sl\, 
�ąsiednich, bezkarnie zabierając żywność i dobytek mieszkal1-
ców bezbronnej Bzeczypospolilej. Król pruski zasypywał Pol
skt fałszywą monetą, narażając ją na ogromnC' slrnty, i porywał 
�etkami młodzież do swej armji, wycze1·pancj wojnami. \\' len 
�posób Pola cy, n i c  chc ą c  płacić p o d a tk6w i d a(, w o j
ska s w e m u  w ł a s n e m u  p all.etwu, d a,,·a l i  je o b c y m  
-IC'dynic tylko walki i zatargi mięci,:)' sąsiadami Polski powo
dowa!�·, i;e nie dokonali oni jui wówozae podziału Polski. 

Odi:�d po 1ętr ię mnoiró oxnai:i t1padi:u Polilki ! Kiedy na t�pila 
�łanowcu xmiana w poloieniu Pol ki! O ile do upadku pr1yc1ynil ią napór 
wroiów; Bxwe{lów, Io Kali, Turków, konków, a o ile wady W8\\'1H�tr111e na• 
rodu i urx:idx nia paii twa V O ile Pola y mogli n11,1·ct po wojnach xwedx• 
kich i i:onoi:ioh prxcprowadxió napraw1 pań twa? Dlacxea-o tei0 nie ucxy
niono! O ile do upadku Pol i:i J>rxy-0xynilo ięupołlc,clxeni•mie zcnn iehlo
p(1,., na rui x xl:1ohty ! Jaki wpływ na upad•k Pol ki miało xrywanie jmów, 
roko xe prxeeiw królom, niepo nnow•nie wl�dxy! Do ei.e10 doprowadxilo 
xanitdbywu1i• woj1k•, karbu i o·••iaty! 
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Stanisław Konarski 

Prxypomnij roxkwit n1uk i ołwiaty ,,. Pol o ! Kto xaloiyl, • kio od
nowił uniw r y1et krakow ki! Ki dy najlepi j on ię ror.wijal ! Kto uloi.rl 
uniwer ytct wilei1 ki, l'I kto \wow ki! Kiedy o'wiata tala najwyiej w dawnej 
Pol ce! Jakie były powody j j upadku! Wymieii mu:wi ka mon1rchów i m�
iów najbnrdxiQj za luionyoh dln roxwoju 1111.uki i o"wiaty w Pol e ! Jakie 
je,t r.naoxeni ołwiat_v i dlaoxol{O ona je t narodom i paii twom potrxebna! 
Cxem lui:\ narodowi uoxeni! 

Ciemnota i upadek oświaty były jedną z najgorszych cech 
smutnych czasów saskich. Szkoły wyższe straciły zupełnie dawne 
znaczenie i wartość, w średnich zaś szkołach, w których kształciła 

się p1·z0ważna czQś6 szlach
ty, uczono pn:CS1Ul'zalym 
sposobem, przynoszącym 

nieraz więcej szkody, niż 
pożytku. Zmierzano prze
dewszystkiem do tego, by 
młodzież wprawi(' w biegle 
władanie łaciną, ('ho6by nie 
najlepszą, i poświQcano mnó
stwo czasu wyuczaniu jej 
przy pomocy trudnej gra
mat_vki Alwara . Ucznio
wie ćwiczyli siQ toż,,. wygła
szaniu napuszonych mó" 
,,. jqzyku laci(1skim, by móc 
polem wystqpować na sej
mikach, sądach i uroczysto
ściach. \\" zaniedbaniu zaś 
były j�zyki obce i literatura 

Stani■ław Konar■i:i. (Weclh1i litOHTafji polska, matcma1ykaoraz na

L. lltrw•rtn w xbiorach :\luxeum 1'i11ro- uki przyrodnicze, które zo

dow 10 im. Króla Jana III we Lwowie). stały już wtedy sze1·oko 
wprowadzone do szkól za

granicznych. Tak wychowana młodzież opuszczała szkolę w prze
konaniu, że nic więcej umie& nic po1n.eba, by dojść do znacze
nia wśród obywa1eli, i żo urządzenia upadającej Polski sq jak 
najlepsze. 

�a szez�ticiP nie bl'aklo w Polsre luch:i wietlejru�ych, któ-

:;f;!,��::'.i:\�����?�ii�tl:.��i��:�:�L::�I:�::Hi� f �t�::t;�� 
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w y k s z t a ł c i ś w i a t ł y c h  oby w a t e l i ,  klórzy krnj i na1·6d 
ku lepszej poprowadzą przyszłości. 

Xajwiększo zasługi na polu zbawiennej reformy wychowa• 
nia położył k s .  Sta n i s ł a w  K o n a r s k i ze zgl'Omadzenia 
księży p i j a r ó w  (rodem z Zarczyc pod Jędrzejowem), wy• 
kształcony zagranim1, ,,, Rzymie i we Francji, gdzie poznał 
wzorowe szkoły obce. Po długich staraniach i zwalczeniu "·ielu 
przeciwności udało siQ Konal'skiemu zaJożyć w Polsce taką 
szkolę wzo1·ową, przeznaczoną d la synów zamożniejszej 
a zwaną Colleqi11m 11obifi11m (Szkoła szlachecka) w r. 
wiedział on bowiem dobrze, że jeśli pozyska możnych dla no• 
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pociągnie ich przykładem ogól szlachty, ślepo naśladującej 
postępowanie wielkich panów. 

Jstotnic też nic pomylił się Konarski w swoich rachubach 
Szkoły pijarskie, które u1·ząclzono wnet wedle jogo przepisów, 
zyskały w całej Polsce ogromne wzięcie, a inne, chcąc im do• 
równać, poczęły jo naśladować. Oznaczało to koniec złych szkól 
dawnych, a z niemi i ciemnoty, jaka zalegała Polsk�. 

Ale też wedle zasad Konarskiego uczono nioly lko 
ale i i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  w nowej szkole. :\lniej 
poświę('ano wymowie lacif1skiej, a za to czytano wielkich pisa1·zy 
starożytnych oraz poetów i pisarzy polskich, kształcono mło• 
dzież pilnie w j�zykach obcych, w dziejach pow�zcchnych i oj· 
czystych, geografji, maternaLyce, oraz uczono fizykj doświacl• 
cza lnej i nauk przyrodniczych. Jednocześnie starano się mlo• 
dzież wychowa6 na d o b r yc h  obyw a1e l i  pa1ls t w a. ,,Niech 
nauczyciele - za lecał l{onarski - bezustannie wpajają w mlo• 
dzież miłość Oj('zyzny, poszanowanie joj i najwyższe p1·zywi<1· 
zanie, tak, aby już od dziccif1stwa zaczęła pojmować, co winna 
jest ojczyźnie, jak pilnie kształcić się winna na dobrych jej oby• 
waleli". Wierność ki'ólowi, poszanowanie praw, posluszellstwo 
władzom, wskazywał jako pic!'wszo obowiązki dobrego Polaka. 

Posiew Konarskiego nie poszedł na marne. ,Jeszcze za 
<·ia swego widział on owoec swej 1)1'acy w postaci setek 
nyeh i dobrych obywateli, kiórzy po c z� I i d .:iż .r 6 cl o n a• 
p r a w y  Rzec z y  po s p o  I i t e j. Ze szkól pijarskich wyszło też 
wiciu z później�zych twórców wiekopomnej kon�tyiueji 3 maja. 
To 1eż szacunek powszechny otocz�·! Konar�kiego, jako jednego 
z najzaslużef1szych dla ojczyzny mqżów; głosił go i meda l wy• 
hity na jego z napisem laciflskim Sapere a11so, t. j. ,.temu, 
który odważył by(' 11H\drym", 
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Jakie jest znaczenie dobrej szkoły'? Przez co najlepiej slużymy ojezyZ
nie w czasie, gdy uczęszczamy do szkoły'? Czy bez oświaty i oświeconych 
obywateli moie naród utrzymać swą niepodległość'? Jaką nauką są dla na,: 
w tym względzie losy dawnej Polski'? Określ zasługi Konarskiego dla o�wiaty 
i odrodzenia Polski! 

Stanisław August 

Opi.x t•n Pol ki po Ol.l •eh aa kioh! Jak dlu,iO on• trwalyf Porów• 
naj labo"0 ówo1e n1j Pol ki i wxro t il joj 1' iadó,,.-! Jaki były najwai
ni1j xe wady II t1·oju Pol ki! Kiedy Polika utraciła A:li,, k! W kei nl'I mapi 
A:l:\ k i  Kaługę w Ho ji! 

�iepn:yjaciolo Polski nio myśleli jednakie czekać, aż na
stqpi oc\J'odzenic pallstwa i narodu, i naciskali coraz silniej 
na osłabioną Rzeczpospolitą. Najgroźniejsze były dla niej po
tęgi pl'llska i rosyjska. Król pruski Fryderyk lJ, potomek daw
nych lenników Polski, wzmógł siQ bardzo w siły, zwłaszcza od 
chwili z a b r a n i a  Tlabsburgom Śl ą s k a  (1740 r.) w znacznej 
czQści jeszcze polskiego, i czekał tylko na sposobność nowych 
zaborów kosztem słabej Polski. Rosja zaś pod panowaniem 
Katar1.yny II zmierzała do opanowania Polski w całości i sta
rała się w tym c·elu umocnić swój wpływ w Polsce, tak pieniądzmi 
jak i postrachc>m, a wraz z Prusami nie dopuścić do naprawy 
złych urządzcll w pallstwie. 

Po śmierci Augusta III odbyła się też elekcja nowego 
króla pod naciskiem wojsk rosyjskich, zalewających bezbronn,, 
PolskQ. :\rożna rodzina C z a rt o r y s k i c h ,  stojąca na czele sil
nego SITonnictwa, zmierzającego do naprawy Rzeczypospolitej, 
postanowiła wówczas porozumieć się z Katarzyną II co do osoby 
nowego króla, licząc na to, że carowa nie będzie przeszkadzała 
reformom, przeprowadzanym przez zaleconego pl'zez nią mo
narchę. Był nim stolnik litewski, S t a n i s ł a w  Au g u s t  Po
n i a to w s k i ,  krewny Czartoryskich, którego obrano królem na 
wyraźne żądanie carowej i pod naciskiem jej wojsk. 

Wnel jednakże przekonali się Czartoryscy, żo rachuby ich 
co do .Rosji były zwodnicze. Przy wyborze Stanisława Augusta 
udało siq wprawdzie pewne reformy przeprowadzić, zwłaszcza 
zaś rozpoczęto n ap r a wę s k a r b  u, ale najważniejszego zła, 
liberum veto, a więc i zrywania sejmów, aie zdołano usunqć: 
oparły się temu bowiem zarówno .Rosja jak i Prusy, pilnu
jące, by bezrząd utrzymywał się dalej w Polsce. Co więcej, nowy 
król, acz wykształcony i pełen dobrych chęci, za słabą miał wole; 
i charaktol', by opierać się skutecznie wpływom obcym i za mało 
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Konfederacja barska 



118 

swe wojska na zdobycie> Baru i Berdyczowa, zajętych przez 
federatów, ale nadto podbu1·zyla do b u  n tu h ajd a m a k ó w  
z a c k  i ch. Pod dowództwem Gonty i Żeleźniaka rzuciła się czerf1 
hajdamacka na dwory i miasteczka, mordując niewinnych ich 
mieszkal1ców; najstraszniejsza była r z eź w li u m a  n i u, gdzie 
hajclamaty wymordowali tysiące bezbronnych, którzy w tem 
mieście szukali schronienia. Rzuciwszy w ten sposób postrach 
na kresy i uniemożliwiwszy szlachcic udział w konfedcraeji, ka
zała carowa złamać bunt. Otoczeni podstępnie przez wojska ro
syjskie, hajdamacy poszli 
w kajdany lub na śmierć, 
spełniwszy rolę krwawego 
narzędzia przeciw Polakom 
w ręku Rosji. 

Daleko lepiej powodzi
ło się konfederatom na Litwie 
i w zachodnich ziemiach Rze
czypospolitej. I tu jednak 
nie uzyskali oni powszechne
go poparcia, a król pod na
ciskiem Repnina, acz niechęt
nie, polecił wojskom swoim 
ich zwalczać. W ziemi kra
kowskiej, gdzie konfederaci 
opanowali Kraków i szereg 
twierdz pomniejszych, gro-
mił Moskali jeden z ll'zcch Kazimierz Pułaski. 
dzielnych synów twórcy kon-
federacji, Ka z i m i e  r z P u ł a s k i, wsławiony bohaterską obroną 
Częstochowy. \\' \\'ielkopolsce dali siQ we znaki wrogom do
wódcy oddziałów konfederackich, jak Józef Zaremba, oraz J\Io
l'awski, rzeźnik z Poznania, który przez dtugi czas był postra
chem Moskali. Na )lazowszu okrył się wielką sławą kozak z po
chodzenia, dzielny S a w a  Ca I i f1 s k i ,  który wreszcie poległ 
bohatersko w bitwie pod Szrcilskiem. 

Xierówna walka przeciągała się, a co więcej konfederacji 
poczynała świtać nadzieja powodzenia, gdy;i; Francja nietylko 
zaczęła pomagać jej, przysyłając pieniądze i dobrych oficerów, 
ale skłoniła Turcję do wypowiedzenia wojny Rosji. Zniszczyła 
wszakże wnet te nadzieje klęska Turków i porywczość konfe
deratów, którzy nietylko ogłosili złożenie króla z tronu. ale 
silą postanowili dostać go w swe ręce. Stanisław August, po
rwany przez nich w Warszawie i wywieziony za miasto, zdołał 
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s1>olitej, monarchowie zaś ich zażądali od Polski, aby zgodą 
sejmu ulwierdzila n iC'byw aly w d z iejach g w ałt i grab i eż. 

Król Stanisław August protestował przeciw rozbiol'Owi i szu
kać pocx.ąl pomocy w innych pai'lstwach europejskich. Starania 
ie waxak7.0 zawiodły, a w sejmie, prZ)' nacisku obcych, uzyskali 
przewag� ludzie nictylko pozbawieni wiary w Polskę, ale wprosi 
zaprzedani Rosji. �a żołdzie rosyjskim był przedowszystkiom 
marszałek sejmu, Poniil!.ki, który zobowiązał się, że doprowa
dzi do potwierdzenia rozbioru Polski przez sejm. Napróżno 
garść patrjotycznych posłów z Ta d e u s zom R o j  ta n cm, 
posłem nowogl'ódzkim, na czele, cz_vnila wy5ilki, by nie dopu
ścić do haniebnej uchwały. 

Nu wspaniałym swym obrazie pn::od 1awil nam )[alejko 
chwilę, w któ1·oj Rej1·an, padłszy na :idomię, usilujo wlasnem cia
łem powstrzymać posłów od pójścia za glosC'm PonillskiC'go. 
,Jedni z posłów zaskoczeni groźbami przedstawicieli mocarstw 
rozbiorowych i baanctami wojsk rąsyjskich sprowadzonych do 
Warszawy, inni przekupieni, pozostali głuchymi na prośby i za• 
klęcia patrjotów. ,-\kl pierw tego rozbioru Polski :wstał przez 
:::.ejm przyjęty (1773 1·.). 

Pewną pociC'chą w te-m nieszczęściu było dla ludzi, pragną
C'yoh ratować kraj, przeprowadzenie kilku pożytecznych rcfol'm 
na tymio ejmio 1·ozbio1·owym. "Kie usunięto ,,·p1·awdzie ani lihe
rnm veto, ani wolnC'j elC'keji, których utrzymania domagały się 
usilnie mocarstwa rozbiorowe, ale stworzono silniejszy i bardziej 
sprQżysty niż dolf[d l'Zf!d, pod nazwą Ra d y  X i c us t a j ą  ce j, 
a nadto Ko_m i�j1; Ed u k arj i Xa r o d o w e j, której działal
ność na polu wychowania publicznego wne1 poczęła świetne wy
dawa� owoce. Błyskała wiQc nadzieja lepszego jujra po dniach 
hallby i upokorze(1. 

W k1X na mapi , jakie xi�mie utraciła Pol ka \\' pitJ'\I' xpn mxbiorx . 
l{tón1 x nich wróciły dr.i' (10 Pol ki! Co widximy nn obr11xie latejki „Hej• 
1111"! ,Jak okrl""li x rxyn Hejtnna! Dlacxego nie o<lnit, I on kutku! .lakit 
r formy pneprowadxono w pocx:!{kaoh p111owani11 Btani l1w1 Aua-u ta! 
Dlacxego \1·ówou rtform ni doprowadzono do kof1,-a'!' 

Komisja Edukacji Narodowej 

W j1kieh rx■ 1th kwitła w Pol OQ poprx dnio nauka? Kiedy \\"l■••il 
uniwer rlet kr■kow ki! Co powodow■lo upllltk o·wi1ty! Kto urxynil· 

xe kroki dla j�j podnie itnia'� J1kiQ dxi· i tnij:\ u m1 roduj xkól! 
to j�l'lt mini 1er two o'wit(" nia! 

\'a chwilę pierwsxego rozbioru Polski przypadło właśnie 
z n i c s i  o n i e  pt·zez papieża r. a ko n u j e z u i t ó w, a przez 10 
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i �xkól pn:C'x nich utn:ymywanych. Wskutek zabiegów światlej
xych obywateli i 1aral1 samego J..róla, ejm postanowił o d  cl a ć 

oa l o  x k o l n i c t w o  w 1·ęoe p a lla w a ,  a ogromne dobra 
xiom kie, jakie posiadali jo:r.uici, obrócić na utl'xymanio xkół. 
,Jodnooxośnie utwon:ono Komisję Edukacji Narodowej, powie
rxając jej w xy tkie szkol• w pall twic od najnii xyoh Ai do 
uniwC'rsytctów wlącxnie. 

Pl'aco Konar kiogo utorowały już w kraju drogę dobrej 
szkole. 

T1·zeba było teraz wszakże nietylko przekszlalcić, idąc śla
dami l{onarskicgo, szkol.\' rednie, ale zreformować także zu
pełnie zaniedbane uniwersytety, a wreszcie 1·oztoczyć pieczę nad 
oświa1ą. Był to trud ogromny. \'a szczęście w łonie Komisji zna
leźli się mężowie światli i polni zapału dla podniesienia oświaty, 
jak Ig n a c y  Po t o c k i ,  .Jo a c him Chr e p t o w i c z  i Ad a m  
Cza1·t o r y s k i ,  a d o  współpracy z nimi stanęli liczni działacze 
na polu szkolnictwa, ,,·ś1·ód których najwybitniejszymi byli 
k s. 11 u g o  K o l l  ą t a j  i k �- O 1·z e g o r z  Pi r a m  ow i cz .  

Wziąwszy sobie za  hasło słowa Konarskiego, i ż  przez re
formę wychowania dążyć należy do odrodzenia ojczyzny, prze
prowadziła Komisja Edukacyjna w ciągu niozby1 długiego czasu 
gnintowną p r z o b  u d  o w Q c a  Ie g o  s z k  o I n i c t w a  p o  1-
s k i e  g o ,  podnosząc je na n i e wid z ia n ą  d o t ą d  w Po l s c e  
w y ż y n ę. Zapl"Owadzono w o  wszystkich szkołach jQzyk polski 
jako wykładowy, w szkole średniej ogrnniczono do właściwej 
miary naukę łaciny, uczono tom usilniej języków obcych, hi
storji i matematyki, oraz nauk przyrodniczych. Dziqki tara
niom Komisji powstawało też roraz więcej dobr_vch k iąiek 
szkolnych, ułatwiających naukę młodzieży. 

Szczcgóli1c.1 uwagQ położono na obywatelskie wychowanic 
mloclzioż�r: ,,Cokolwiek składa szczęśliwość publiczną: - mówiły 
ustawy Komisji - równa i najściślejsza sprawif'dliwośl\ prawo
dawstwo rządne, obrona krajowa, cnoty obywalelskie, niopoclle
głość w zdaniu, szlachetnoM m�r§li i postQpków - to wszystko 
jes1 rze<·1.ą edukacji i stal'ah nauczyciela'". Dbała też Komisja 
o wychowanic fizyczne mlodzie:i.y i przygotowanil' jej cło speł
niania w przyszlośri obowiązków obrof1ców ojcz�·zny. 

Do najchlubniejszych kart dziejów Komi:1ji Edukacyjnej 
należy zajęcie się przez niq zaniedbaną odclawna o ś wia t ą  
I u cl u .  Zarzęto zakładać coraz więcej szkól parafjalnych, w któ
rych uczono religji oraz ezytania, pisania i 1·achunków. ,,�iemasz 
innego sposobu - napominały ustawy Komisji -
nia ludu z ciemności i bl�dów, i z pochoclz:-1cych 
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źródła wad i występków, jak tylko nowo pokolenia zaraz \\' po
czątkach ich życia oświecać i drogq cnoty im ukazywać". \\'ydano 
też doskonały „Elementarz dla szkól parafjalnych narodowych", 
który zaletami swemi wyprzedził podobno książki w wielu kra
jach zachodnich. 

Kie pominiqto wreszcie i szkól wyższych, od dawnych cza
sów pozostających w zupelnem zaniedbaniu. Hugo KoUątaj z po
lecenia Komisji Edukacyjnej przeprowadził najpierw r efo r mę 

prastarej w s z e c h  n i c y  .Ja g i  e 11 o (1 s k i  e j, a niebawem, za 
sprawą głośnego astronoma ks. Poczobuta, został w podobny 
sposób zrnfol'mowany także i u n i w e r s y t e t  w i l ol1s k i  . 

.Komisja Edukacyjna była pierwszą w Europie naczelną 
wladxą szkolną państwową, spełniającq zadanie dzisiejszego 
mini toratwa oświecenia. Polska, tworr..,1c ją, wyprzedziła w tym 
wxgl dxio inne zasobniejsze od niej paf1stwa. Zasługi Komisji 
s11 tei ogromne. Odrodziwszy szkolnicLwo, nietylko p o d  n i o
s I a po z i o m  o ś w i a t y w całym narodzie, ale dala początek 
nowemu okresowi pomyślnego r o z w o j u  n a u k.  Za�tęp_y świa
tłych obywateli opuszczały co rok mury szkól Komisji Edu
kacyjnej, niosąc w naród świadomość konieczności naprawy 
paflstwa, spełniania obowiązków i niesienia ofiar na potrzeby 
ojczyzny. Z r o k u  na r o k  p o d n o s i ł a  s iQ t e ż  P o l s k a .  
Ustqpowala ciemnota, l'ozwijalo siQ coraz lepiej piśmiennictwo 
i sztuka, l'osto g1·0110 utalentowanych artys1ów i wybitnych uczo
nych, jakimi od dawnych czasów Polska nic mogla się pochlubić. 

Kto kitruje dxi' n•ucx:rnitm w Pol ot? Porównaj zkoly dxi itj xt x 
xkolami Komi ji Eduk•erjnQj ! W o:a:em ltiala donio lo'ó reform Komi ji 

Eduk•e;-.-jnej ! Co nwdxh1 u1j� jtj uniw r y1•tr, oo :.:koły 'rednit, a oo 
o'll·i■ta ludowl'I? .laki�rni u ad•mi kierow•la ię Komi ja Edukaoyjn• w wy• 
d1ow•niu obywateli! 

Szkoła rycerska 

Do czego przygotowujq szkoły wojskowe? Czy mam_y dziS w Polsee 
i<zkol.r wojskowe i jakie? Co wiesz o Szkole rycerskiej? 

Xiemalo zasług około podniesienia wychowania i oświaty 
położył i sam król Stanisław .August, niezmiel'llie życzliwy dla 
działalności Komisji Edukacyjnej. On też zaraz po objqciu 
tronu założył koq)US kadetów czyli S z k  o I ę r y c e r s ką Na 
czele jej postawił kl'ól pl'zyjaciela swego, księcia Adama Czar· 
toryskiego. Była to picn\"SZa w Polsce szkoła wojskowa, która 
jednak za cel swdj kładła przedowszystkiem „wykształcenie 

d 
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obywateli, mogąoyoh luiyć ojcxyini w xawodxie nietylko woj
luibi<' cywilnoj•. :.\Iieśćila się ona w pałacu 

l{aximionowskim, t. j. 
w dxisiej8xym uniwer

ytocio war xaw kim. 
Kadet, nowo 

pujący cło 
przyjmowany był uro
czyście i wobec ofice
rów kien1j;-1cych kor
pusem i kolegów skła
dał przyrzeczenie su
miennego pełnienia 
obowiazków 01·ax ;o;a
rhowa,;ia i bronienia 

Dawna szkoła rycerska, dziś uniwersytet war- honoru swego i kOJ·-
szawski. (Wedle Lauterbacha: Warszawa). pusu. Dwa piol'wsze 

lata pobytu w kol'pu
sie były nowicjatem, rzyli okresem próby, w czasie której no
wicjusz nic nosił polnego munduru kadC'ckiego, tylko zwykły 
mundur granatowy, odbywał ćwiczenia i wart.y z karabinem, 
bez pałasza i ozdobnego patrontasza Dopiero po dwu lalach 
nienagannego sprawowania p1·zy• 
wdziać mógł pełny mundur kadcrki 
i kol'zystać ze wszystkich J)l'aw kad01a. 

,,Obłóczyn w mundur" dokon.r• 
wano uroczyście. \\' niedzielę po 
mszy św. stawał kadet \\" pełnym już 
munclu1·ze (frak granatowy z czerwo• 
nemi wyłogami, białe spodnie i ka• 
pclusz) przed ołtarzem, gdzie jeden 
z oficcl'ów przypasywał mu szablt ze 
słowami: ,,.Przypasuję panu ten oręż, 
którym zasiania{· się zawsze powinie
neś za ojczyznę i honor własny", 
poczem kadet raz jeszcze składał 
przyrzeczenie ścisłego wypełniania 
obowiązków. 

Uwielbiany przez kadetów do• 
wódea szkoły l'_yccrskicj, książę Adam 
Czartoryski, napisaJ dla jej wycho
wanków „katechizm", \\" którym ujął Kadet. (Wed li' )lościckicgo: 
krótko obowi:)zki kadeta. Co sobota General Jasif1ski). 
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Stanisław August opiekunem piśmiennictwa i sztuki 
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ówczc>sne odrodzenie się sztuk pięknych i wielki rozwój litera• 
tury i nauk, które później, w dniach niewoli, płonąc niezagasłym 
odtąd ogniem, były ostoją 
ciucha narodu i pozwolił.'' 
mu p1·zet1·wa6 aż do (•zasu 
odbudowania pa(1stwa pol
skiego. 

\\' porównaniu z ciem· 

�.�\;:l��•:::;,�:
(

::����
l

��
I

;::: 
:-;y Stanisława .\ugusta s,, 
w dziejach kultury polskiej 
okresem rozwoju i oświcce• 
nia. Wspaniale rozwijała si,� 
Biblj o t c k a  Za ł us k ich, 
og1·omny księgozbiór, który Bibljoteka Załuskich. (Wedle Glogera 
jeszcze za .\ugusta Ul O{\· ,,Encyklopedja ;;tnropolska"). 
dal twórca jego, biskup J6• 
zef .\.ndrzej Załuski, na użytek publiczny, a niebawem poda• 
rowal Rzeczypospolitej i przy pomocy brata swego we wspa• 
nialym pałacu pomie::iril. \\'krótce dosięgła ona 300.000 tomów, 

tak iż zaliczała się do naj• 
większych w tym czasie- bibljo-
1ek ,,, Europie. 

W literaturze polskiej za
jai!nial cały szereg wybitnych 
pi UZ_\r i poetów: najwybit· 
niej zym z nich był biskup 
J�n a c y  Kr a s irki, wszech
stronnie uzdolniony, autor 
wiciu poematów. satyr, w któ
rych wskazywał błędy i braki 
S\\'Oich współrzcsnych, dosko
nałych bajek, a wreszcie po
wie8 i pouczających. Przejęty 
szczerą milośrią ojc·zyzny, na• 
wolywal Krasicki w swoich 
utworach do tępienia ciem

Ignacy Krasicki. (Wedle ,;ztychu Ole- noty a szerzenia oświaty, do 
szczyllskiego). pracy dla kraju i poprawy 

doli chłopów. 
�iemnioj 1.ą sławę zdobył sobie wysoko wykextalcony bi

!-ikup Ad am � fi. r u e 1. o w i o x, nietylko przez wo poezje, leoz 
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także przez działalność naukową. l\aruszowicz bowiem był naj
znakomitszym historykiem polskim 1ych czasów i napisał pierw
szą prawdziwie naukową „Historję narndu polskiego", podnosząc 
odrazu wysoko zaniedbane oddawna clziojopisarst.wo 

h'.ról Stanisław August zajmował SiQ żywo pracami uczo
nych i twórczości<) poetów i skupiał ich C'hQtnie dokoła siebiC'. 
W lym celu urządzał król c·o czwartek obiady, które wnet wielkq 
zyskały sławę, a na które zapraszał wyłącznie uczonych, poetów 
i artystów. J\a o b i a d a c h  c z w artk o w y c h  nietylko oma
wiano najświeższe wydarzenia z dziedziny piśmiennictwa i sztuki, 
leez także autorowie odczytywali swe nowe utwory, poddając 
jo 8wiatlemu sądowi obecnych. 

Do najwybitniejszych uczestników 
prócz Krasickiego i '\'al'llszewicza, należeli· 
b c c ki, znany z pi�knego języka swoich utworów, 
Z a b  I o c k  i ,  autor doskonałych komedyj, Ka j e  t a  n W ę g  ie 1·
s k i , słynny z ciętego dowcipu, a \ITesztie Fr a n c i s  z e k  Ka 1·
p i f1 s k i ,  autor przepięknych pieśni religijnych (,,Kiedy ranne 
wstają zorze"', ,,Bóg si� rodzi, moc truchleje"). Król nie szcz�
dzil zachęty i poparcia każdemu utalentowanemu pisarzowi, 
a zagl'anicą kształcił swym kosztem wielu młodych, zdolnych, 
a sla\\'nych po1em al'tys16w . .Rozwijała się też coraz pomyślniej 
i sztuka (zwłaszcza malarstwo), i piśmiennictwo, a wielcy pisarze 
ówczefjni, oczyściwszy i uszlachetniwszy zaniedbany przez długi 
czas j�zyk polski, pl'zyw1·acać mu począli dawną piQkność. 

\\' jakim celu urx�dxal StanUaw Auiiu I obiady cx,,·11rtkowC'! Jaki<> 
llylo xnacxenie rozwoju nauki i lil ratury J>ol kiej li' tych c1a�aeh ! Cxy C'1y
tale' jaki� utwór Kra ickielj['O! Którzy z królóll' poi kich Xl\lllae1yli Bi. jako 
opiekunowie nauki i 1tuki ! Czy i tnieje cizi!" Bibljoteka Z1tlu kich� Co ill: 
z ni:1 talo! 

Warszawa w czasach Stanisława Augusta 

Pr:r:ypomnij J)OCZl\tki War 1awy! Kiedy pneni ,ajono do Wnr :r:1twy to· 
liC"�! Którxy kl!'i:�ill:ta i królowi prxyczynili i najll'ię�j do podnie,;i nia 
W1tr xawy ! Cxy War zawa d1twniC'j za była tak wielka jak ob•cna ! 

Po xni xcxonia h i rabunkach w czasie wojen Bxweclxkich 
\\'8.1" xawa bardxo szybko podnosiła sią z upadku. :\lagnaoi, 
bawiący w atoliry, wznosić pocxęli wspaniale 1n1.lace, zbuclo· 
wano kilka nowych, pięknych ko oiolów. ,Już w oxa ach sa kirh 
ukol1cxono ,,·ięc ko�cioly Św. Krxyia i Wizytek na Ki·akowskiem 
Pneclmie ciu i kilka piQknych, do d1.ili istniC'jąc·ych pałaców, jak 
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Bri..ihlowski i Saski, w którym obaj królowie Sasi <"11ę1niej prze
mieszkiwali, niż w Zamku. 

Dopic!'o wszakże czasy Stanisława Augu ta, zamiłowanego 
w sztuce, J)l'zyniosly wielki t'Ozkwit Wa1· zawy, któi·ą poczęto 
wówczas słusznie zaliczać do 
najpiękniejszych miast wśród 
stolic Europy. Uporządkowa
no ulico, wśród których głów
ną i najwspanialszą było wów
czas Krakowskie J.->rzedmie
ticie, wznoszono coraz więcC'j 
okazałych budowli. Samych 
wielkich pałaców liczono wów
czas w Wal'szawie do sicclm
dzicsięciu. 

Pl'zyklacl w dziele ozda-
biania miasta dawał sam król, Kościół Wizytek w Warszawie. 

otaczający się chętnie wybit-
nymi budowniczymi i artystami obcymi, zwłaszcza włoskimi, 
wśród których najznakomitszym był ulubiony malarz króla, 
Baccia1·clli. 

Odnowiono i 01dobiono wspaniale wn 1n:o zamku 
kiego, a po;r;a mia tom wzniósł sobie król nową ulubioną 

clzibę, pa I a o, zwany La x i o n k i. Pałac ten wraz ze wspaniałym 
parkiom uchodxi lu znie cło clxiaiejszej por-y za jedną z naj
pi knicjaxych ozdób \\"ar ,:aw , dzięki budowie pełnej lekkości 

Dawny wygląd pałacu Saskiego. (Wedle Lnutcrbacha: Warszawa). 

i smaku; przepiękne jego ui·xądxenio wewn t1·xnC', orax nagro
madzone p1·,i:cx króla cl:r;i la ,:tuki, czyniły 1.01\ 8iC'dxibQ mo
narszą niewielką wprawdxie, lecz podobną cło 1y{']1, jakie wxno
sili wówczas z xamilowaniem władcy innych pa(1 tw, którym 
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Stanisla" August pragnął dorównać. Z tych też czasów po
chodzą piękne pałace i parki w okolicach Warszawy, jak w �a

tolinie lub \\" Jablon
ncj. 

\\' mie�cie wrzało 
:1:ycie i mch. Prócz 
ludxi, którxy trawili 
czas na pracy, c1�ga
lo zawsze do \\"arau
wy sporo osób, szu
kających uciech i przy
jemności, nawet wtedy, 
gcl_y smutne polożeniql 

Pałac Łazienki. kt'aju do nich nie na-
strajało. Odbywały sit; 

;f ��:�::I;.i��);:r::�\::ii,/,;i:��1ci�::::·�;i��t::�,t�,
1

:�;��ł}�
a

!.::ii; 
obce, tłumaczenia, jak i pol
skie, coraz liczniej pisane 
przez polskich autorów 
Król był toż wielkim zwo
lennikiem i opiekunem 10-
atn1 i w parku łazienkow
skim wzniósł w malowni
rzem położeniu piqkny am
fiteatr poci golem niebem. 

C:iy"'·id:iialel'nljxnae:iniej- Pałac w Natolinie, 
;;ze xabytki \\'•r :tlwy,,·naturx, 
na ryoinaoh! C:iy m!'ll":l xbiór widoków War xawy"!' K1óra rx_·· \rar·u..,-y 
j� t nlj tar xa ! W j1kioh cu ach podnio Io ię Krakow ki� Pr:iedmie'de> ! 
Sk:\d pod1od:ii tR naxwa? Gdxit J.::oi'1exy!l'I. i� War 11:aw11 zn Buni:<la"'a Au
gu ta, koro Laxicnki leiAly za mil'I. tem!' 

Sejm czteroletni 

Kiedy pow tal ujm!' J•ki był �kład cjurn? Jaka llyl:i główna ,,·,ida 
e-jmowu1ia w Pol ot!' C:iy mi xcnni• i ehlopi brali udxial w r.t:\daeh J)ai1-
1w m !' Jakie ni�korxy'd wynikały dla p:1f1 n a x poniienia rl'lia t i niodoli 
hlopów!' Kto ehcial uliyó doli ohlopów� Co wi x o ejmie oxterol�tnim� 

Co wie x o Adamie Cxnrlory kim, k . Koll:1taju i l""nncym Potoekirn, o Ja
nic Dekeroie! Jaki• z11asz kanały pławne". Pol N'! 

Polska podnosiła się elybko z upadku. \\' miarę jak l'osla 
liczba światłych obywatoli, xwracano cornz wiQkSlą uwagę na 
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r o z w ó j  p r z e m y s ł u  oraz podniesienie miast. hakładano co
raz więcej fabryk, regulowano rzeki i budowano kanały spławne, 
jak Królewski i Ogif1skiego. Coraz silniejsze też rozlegały się 
głosy za ulżeniom doli chłopa, równie w Polsce ciężkiej, jak 
w wiciu innych k1·ajach, a pl'zedewszystkiom za zniesieniem pal1-
szczyzny. Xie którzy rozumniejsi panowie poczqli ją więc w swych 
dobrach zamienia(, na czynsze i dawać J)l'ZOZ to dobry przykład 
innym. Coraz powszcchnicj 1·ównicż domagano się niezwłocz
nego wprowadzenia t�·rh r e f o r m ,  które dotąd udaremniały 
pal1stwa 1·ozbiorcze. 

WielkiC' dzieło naprawy Rzeczypospolitej podjął istotnif' 
s e j m ,  z w a n y  w i e l k i m  lub od czasu swego trwania c z t e
r o l e t n i m  (1788-1792). Ogromną większość mieli w nim 
lennicy napl'awy pai'lstwa, �kupiający się ,,, 
p a t r j o t y c z n e m. Do najwybitniejszych 
ks. Adam Czartoryski, Ignac:• i Stanisław 
Kollqtaj i J. U. Niemcewicz. S t a n  i s  I a w 
wielkiej prawości i bezstronności, obrany 
sejmu. Chwila dla przeprowadzenia reform wydawała się tem 
clogoclnicjsz,!, iż nic żył już zaciGl.Y wróg Polski, Fryclcl'yk "II, 
król pruski, a carowa Katarzyna zajęta była wojną z Turcją 
Pa(1stwa obce nie mogły zatem utrudniać, jak poprzednio, re• 
form, a nieliczni przeciwnicy zmian byli w sejmie bezsilni. 

Postanowiono zabezpieczyć przedewszystkiem obronę kraju. 
Po reformie wy<'howania i podniesieniu oświaty rozlegały się 
bowiem w kraju nieustanne glosy, wołające zkolei o zasobny 
s k a r b  i silne w oj s k o. ,Jedną też z pierwszych i najważniej· 
szych reform, przeprowadzonych przez sejm, była uchwala o p o• 
w i ę k s z e  n i u w oj s k a  cl o 100.000, co nic było z1·cszt.11 liczbą 
wielką w porównaniu do wielkości pal1stwa i potęgi sąsiadów 
Wprowadzenie tej uchwały w życic nie było wszakże łatwe: bra• 
kowalo zarówno pieniędzy, jak i wyszkolonych wyższych oficc• 
rów. Sejm obmyślać więc począł n o w e  źr ó d ł a  d o c h ocló" 
na wojsko, rozkładając podatki na wszystkie stany, i wezwał 
oficerów polskich, służących w armjach obcych, do szeregów 
ojczystych. 

Drugą bardzo ważną reformą sejmu czteroletniego było 
p r a w o  o mia s t a c h. :\Iiasta polskie, przebywszy w czasach ja• 
gicllollskic-h okres swej świetności gospodarczej, od czasu wojen 
szwedzkich niszczały, upadały i wyluclnialy się bezustannie. Nic 
posiadają<' takich praw, jak miasta w innych krajach, nic mając 
swego przedstawicielstwa w scjmiC', nic znajdowały należnC'j 
opieki i oparcia ze strony pal1stwa. 
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PóZno bardzo poczęło sobie w PolscC' 10,·ować cli·ogQ prze
świadozonic, że bez bogaty<'h miast, bez zasobnego i świaUcgo 
mieszczallstwa nie może istnieć wielkie pal1st.wo, że bez nich ani 
nie rozwinie się przemysł, ani nie zakwitnie handel, tak nie
zbędny dla potęgi pal1stwa i dobrobylu wszystkich obywateli. 
Za n i e d buj ą c  m i a s t a ,  p o n i o sła Po l s k a  nje1)o w e t o
w a n e  s z k o d y, osłabiła ogromnie swo siły i p1·zyśpieszyła 
późniejszy upadek. 

Do zajęcia się przez :,;ojm �pl'awą miast, poza licznymi, odda
nymi tej sprawie posłami, przyczynili się w zuacznej miCl'ZC' sami 
mieszczanie, w szczególności zaś dzielny prezydent Warszawy, 
Ja n Dok ort. Dzięki jego zabiegom wy�laly miasta polskie 
wielką delegację do Sejmu, któl'a najpierw królowi, a potom po( 
słom i senatorom przedstawiła smutne skutki upadku miast i ich 
wolności, i domagała siQ dopuszczenia pl'zedstawicieli miast do 
sejmu, przywrócenia im własnego sqclownictwa, oraz dopuszcze

nia mieszczan do spra
wowania Ul'ZQdów cy
wilnych i osiągania 
wyższych stopni woj
skowych. 

Od tego wystąpie
nia mieszczan sprawa 
miAst potoczyła się 
xybko w obradach 

sejmu. Dekeit nie do-
oxokał owoców swej 

Dawny ratusz warszawski. (Wedle 1,auterbacha pracy; zmarł na kilka 
War .. 1). miesiQcy przed uchwa-

leniem prawa o mia-
81.ach, które pozwoliło mieszczanom stanqć narówni ze xlaohtą 
do pracy dla dobra 1)al1shrn. Gdy zaś je ucll\rnlono, marsxałek 
sejmu Małachowski udał się na 1·atusx warszawski i wpisał się 
w poczet mieszczan Warszawy na znak, że odtqcl nic może być 
poczytywane, jak dawniej, za ujmę dla szlachcica poddanie się 
prawom miejskim lub zajmowanie si4;! handlem. Cały szereg 
wybitnych osobistości z pośród magnAlów i szlachty zarówno 
w Warszawie, jak w wiC'lu innych mia lach, naśladowało len 
piękny przykład 

Zapamiętaj daty ejmu i::r.t roletniea-o i n:ur.wi ka pr:r:ywód ów lron
uiot,n patrjotyoxnea-o- Jaki cel miało powięk. :r.eui umji ! Cxy dxii Pol ka 
po iada odpowiodni� umję! O ile d:r.i' powinnii!imy pami1ta' o prxykaxa• 
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ni•eh nn xyeh prr:odkó••: o!ll•:i a t a , k a rb i woj k ot Jaki•je t :ma
c-xQni, mia t dla pai1 twa i narodu'!' Gclxie ku pia ię nauka, xtuka, pn:e• 
lllJ' I i hand I! Cxy w dxi-'iC'j xej Pol ('t miaL'lta maj1� xapewniony roxwój ! 

Konstytucja trzeciego maja 

Co xnacxy wyru. 11:on tytuojl'I ! Co wi x o kon tytuaji 3 maja? Jaka 
kon tytucja obowi:ixuj dxil w Pol oe ! Co pned tawil na wym obrazie l\la
t�jko t Cxr xna x jak�' pi łi1 po·więrom! kon tytu ji 3 1naja'!' 

W miarę postQpów prac sejmu cxterolotniog-o rosły w na
rodzie ciążenia do na1ychmiastowego prxcprow1rdxenia naprawy 
paflstwa. Mając za sobą poparcie więk xości obywateli, posta
nowili patl'jotyczni prxywódry sejmowi przeprowadzi(; odrazu 
dzieło naprawy i nie doxwoli(; na udaremnienie go garstce zwo
lenników Rosji i dawnego rozstroju, korzystnego dla samolub
nych jC'clnostck. Przygotowano więc w pornzumieniu z królem 
k o n s t ytu c j ę  czyli w i e l k ą  u sta w ę  z asa d n i c z ą. wpro• 
wadzajqcą no,,y porządek w pallstwie, i przedstawiono ją w jed
nym dniu sejmowi do zatwierdzenia. 

Był to dzieli 3 m a j a  1791 r. Sala sejmowa na zamku war
szawskim wypełniona była po brzegi przez senatorów, posłów 
i dopuszczoną tam publiczność. ·:"fa wezwanie k1·óla, który przecl
slawit konieczność przeprowadzenia reform niezwłocznie, odczy
tano przygotowany projekt konstytucji, który sejm po naradzie 
przyjął, nie zważając na krzyki i protesty kilku posłów oba• 
lamuconych lub zaprzedanych Rosji. \\"śród nieopisanego zapału 
obecnych złożył król zai·az przysięgę na nową konstytucję, po
ozem poci jogo przewodem udano się do kalcdry, by zaprzysiąc 
wspólnie nowouchwaloną ustawę i złożyć Bogu clziękcz�1nienie. 
Wśl'ód nie milknących okrz�rków zgromadzonego ludu na cześć 
króla i sejmu oraz jego mar8Zrtlkó"·, niesionych przez posłów 
na rękach, jak to pięknie przedstawił na swym obrazie �latejko, 
dotal'I pochód do katedry gw. Jana. Po odśpiewaniu Te Deum 

huk dział oznajmił stolicy, że dokonano zostało wielkie dzieło, 
które poprowadzi do odrodzenia ojczyzny. 

X owa konstytucja z n o s  i I a w o I n ą e Ie kc j � króló,, 
i niesxcxęsne liberum veto, dwie główne przyczyny rozstroju 
paf1 lwa. Postanowiono zaś, że po bezdzietnym Stanisławie Au
guście xasi cif! na tronie polskim cl z i e  d z i c z  n ie królowie 
x dy1111.sLji saskiej, a uchwały sejmowe zapadać bQclą w i ę ks z o
śc i ą  g I o A ó w. Zakn:i:ano leż na przyszłość konfeclel'acyj. Po
stanawiając, ie panującą religją narodom1 b�clzie r€'1igja rzym-
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sko-katolicka, zastrzeżono zarazom w konstytucji wolność dla 
wszystkich innych w_vznafi. 

Lu d w i e j s k i  w z iqto poci o c h1·o n ę  p1·a w a ,  chro
niąc go przed samowolą panów. Co do miast, zostawało w mocy 
uchwalone tuż przed konstytucją prawo, wedle którego mi e
s z cz a n om zawa!'owano z r ó w n a n i e  i c h  ze s z l a c h t ą  co 
do wolności osobistych, własnego sądownictwa, dopuszczenia do 
urzędów oraz godności duchownych i stopni wojskowych, przy
znano im prawo wysyłania posłów na sejm oraz kupowania 
dóbr ziemskich, tak jak naodwrót szlachcio prawo zajmowania 
się handlem i przemysłem. 

l<onstyt.ucja 3 maja stworzyła u boku 
króla pod nazwą „Straży" na miejsce pbprzcd-
nio Rady NieustającC'j, oraz postanowiła, że co zwoływany 
bQdzio sejm specjalny, w ('elu poczynienia zmian i ulepszef1 
w konstytucji, jakieby się okazały potrzebnemi. 

Znaczenie konstytucji trzeciego maja jest ogromne. Usu
nęła ona najgroźniejsze wady ustroju paflstwa, z a p  e w  n i a I a 
p o k ó j  i p o r z ą d e k  w k r a j u ,  d a w a ł a  d o b1·y r z ą d  
i se j m. Sejm cztol'olotni naprawit też w znacznej 
krzywdę, jakiej doznawały dotąd inne stany: zrównanie 
szezan ze szlachtą zapewniało krajowi przypływ i rozrost no
wych sil, jakich dostarczyć mogły miasta. W sprawie ludu 
wiejskiego urzyniono pierwsze kroki po tomu, by podnieść 
i zrównać z resztą obywateli .. Jeśli nie uczyniono tego 
w konstytucji majowrj, io dlatego, iż twórcy joj obawiali 
że może to zwróci(· przeciw niej znaczną część szlachty, 
z dawnym porządkiem, i pragnęli zmiany przeprowadza(: 
za krokiem. 

Słusznie też król i sejm powiedzieli we wstępie do iej kon
stytueji: ,,Uznając, iż los nas wszystkich od ugruntowania i wy
doskonalenia konstytucji nal'odowej jedynie zawisł, a długiem 
rtoświaclczeniem poznawszy zadawniono rządu naszego wady, 
wolni od haf1biących obcej przemocy nakazów, uchwalamy ni
niejszą konstytucjG dla ocalenia Ojczyzny naszej i jej granic, 
ceniąc drożej naci życie i nad szczęśliwość osobistą byt Rze
czypospolitej, n i epo d l e g ł o ś ć  z e wną1r z n ą  i w o lnogc 
w e w n ę trz n ą  n a r o d u" 

Przez konstytucję trzeriego maja dowiodła Polska, żf' po
tJ'afi mimo wszelkich przeszkód wrogów, p o  cl n ie ś ć s i ę  
z u p a d k u  o w ł a s n y c h  s i l a c h, ż e  chce żyć i l'OzwijaC: się 
jako pai\stwo wolnego i wielkiego narodu. A choć przemoc obca 
sprowadziła niebawem upadek Polski, to przecież kon�tytucja 
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ta stała się nietylko wielkim testamentem 1·oxdartej Polski dla 
potomnych, iyjąoyoh w niowoli pokoi el\; była ona takio i nio
wyoz:erpanem tródtem 01.uchy, ie po upadku wybić musi go
dxina zmartwychwstania, jeśli tylko naród sam nie :rnisxoxy 
w sobie ducha i dążyć: będtie w trwale ku odrodzeniu. 

Rocxnioa konatttucji tr:..:eciego maja etata się też rychło 
i jest dxieiaj ś w i ętem n a r o d o w e m  P o l ski, jednoczącem 
waxyetkich Polaków w miłości Ojoxyxny i gotowo�ci lui:enia 
Jej no. każdem polu. 

Co widximy n■ obrnxie llutijk:i � Ile lat uplynQlo od uohw11.lonia kon
tytuaji 3 maj•• Jakie 111 n■j\u;i:nioj :r:o postanowienia lrnn tytucji J m11.jn'i' 

Jakio xnac:r:onio miało xnie■ienie wolnej �lokoji i libu11111 vtfo! Ciy kon ty• 
-tutlj■ ) maja poprawiła dolt;! chłopów! Jakie było :i:nl'lczenie kon1tytucji 
3 maja clla ówox nej Pol ki, I!. jakie dla Pol ki w roxbionch? Jakie l!Hl
cxenio ma onA dla na dxi iaj? Dlacxe�o za 'więt.o 1111.rodowe prxyj�li'ni,,· 
roD:i:niCt;! kon tytucji 3 maj"-, a nie 1·00111ict;! np. jakiegoli wielkieao xwycię twa 
oręinego! O ile była ona równioi xwycię1twom i nad oxern oclnie ionem ! 
Jak oxoimy dxił rooxnic� 3 maja? Prxypomnij ok1·e y upadku i odrodxenia 
i� Po\i,ki ! Cxemu uwdxięor.ala Pol ka w chwih11ch upadku �woje od rod xenio".' 
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